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Delegacja radziecka 
z wizvta u I sekretarza Kl PZPR 

Wcwr.a.j na ziemi łódzkiej gościła delegacja radzieclta w skła
dzie: Borys F, Bra.tc.zenko - minister przemysłu gó~g~ 
ZSRR, członek KC KPZR, deputowany oo Rady NarwYZSzeJ 
ZSRR· Władyinir M. Kala.czek - członek KC Białoruskiej 
KPZR: z-ea przewodniczącego Rady Najwyższej Białorusi, de
putowany do Rady NajwYiszej ZSRR; Nina Morozowa - se
kretarz Centralnego Zarządu TPR-P w Mo.skwie; Wiktor M. 
Galkin - radca mi!llisterialny i Oleg Brykin - radca ambasady 
ZSRR w Polsce, przedstawiciel Cellltralnego ZaI"ZądU TPR-P. 

sław Strzelecld. W spotkaniu w 
KW PZPR uczestniczyl również 
wojewoda łódzki - Roman Mali
nowski. 

WLOCHY - POLSKA 
0:0 

WIDZEW - MOTOR 
3:0 

MKS „PALAC 
MLODZIEŻY'' 
MISTRZEM POLSKI 
JUNIOROW 

AWANS SIATKAREK 
ChKS I ANILANY W godzinach rannycll radzieccy 

goście złożyli wizytę I sekretarzo
wi KW PZPR - Zbigniewowi Zie
lińskiemu, Towarzyszyli im prze
wodniczący ZW TPP-R - Jerzy 
Pryma i se!n-etarz ZW - Wła.dy. 

I sekretarz KW PZPR serdecznie 
(Dalszy ciąg na S'f;r. 2) 

Międzynarodowe Targi w Brnie 

-(Od specjalnego wysłannika)-
Dobiegła końca największa im

preza handlowa w Crechosłowacji 
- Międzynarodowe Targi Artyku
łów Konsumpcyjnych w Brnie. W 
ciągu niedzieli odbyly się jeszcze 
ostatnie pokazy mody, w tym tak
że polskiej. Podpisano ostatnie 
kontrakty handlowe. 

Plenum Ki PZPR 
Dziś, O ł04z. tł, W llllllChU 

KL, odbędzłe silJ posiedzenie 
plflllMlle KomHetu Łódzkiego 
PZPR, kłórero pnedmiołem o
brad be&\: 

Wymiana depesz gratulacvinvch 
Trzeba więc za.c:itanowić się, iak 

wypadl polski udział w tej ogrom
nej imprezie. Wedlu~ . ~vstępnego 
obliczenia przedstaw1cielt PIHZ, 
możemy być w zasadzie zadowole
ni. W sumie nasze obroty na 
targach brneńskich WYniosły nieco 
ponad 5 mln rubli. Zawarto wiele 
ciekawvch kontraktów, tak w im
porcie. jak i w eksoorcle Najwięk 
sz.e i najciekawsze zarazem k<>n· 
trakty zawarły Ciech I Unitra. 

L Zadania w ukresie daJneJ 
popra\VJ' wanmków Pracr r 
spraw socjalnych łódzldch 
załóg pracowniczych. 

2. Zatwierdzenie składów ko
mfsJJ PrOblemoQch KL PZPR. 

d . I u o rzv zni, c 
Kontrakt Ciechu wynosi w su

mie ponad 1.4 mln rubli w ekspor
cie, w czym największy udzial ma-

Z okazji 30 rocznicy podpisania 
polsk0-radziecklego Układu o 
Przyjaini, Wspólpracy i Pomocy 
Wzajemnej E. GIEREK, H. JA
BLONSKI i P. JAROSZEWICZ 
przesłali depeszę L. BREŻNIEWO
WI, N. PODGORNEMU I A. KO
SYGINOWI z serdecznymi pozdro
wieniami i najleps'zytlli życzen!ami 
dl.a. calego br-&tnieg 'nar du radzie 
ckiego. Depesza stwierdza m. in„ 
że układ dobrze służy obu naszym 
krajom. Naród polski nigdy nie 
za.pomni braterskiej pomocy udzie
lonej naszemu krajowi przez Zwlą 
zek Radziecki, zarówno w okresie 
odbudowy gUl;podarki ze zniszczeń 
wojennych, jak i w prucesie so
cjalistycznego uprzemysłowienia. 
Układ polsko-radZ'iecki wzbogacany 
jest o coraz to nowe treści. 

wroz wydat przyjęcie w nlaeh am~ 
basady w W arszaiwte. 

ją n.as.ze kosmetyki. Rzecz jest 
znamienna. bowiem do tej poey 
zainteresowanie handlowców cze-

21 kwietnia 
-·sobota 

Pr~"byti m, in. członkowie n.ajw~-
5ZYCb władz partyjnycb i padlltwo. 
wych: przewodnl~cy Rady PaA.stiwa 
H, .Jabłoński, M. .Jagielski, W. .Jaru
zelski, S OlSZMVSki, .J.Szydla'k, .J, 
Tejchma,' K. Ba.rcikowsld, S. Kania, 
J. Kępa, w. Kraśko, J. Łukasze• 

'12, ll. I' ek, S, 0-.,· Il. Bf>· 
nese oraz ezl-Olllktl'Wi<l Rady PaństWa 
i Nt\diu. ObecnJ btll llezni pNedsta
W'ioie.te społeozeóstwa polskiego, 

choslowackich. bądf co bądź, zna. 
nymi i cenionymi już na świecie 
kosmetykami Polleny ograniczało 
się do kwoty 350 t~. rubli. Po 
raz pierwszy więc ramy wY!lllany 
zostaną w tej dziedzinie przekro
czone w .spooób bardl!lll zxlecyd&Wa,,. 
ny. Mamy nadzieje, sądząc po 
przeprowadzonych rozmowach. że 
będzie to pewien zasadniczy zwrot 

„Gloe Ludu" mtormował: 
„Prezydent KRN ob. ruerut złożył bezpośrednio po przybyciu do 

Moskwy przed mikrofonem następujące oświadczenie w języku pol
skim: 

„Obywatele miasta Mookwy i obywatele bratniego nam Polakom wiel 
kiego Związilro Socjalistycznych Republik Radzieckich! Rad jestem, że 
mam miłą okazję oddać w !mieniu narodu polskiego Wam, Waszej 
bohaterskiej Armii Czerwonej i Waszemu Wielkiemu Marszałkowi 
i Wodzowi JózefOWi Wi~onowlc.zowi Stalinowi najserdeczniejsze po
zdrowienia". 

Do M~ przy.był takie Naczelny Dowódca WP gen. broni Rola
-Żymierski. 

A oto niektóre tytuly: 

WRAŻENIA Z POLSKIEGO BYTOMIA 
BEUTEN JEST ZNOWU BYTOMIEM 

GRZEBANIE ZWLOK W WARSZAWIE 
NIEMCY ZAKOPYWALI LUB WRZUCALI DO KANALOW ZYWYCH 

LUDZI 
Informowai!lo także o świątecznym deputacie: 

L. BREŻNIEW, N. PODGORNY i 
A, KOSYGIN przesłali na ręce E. 
GIERKA, H. JABLOŃSKIEGO i 
P. JAROSZEWICZA depeszę z go. 
rącyimi pozdrowieniami i najlep
szymi życzenia.mi dla narodu pol
skiego. Depesza stwierdza m. in., 
że naród radziecki wysoko cenf 
wielki wkład bratniej Polski do 
d&lszego doskonalenia wszechstron
nej współpracy m1ędzy krajami 
socjalistycznymi, do rozwiązywania 
najważniejszych problemów współ
czesnośei, do walki o pokój i bez
pieczeństwo międzynarodowe. 

,,z okazji świąt 1 i 3 Maja Ministerstwo Aprowizacji i Hand~u 
przeznaczyło dla ludności pracującej specjalny deputat. Każdy pracu
jący otrzyma 1 kg cuikru, po pól kg oleju, po pól kg marmolady, po 
100 g cukierków dła dzieci, i po 50 s'Zt. papierosów, 2 paczki zapałek 
i 2 kg chleba białego. Poza tym robotnicy zatrudnieni przy odbudo
wie W~wy otrzymać mają manufakturę i obuwie". 

z O!mrzUI 30 rocznd.ey podpJsaoia 
PNAla: Polskę l 2iwllązek Radzieciki 
U!Qadu o i>m;yjaźni, W&półpra.ey i 
P1>m<tey Wzajemnej ambasador ZSRR 
'IV Pol5'Ce - STANISLAW PILOTO· 

1 W magazynach oońOwych w BeJru-

przypadek Czy Sabotaz? cle WYbuchJ 20 bm. pożar. który znl-
• SZC2YI kilka budynków. Przyczyny 

nie •a znane. ale nie wyklucza Ilię 

YZWOLENIE stolicy Kambodży 
- Phnom Penh było niewątpli
wie wydarzeniem numer jeden 
ubiegłego tygodnia. l\Iimo że 
trwają Jeszcze walki z niedobit-

kami armii Lon Nola Uero brat Lon Non 
poddał się Oddziałom wyzwoleńczym w 
stolicy kraju) można Już chyba mówić o 
początku ery pokoju w ł) m wymęczo
nym wojną państwie Indochińskim. Lon
dyński „Times" w komentarzu redakcyj
nym pisze: - Koniec niepotrzebnej woj
ny to błogosławieństwo dla narodu Kam· 
hodży, którego ogromne cierpienia nie 
służyły żadnemu celowi, Zniwo śmierci i 
zniszczeń Jest w tym kraju rezultatem 
kalkulacji, które okaz&ły się całkowicie 
fałszywe„. 

K.a!idy 1'02Sądny człowiek gotów jest 
podpisać się pod tym sformułowai!liem. 
ale jednocześnie musi sobie zadać pyta
nie - a oo z Wietnamem Południowym? 
Kiedy tam zamilkną strzały? Odpowiedź 
nie byłaby trudna, gdyby pozwolono sa
mym Wietnamczykom , zdecydować . o 
tym. P.rawda , jest jednak taka,_ że cho
ciaż leje się krew wietnam&ka, to kłucs 

Wybrał: J, Pot. 

do pokoju w tym kraju nie znajduje się 
w rękach ludzi uwikłanych w bratobój
czą wa1kę. Mają go w swym posiadaniu 
Amerykanie, gdyż d:zięk.i ich popa!"ciu 
re7Jian Thieu is~ieje, funkcjonuje, pro
wadzi wojnę. Bez dolarowych zastrzy
ków z Waszyingtonu nie przetrwałby 
kilku dni. 

Od pewnego czasu zaczyna się oora.:i: 
wyramiej rysować możliwość wysch\lięcia 
źr6dła umożliwiającego przelew krwi -
poszczególne komisje amerykańskiego 
Kongresu odrzucają kolejne, coraz to 
skromniejsze żądania administracji pre.g
nącej na.dał spieszyć z pomocą militar
ną reżymoWi Thieu. Jak wiadomo pre
zydent Ford domagał się początkowo 722 
milionów dolarów, potem 515, w dzień 
później 449, a obecnie za.biega o zgodc 
na przekazanie w postaci pomocy mill
tarneJ tylko 350 milionów dolarów. 
J ed:nakże i ta o polowe okrojona kwo
ta została PI'Zez senacką komisję s.prarw 
zaqranicmych odrzucona. 
Rozsądek senatorów i kongresmanów 

mógłby stanowić powód do optymizmu. 
gdyby nie fukt, że ci sami ludzie, któ
rzy wypowiadają s>ię stal1owczo w spra
wie pomocy militarnej. gotowi są przy
znać rządowi fundusze na ewakuacje 
Amervkanów przebywających w Wietna
mie Południowym jak również Wietna.m
cz:rków pracujących dla nich. Nie cho
dzi o to, by odmawiać im prawa do 
ochrony własnych obywateli, ale zrozu
miały niepokój musi budzić fakt, że na 
tę akcję ewakuacyjną przeznaczają oni 
aż 352 miliony dolarów. Za taką sumę 
można przeprowadzić średniej wielkości 
operacje wojskową. można za.an~ażowat' 
flotyllę lotniskowców. Rodzi się uza„ad
nione podejrzenie, że pieniądze te, for
malnie . przeznaczone na akcję humani
tarną tłym określeniem posługuje się 
administracja) wykorzystane zostan• do 

CAi' - UPI - tel.e!oto motliwołct sabotażu. 
41-. :· 

zupełnie innych celów. Konkretnie Jako 
pretekst do kolejnej interwencji zbroj
nej, a w ka.żd~m razie do stworzenia s!
tua.cji w której ta.ką interwencję będne 
możn~ usprawiedliwić. • 

Obawy takie wyraża. nie tylko pr~~ 
europejskla. Także mektóre dzielli!liki 
amerykańskie, analizując dotychczasową 
takitykę admLnistracji, dopusrezają taką 
możliwość tym bardziej, że \rola zbliżo
ne do Bi~łego Domu wciąż stawiają u
trzymanie Thieu przy wladzy jak? spr;a
wę prestiżową, ja:ko próbę „w1ernosci 
Wobec sojusznika". 

ACZĘLO się to w marcu 1970 ro
ku, kiedy to falangiści llbal'iscy 
(organizacja para.militarna popie
rana przez partię chadecką) 
ostrzelała palestyńskich part3 za.n-

tów podczas pogrzebu zabijając 16. Po
tem następowały kolejne starcia, mniej 
krwawe, aż wreszcie doszło do walk w 
ciągu ostatnich dni, podczas których do
liczono się, jak dotąd, 132 zabitych i oko· 
Io 300 rannych. Podłoże tej tr>agedii tkwi 
w nienawiści do muzułmańskich Pale
styńczyków ze strony Fal&ngi. Mówi się 
nawet głośno, że organimcja ta ma· w 
swych szeregach wielu agentów i.zrael
sk;ich, którzy sprowokowali ostatnią tra
gedię na ulicach Bejrutu jak również 
poza granicami stolicy Libanu. 

Wladzom udało się co prawda dopro
wadzić do zawieszeni.a. broni, ale nikt 
nie ma złudzeń co do trwalości rozejmu, 
~dyż falangiści, godząc sif! na przestrze
~ai!lie go, zapowiadają dalszą walk~ z 
Palestyńczykami. Ich obecność w Liba
nie, wynikająca . z konieczności, byla 
zawsze solą w olru falangistów i nie 
ustawali oni w wywierai!liu presji na 
rząd, by ten rozwiązał ten problem w 
spe>Sób radykalny, czyli po prostu bądź 
zlil~widował obozy uchodźców, bą<li roz
broił od<Wiały partyzanckie. 

Zdając sobie sprawę, .z politycznych 
reperkusji takiego kroku w świecie arab
skim władze bejruckie opierały się tym 
nacislrom, jednocześnie nie robiąc nic, by 
falangiści nie rośli w silę, by zahamo
wać m.ilitatną rozbudowę tel orl{811li'Z8.Cli. 
Ten brak konsekwencji zemścił się sro
dze szczególnie na mieszklańcach Bejru-· 
tu. gdyż więks.rość ofiar to właśnie przy
patlkowi przechodnie, ludzie n.ie mający 
nic wspólnego z tą tragiczną, bezsen
sowną rzezią rozpętaną przez tanatyków 
spod znaku Falangi. 

RYZTS gospodarczy występują
cy ostro w wielu krajach za
chodnioeuropejskich I w USA 
przebiega.I . .iak dotąd, dość ła-

godnie w RFN. Sądzono nawet. 
te kraj ten ma juź najgorsze za soba 
1 nastąpi popr&wa sytuacji. szczególnie 
poprzez zahamowanie wzrostn bezrobo
cia. I oto wybuchła „bomba" - we wto· 
rek Volkswagen, naiwiększy w Eurooie. 
czwarty na świecie. koncern samochodo
wy ogłasza ~volnienle 25 tysięcy pra
cowników (zatrudnia 133 tys.). 

Powód? Oflcjatnle oora7 mniejsze moż
liwości eksportMVe do USA. i;idzle sprze
dawano ok. 400 tys. sztuk samochodów ro
cmie. Jakie będą konse!kwencje tego drama 
tyc21I1ego pociągnięcia? Dotknie ono na pew 
no prawie 8 tys. firm dostarczających 
VW części i świadczących koncernowi 
usługi. Będą one musialy także osirani
czyć swą działalność, a oo za tym idzie 
zwolnić pracowników. Dojdą do tego kon
sekwenc.le polityczne, gdyż VW jest 
koncernem kontrolowanym prz~ rząd I 
chadecja postara się o to, by 1uż w naj
bliższych, wyborach do rządu krajowego 
(Westfalia) obciążyć partie rządząee od
oowiedzial.nośclą za pogłębiające s. ę trud
ności iiospodarcze. będące w i:rruncle n:e
czy odbiciem , trudności itospodarczyćh 
oalego śiwiata kapitallstycxnego. 

HENRYK WALENDA 

w kontaktach handlowych. 
Drugi najciekawszy oolski kon

trakt z Brna dotyczy bez:oośrednio 
Lodzi. Unitra POdpisa.ła bowiem 
kontrakt na ponad 1 mln rubli, w 
ramach którego jeszcze w br. trafi 

(Dalszy clą~ na str 2) 

Gromyko - Fahmi 
W nied:Zielę, 20 bm. kontynuOWS!!le 

były rozmowy między radzieckim 
milnlstrem spraw zag'ranicznyeh . An
driejem Gromyką a wicepremierem 
I ml!l1istrem spraw zagranlcziweh 
Arabskiej Republik! Egtptu, rsrnailem 
Fahmi!n, 

Chińska delegacia 
w Pakistanie 

W niedzielę do Islamabadu przybył 
z wlzytą oficjalną Wicepremier 
ChRL. LI Slen-nlen. .Jest to pierwsza 
Od 10 lat ehlńska wizyta w Paklsta
nie n.a tli!k WYSOki!.m szczeblu. 

W 111 dnin roku słońce wze
szło o rodz. 4.27, zajdzie zaś o 
godz. 18.43. 

q 

Anzelm. Feliks 

„ 
przewłduJe dla Lodzi I woje. 
wództwa na.stępującą pogode: 
za.chmurzenie dute, okresami u
miarkowane. Temperatura od 1 
do 11 st. C. Wiatry słabe z 
kierunków północno-zachodnich 
a później zmienne. Jutro za
chmurzenie duże z większymi 
prze.1aśnlenlaml, miejscami nie
wielkie opa.dy deszczu Tempe
rałnra od I do H sł. C. 
Ciśnienie wieczorem 

mm. . 
'147,0 

1945 - Podpisanie w Moskwie 
pierwszego Układu o Przyjaźni. 
Pomocy Wzajemnej I Współ
pracy oi.wojennej między Pol· 
sk• a ZSRR. 

1910 - Zm. Mark Twain, pi
sarz ameryka6skł. 

Wyjątki nie zawsze są po. 
łwlerdzenlem sta.reJ reguły: 
mogą byó równ'eż zapowłedzła 
nowej. 

iechnij się 

Teraz dopiero fe5tem szczę. 
łliwa, Karolku I Za chwil~ moja 
kuzynka otworzy nam drzwi. zo
baezy moje nowe futro l tra.Q fll 
szlag!„, 



Wizvta misii handl•ei USA 
W dniach IS-20 bm. pr-zebywała w Polsce kllkunastoosol>owa delegacja 

pl"l:emY8łOWCÓW z USA - przed&ta wicleli 12 CZ-OłOWYCh firm amerykań
skH:h. reprezentujących a-parature 1 urząd7,cnia górnicze, teehn.ologlę i 
nsmgJ .dla przemysłu górniczego, 

były - obok probLematYlk.l imn:><Wtll 
1nwe51tYcyj·nego - uigadnLen\a zwią 

za.ne z mOO:Llwośe!a rozwoju kOOPe
racH przeanys·lowej i WISIPółpracy 
naulmwe>-techniczneJ. w szc2le.l(ó1Jn<>ś-

ci w -przemyśle maszyn 1 llil'zad'7.eń 
gór.'1iceych, lącznl.e z wYJ?tia;ną łieen-

cJ1 t technologii. 

+ 
+ 

Panika 
Bunty 

w Sajgonie 
w armłł 

+ Ewakuacja bazy Bien Hoa 

Doniesienia z Wietnamu Płd. 
Po wyzwoleniu nllKtbrze:lmej pro

wincj t Bl!nh Thuanh, sny pa1lr.i.otycz 
ne Wietnamu Poludniowego i:tOBIUWa
ją się nadał 1i.a poh.tdlnle. w:zdht-t 
wYllrZeta morskiego. 2il bm. zaruta-

kowały one 'WIOJSlka saijgo~. któ
re za:i ęly !p()Zy'Cje obro:rme w pobli
żu mdasita Pham Tan.h. ośrodka ad
mlJn.lstracyjnego wowincll Blnh Thui. 

DNI KULTURY RADZIECKIEJ 
(Dokończenie ze s.tr. 1) 

braterstwa obu narodów; zrodzone
go w walce, sprawd=ego w naj
trudniejszych momentach dziejów. 
W swym wystąpieniu poświęcił wie 
le miejsca coraz bardzie.i rozwi
ia .ią.c:ym się kontaktom gospodar
czym i kulturalnym Polsk; i Zwiaz 
ku Radzieckiego. Znacz:ny w nich 
udział ma także przemysl i sztu
ka łódzika. 

twa.r·ta zos.tala wystawa obrazująca 
prze!bieg wspótp,racy UL z nauko-
wymi. instytucjami radzieckimi w 
okres.ie 30 lat dzielących nas od 
podpisania układu Polska - ZSRR. 
Zgromadzone na niej eksp01Daty -
czasophsma, książki, wycinki pra
sowe i zdjęcia mają moc: przeko
nywają.cych dokumentów. 

Delegacja, której pobyt miał cłla· 
ra•kter riUsj; handlowej. zorgantz<YWa
nej przez. Biuro Handlu Wschód -
Zaehód Minister-stwa Hancllu Strunów 
ZjeclJnoct.ony·ch t>rzy współudziale 
ambasadv USA oraz amecykańsikie
go o.środka ro'1Jwoiu hand.lu w War
szawie. odbyła s·z.ereg roZl!now i sll'O't 
kań w Warszawie i . Ka;bOwica.Ch. w 
ezczegól!n-Ości w Ml111isterstw:le Górni
ctwa i EnerJ'(etJl'kl oraz ZjeclJnoczeniu 
Przemysłu Maseyn Górniczych 
POLMAG. 

Prze:hn1«em rozmów. które PN.A!

b iegatv w przyj aizmed atmosferze, Łódzkie gramofony 
Po Jmrtens'.V'WJlym ostrzale artYleJ:"Yj 

sik!m ~tównej bazy l<i'tn1czej wojSk 
saijgońskich Bien Hoa. zna.ldująoe<J 
się w odle.i!łoścl 2i! km od Saj goom. 
dowód2ll!Wo reżimOIWe wydalo roZkaz 
o natvchmiasrowej ~'ailruac:i; ma~a
z:yinów amunicJI i broni z tej ba.zy. 
w tym także maJdująeyeh Sie w nie.I 
samolotów. 

Do wojeooej przeszłości Prusiki i 
Związku Radzieckiego, czasów, ru:lY 
krzepła i rosła przyjaźń, sięgnął w 
swym wystą,p,ieniu I. Miniajew, 
przypominając historyczne następ
stwa ws.pó1nej walki, a także roz
wliającej się wciaż pokojowej 
wspól.pracy. 

Nim rozJ)OCZął się uroczysty kon 
ce11t, goście zwiedzili wystawę pre
zentującą eks:poroową ofertę łódz
kiego przemysłu. 

Wystawa stanowi ilustrację moż
lhvoście, jakie stwarza wspólpraca 
naszych krajów. UL zawarł szereg 
umów z naukowymi placówkami 
radzieckimi, co pozwala m . in. na 
mzwói badań naukowych i podno
szenie kwalifiakcji naszej kadry 
naukowej, często ooobywającej wie 
dze i doświadczenie w ZSRR. 

(ju) 

Olimpijskie laury 
dla najlepszych geografów 
Lódiź byla w tych dnia.eh mi:ej

ecem finałowych · „bojów" I - Olim
pi{ldy Goograficznej, które odby
wały się w gmachu Technikum 
Włókien.niczego przy . UJl. żerom-
1.'lkięgo, Dodajmy, że dyrelkcja szko
ły · zrobUa w~ys.tko, aby .!}tworzyć 
olimpijczykom jak najlepsze wa-
runki do pracy. Dużą pomoc w 
organizacj.i oli.m,piady okazały ló
&kie władze oświatowe z kuraito
rem Okręgu Szkolnego - H. Gren
&\. 

Jak nas .poin.fo.rmowała pani p.rof. 
dr A. DyQik z UL. - przewodni
cząca Komiitetu Głównego Olim
piady w szranki egzamLnu pisem
nego &tanęło 71 przeds.tawi.ciel.i 
.szkół średnich z całego kraju. Do 
części ustnej finalu pnystąipiło już 
ty~ko 11 uczniów. 

Dwa równorzędne pierwsze miej 
se.a zdobyli: W. Sroka z Wrocławia 
i B. Domański z . Katowiie. IV 
miejsce zdoby1 re,p.rezentan.t Lodzi 
A. Rodzooh - uczeń I LO. 

(si) 

(Dokończenie ze liltr. 1) 
na rynek czechosłowacki 25 tys. 
gramofonów. Tym sposobem łódzka 
„Fonica" bardzo wyraź:nie zaznaczy 
swoją obecność na tym wymagają
cym ~u. Będzie to 10 tys. gra
mototnów Mister Hit, ty'1eż Stereo 
Hit · i 5 ty\S. gramofonów Parby 
Sit. 

Stos\llllkowo skromnie wypadły 
może kontrakty Textil.iimpexu, bo
wiem podpiis.ano kontrakt na d01Sta
wę tkanin do Czechosłowacji na 
kwotę 400 tys. rubli. Byl to jednak 
swe go rodzaju kontrakt wstępny, a 
rolIDl<JIWY .sozczegółowe na temat dal 
szych ~ prowadzone. Zresaitą ofi
cjalne zamknięcie targów, jakie 
odbyło się w niedzielne popolu
dnie, nie owcza bynajmniej ich 
końca w sensie haindrrowym 
Ro2ipoezęte w trakcie rozmowy 
prowadzone są i trwać będą jesz
cze pl"2lez dłuższy czas. 

Na zakończenie chcia~bym je-
s=e słów kilka poświęcić trady
cyjnej imµrezie Targów Brneń
skich, jaiką jest konkurs mody o 
„Zlotą Wstęgę'' i Internnody. Pod
czas uroczystośd końe7.ącej rywałi
zację . kilkudz:iesiędu <iykitatorom 
mody wręczono 70 złotych W\Sltęg. 
Najwięcej nag.rodzonych modeli, bo 
54, prezentowali producenci cze
choolowaocy. 12 nagród uzyskali 
pneds.tawJdele krajów socjaListycz
n)~h. a 4 z krajów kapitalistycz-

Delegaeja radił8eka 
Z kolei delega<:ja radziecka or~ 

towarzyszące jej osoby z I sekre
tarz.em KW PZPR zwiedziła Kom
binat SZlldarn.iowy w Widzewie
Żdżarach. Oprowadzal gooc1 po 
kombinacie i udzielał informacji, 
jego dyrektor - Andrzej Rze:ful.i
czak. Na tępnie goście przebywa
li w Bełchatowie, gdzie spotkali 
się z kierownictwem politycznym i 
adminis•tracyjnym powiatu oraz ko
palni. Po zwiedzeniu placu budo
wy Kombina tu Paliwowo-Elnerge
tycznego. delegac:ia . goścU.a w PGR 
Niechcice. skąd przez Radomsko u-
dała się do Katowic. (wiit.) 

(Dokończenie ze str. 1) 
powiital radziecką delegację i po
dziękował za złożenie wizyty na 
zLemi łódzkiej . Następnie zapoznał 
gości z dorobkiem wojewód!lltl\va 
lódikiego oraz wojewódzkiej orga
nizacji partyjnej. W wystąpien iu 
swoim Zbigniew Zieliński wiele 
uwagi poświęcił - wieloletniej jllŻ 
- współpracy naszego okręgu z 
Ziemią Smoleńską. Podkreśli! rów
nież, że wizyta delegacji u&>Vietnia 
impr~y . związane z 30 rocznicą 
podpisania '()kładu o Przyjaźni, Po 
~ocy Wzajei;ine.i i Współpracy, ja
k ie w n1edz1elę odbywały się na 
ziemi łódzkiej w ramach Dni Kul
tury Radzieckiej. 

„Dl" patronuje 
l(ROllKI\ , Olimpiadzie Muzycznej 
W.W.P-m.n~ow N ' ) , 

• One.~·:tact w Lodzi na sk;t-zyżowa- ' a J e p s I 
n . ulic Zaehodn.!ej ' Lutomier'S'kiei I 
k: .,.,.owca „Nysy" 3960 TO nie za-
chowując o-1>trożnośe; na prz..e.iści;u dl!l Sale FiJhannonii Lódzkie.1 Wy1pel
o'.<>szyc!J P"•trącił Gen':>Wlefe T„ !at nUi wczora.I ucze.;tnicy rv Oli.mlpia-
6a- <Gda1\ska ai . Piesza p<rz,ewiezlono dy Muzycznej I.. . kLbice. Te..'l mu
d· ·wita.Ja. ZY'<-'?;ny tuvniej cieszył się maCZ111ie 

8 "'la ul. Wojska Poiskie~o 19. Bat< Większym i:almteresow8111lem niż m.oż
ba. a D., lat 2'7 (unia:n.a W) otworzy- i:ia się- było spodziewać. Dodajmy. 
la nleostro2mie Prawe dl'7JWi „Fiata" ze Lódt Jest JedYnym miastem w 
3352 IW. które z~crepilV o 1Jramwa.1 Polsce. w ~tónr:m <>db:vwa sie tego 
m/1 i zn-.<ucily Jadacel!(o na stopn,;ach rodzaju ollinplada. Jej organizat<>ra-
20-1-etniego Piotra K. IZielooa 12). mi są LTM Im. K. Szymanowsik.iego. 
PasażeT tramwai'U do'Znał lek>kich o- Kur.aitm-!um O\crę.,"'U Szik<l>Ineg.o, WY
br- ~~ń. Opatrzono !(O w ~<>towiu d1li-ał Ku11'll·rY i Szt'Uk.; Urzędu Mia-

8 Na skrzyżowąniu ulic Letniej i sta. W tym roku tak:7-e Filharmonia 
D i· -- .vno\vskle .1 kieTO\Vca •• Wa.rsza'\VY" LódzJka, 
FX 27-0·2 soowodowa? zderzenie 7. mo- O zwycięstwo walczyło 111 cz;tero
tocykl<"„m ZE i5o6. W wypadku o- osobowych d.rużYn re-prezerutujących 
btażeń doznała oasażerka mo.tocvkla , szkoły oodstaworwe \ t>Ona<l!Pod!sta-
Jadwi!(a z. (Gdańska 152). laóra o- I wowe. Olimpiada bvla przv oka7<il 
oa»-rono w P<>t?otowiu . sweii:o rodmiu koncertem. Przed l>U-

8 Na ul. Kilińskiego kierowca bLicznością I ZlBJWodn·il'.cam; wyS>tąp.i.11 
ta. ~ówki nr bocznv 1851! POdczas bo~·•em a.rtYści Ft.. za.p:rez.en.to.wano 
wyorzedzania s.00>Wod<YWa1 ulei!"ZeJlie takze fragme:nły mulJY'kJ z taś:my 
z ma<tocvklem IL l.ZH. prowadzonym magnetofonowej. 
przez Pawia P. <Gdańska 152). Mo-
1><Y''"k1istę opatrzD!no w oo.worow.iJU. 

8 Przy zbiegu uldc Zgierskiej i 
Ku~delneJ. kierowca .• Fiata" IF 585'1 
po~rncił na przeJścilu Stan.IBlawe T„ 
lat 14 C'O!l. Kościelny 3). Dz.!.ewczyn
:lt<' o·oatrz()ll-0 w oogotow.iJU. 

8 Wcioraj pr.zy zl>ieitu ulic Alek
sa. J.rowsJtiej 1 Ladinel . kiero•wca . a;q. 
tobusu MPK 4879 IS uderzył w tył 
,.1''i~ta:' Oli&•r w ludziacil nie było, 
s t'""Lv sa znaczne. 

8 ·)I a u.i. :vlic.kiewicza. -przy Gdań
sk _j „Jel>Cz" MPK 2873 IS. s..\m"ęca
ją·c w lewo. z:derz;:n się z „Fiatem" 
P · ·:::ly zos·tatv us2lkodzone. 

8 Przy zbiegu ulic Rud:7lkiei i 
P.~~&trzennej, kierowca „Wo!l'?i" RV 
1934 nie posiadający prawa lamy, 
Józet w (Po~ańs.ka 13) - beciac po
na·dt.-. pod w·pJvwem alkoholu stracił 
panowanie nad samochodem ; ude
reyl w drzewo. Straty 10 tys. ~. · 

~) 

WStLY=Y uczestnicy w~a·zali sie 
dobrym pr.zygotowa.niem - prawd!Zi
wym zaiJnteresowaniem muzyką , ie1 
W'Yk.onawcami I twórcami, a taikże 
Wiedza o historU i artystycmeJ dro
dze naszej. 60-le1!nlel Fll'h armon1l. W 
ostatecZ1nym efekcie nagrody w po
stac; kslaże".c, 1>t:vt. bortów 1 mag;ne
totonów; jury, P<>d orzewe>dnictwem 
Z. Szostaka. przyzna1o: w plo:nie 
szkól ooelsta.wowych - drużY>nie re
prezenwJacei Sz.kołe nr 166. PTZYgo
towanej przez Genowefe Demczyk. 
Szkole nr 7, g>d.zle z oUmpiJczY•kamj 
o.racowal'a KryStYIJla Matczak i Sziw
ie: nr 188 - d!rużynę przygotowala 
Anna Surmak. w pionie S2llcół PO
n.adpodstaw-0wych I miejsce zaję
ła drużyna VI LO - jej oroiekunką 
byta Ba.rbara Brasia.k-Or:recbowska. 
II ml'ejsce - XV LO, Ul - XXIV 
LO. W obu s:Z!kołach uczniów przy
!(otawata Wiesława Kbldykiewócz, 

Komunikat PKO 
Oddział Wojewódzki PKO w Lodzi zawiadamia, że 16 kwietnia 1915 r. od

bylo s i ę kolejne publiczne losowanie piremli przypadających na pre;niowe 
ob:egowe książeczki oszczędnościowe PKO, wystawione na terenie woje
wództwa lódzldego i miasta Lodzi. 

Premiowe · obiegowe książeczki oszczędnościowe wzięły udział w losowa
niu numerami losów, które podane zostały wlaśc'.ciel-0m książeczek w od: 
dzielnych nisemnych zawiadomieniach. 

Wyniki losowania przeprowadzonego zgodnie z Regulaminem Losowań 
ilą na.stępujące: 

,A premie w wysokości 200 proc. przeciętnego wkładu wylosowane zo
stały na wS1Zystkle numery iosów zakońcrone liczbą 418. 

J.. premie w wysokości 100 proc. J)rzeciętnego Wkładu wylosowane zo
.taly na wszystkie numery losów za.kończone liczbami: 544, 904, 

> oremie w wysokości 50 proc. przeciętnego wkładu wytosowa.ne zosta
ły P.'l w•zystkie ńume.ry losów zakończone llezbMni: 182, 307, 361, 452, 707, 
871. 

A (}remie w wysokości as proc. przeciętnego w~adu wylosowane zos.ta· 
ły n 1 · '"' „~"<ie numery losów zakończone liczbami: 099, 1'79, 285, 563, 790. 
791. 9~~ . 

Wte -ń'c'~·~ .-.rem!owych ksią~zek, którll'm przJl'dzlelone zostaty wyżej 
wy,.,,;„...,·ń„. ""'mery losów - otrzymają 'Z PKO oddz!elne zawl~rlomienie 
O \\''..-'.t> M·•·~"'. U premii Ora:z O· v/ysokOśCi kWotY przypaadjącej dO wypła
ty. 

N M :>"n• IO•mvanle nremil nrzyoadających na premiowe oble<!owe ksill
łecz'k i o~v·zędno~ci-0we PKO odbędzie •i~ w dnllu 14 lipca 1975 r. 
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nych. Polska uzyskała zgodnie z 
naszymi wcześniejszymi i,;n,forma
cjami 4 złote wstęgi z czego trzy 
przypadły warszawskiej Corze - 2 
za pl:as.zcze damskie, jedna za 
dwuczęścioWY komple•t damski i 
;edna dla ZPO w Bytomiu za gar
nitur mę.slki koordyinowany. Tak 
więc, mimo i-ż udział polskiej mody 
można umać w efekcie za pozyty
wny, jednak co do reprezentacji 
łódzkiego 1Y!'Zemyslu, o<l.zierowego 
pozostaje w.rażenie pewne,go niedo
sytu. 

Aby je.d;nak w tym nastroju nie 
żegnać s.ię z brneńskimi tangami, 
trzeba jeszcze przyxnać, że polska 
kolekcja uznana została przez spe
cjalistów za jedną z najciekaw
szych. Dotyczyło to tak najmodniej 
szej obecnie palety kolorów, jak i li-· 
nii oraz wykonania. Pod tym wzglę 
dem zaliczeni zostaliśmy do pierw
szej pią,tki wśród producentów eu
ropejskich. I to cieszy 

LESZEK RUDNICKI 

Tragiczny karambol 
na Autostradzie Slońca 

Na autostradzie Del Sole na od-. 
cinku między Neapolem a Casertą 
doszło w niedzielę z powodu mgły 
i zie.i wLdoczności do . wielkiego 
karambolu samochodowego, w wy
nilm którego 11 osób zma.rło, a o
koło pięćdziesięciu odniosło rany. 
Kilkadzfosiąt pojazdów zostało n
szkodzonycb, wiele samochodów za
paliło się. 

BOELLING: 

Zacięte Wlalki toczą sie wclkót mta 
sta X·uan Loc, a talkże w delCie 
Me!komgu, 

W n1ed·zlele upadła ostatnia enlkla
wa O'POru wojsk reżimo~h na wy 
br.zeżu cen1:ral:n:vm - miaMo po,rt,Q
we Phan Thle.z. odlegle o 100 km od 
Sajgomru w kierunku Wf<Chodnlm. 

W samym Sajg-Onle szerzy się -pa
nhka w a<lmlnl.stracj; 1 wśród &tac1o
nujących tam wo1sk. Władze aresz
towały pleciu ii:eneratów. kt.ónrm z.a
rzuca111.n Sian.ie „nastrojów defety
stvcmych". W Jednym z odd:zlal6W 
wojsk sajgońs·~ich. Ictórv miał bYć 
wvslanv na front. "-"Ybtl<!h.I bunt. Do 
jego stłumienia użyto artylerii i czo!· 
~ów. 

W godzinach przedpotudniowych 
radzieccy goście przyjęci zostali 
przez kierown,i,ka Wydziału Pro.pa
gandy i Agirtacji KL PZPR - T. 
Lewandowskiego i złożyli kwiaity 
pod Pomnikiem Braterstwa Broni 
w Parku Poniatowskiego (0 kon
cercie piszemy na stronie 6). 

('I'g) 

* + 
W Bibliotece Uniwer.s.ytecihlej o-

Uroczyis.tym Iron.cer.tern 50-osobo
wego amatof'Slkiego Chóru Zwiąiiku 
Zawodowego Włókniarzy z Iwano
wa dedykowanym spoleczeństwu 
Radom.ska zainaugurowano wczo-
raj w tym mieśde Dni Kultury 

POLSCY ARCHEOLODZY OONALEZLI 
KOPIE POSAGU ATENY FIDIASZA 

RadzieckJ.ej na ziemi łódzkiej. Do 
Powiatowego Domu Kultury gorą
co witani przez przedstawi.cieli 
mieszikańców Radomska prrzybyli 
między innymi: członek KC KPZR, 
deputowany do Rady Najwyższej, 
miJD.i.s·ter przemysłu góm.iczego 
ZSRR Borys Bratczenko, Oleg Bry
k.i.n - sekretarz ambasady radziec
kiej w Warszawie, Nina Mororowa, 
sekretarz Centralnego Zarządu To
warzystwa Przyjaźni Radziecko
PolSki.ej. 

Gości, którym towar.zymyli I BE
kretarz KW PZPR, przewodniczą
cy WRN w Lodzi Zbigniew Zie
liński, prezes WK ZSL Stan.is.ław 
Migza, wojewoda łódz:k1 Roman 
Malinowski powital wkewojewoda 
Kazimi.erz Bore7.yk. Następnie 
wsikazal on na dlugoletnie trady
cje przyjaŹlni polsko-radzieckiej, 
podkreślając doniosłe ogólnopań
stwowe znaczenie Dni Kultury Ra
dzi~kiej w Polsce i podobne ob
chody kultury polskiej w Związku 
Radzieckim. 

Przed kilku dniami polscy ar-
cheolodzy prowadzący prace wyko
paliskowe w ruinach starożytnej 
Palmi:ry w Syrii znaleźl! w&pania
ły marmurowy posąg bogini Ate
ny. Jest to pierwsza znaleziona 
dotychczas naturalnej wielkoś<:i ko
pia sJynmego posągu Ateny Parte
nos, wykonanego przez Fidiasza. 
Oryglinalny posąg bogini - 12-·me
t.rowej wysokości, wykonany częś
ciov.ro ze złota i kości S·loniowej -
zdobił kiedyś świątynię Parten<JII\ 
na ateńskim akropolu. Posąg ten 
zagi.nąl jeszcze w starożytności. 
Do tej pory znane byly tylko mi
niaturowe kopie Ateny Par:ten-06 -
nie pnekraczające ;ecl11ego metra 
wysokości. 
Marmurową kopię posągu gre-

ck.i.ej bogini, pochodzącą z końca I 
lu:b początku II w n.e. z.nalazła e
kipa polskiej stacji areheologii 
śródziemnomorskiej podczas odsła
niania ruin świątyni Alaat nai
st.arszej dzielnicy Palmiry. Palmi
reńska bogi.ni Alaat była odpowie
dnikiem greckiej Ateny. Nasza 
ek:spedycja archeologiczna w Pal
mirze zostanie wzmocniona ekipą 
konserwatorską, która zabezp.i.eczy 
i złoży us7lko<l.zony posąg 

Zespół z Iwanowa owacyjnie 
przyjęty przez mieszkańców Ra
domska wykonał wiele pieśni i 
piosenek rosyjskich oraz radziec-
kich i PQ]skich. (zb'k) 

Dnia 18 k!Wietmia 1975 r. l.llDIBrła 
KOL. 

ALBKSA1N1DRA ROGULS1KA 
dJugo:letni dzialacz Okiręg(>Wej Komis.Jl Sportu M-O>to-eylk.lowego, io;ę · 
dz:ia &POntów m()rorowych klasy p:ańs17Wowe,I, odzna.ctllOna Złotą Ho
norową Oci=aika Polskiego Związku Motorowego, Odznaką Zasłużo
nego Dziada-cza Ligi Obron'Y Kraju, Brązową Od=aką Zasl'll'Ż<>n.ego 

Dziataeza Kultury Fizycrmiej. 
Sport motor.owy okręgu lódl7Jkiego straclł oddanego s,prarwlie 

d'lliała.czia. 

Rodzinie zma·rlej 

lład - tak. odszkodowanie - nie 
wyra'liY głębOlkiego wspcSlco:ucia składa 

ZARZĄD OKRĘGOWY 
POLSKIEGO ZWlĄZKU MOTOROWEGO 

WWDZI 

PODZIĘKOWANIE 
W wywiad.zie cila ageneji DD.P 

r.zeczni.k. rz~u RFN, ~aws Boelling, 

Spotkanie 
Czau En-łaj-Kim Ir Sen 

J.a.k poinformOIWała Agenc.Ja No
vtrych Chin, 1>rzebywaJący w s:i;ptta
lu premier ChRL CzO'U En-laj Pt"ZY
jal sekretarza generaJne!(o KC Partii 
Pl'acy Korei. !)rezydenta KRL-D. 
Kim Ir sena. któremu towarzyszyli 
czlm1'kp1wie delegaoJl partyjnorządo
wej. 

Dość latwo jest sprzedać samochód 
jeśli jego st.an techniczny jest co
najmniej zadowalający a cena umiar. 
kow8111.a. Rzesza potencjalnych na
bywców jest ba.rdzo liczna. Na nie
lctóre marki aut obserwuje sie ta· 
kie zapotrzebOwanie. że ich właści
ciele nie mogą wysiąść ze swoich 
pojazdów oblegani J)TZez tl!um zain
teresowanych. 

Tak byto również wczoraj. Ruch 
ogromny, ale k<>neserzy nie bardzo 
mieli w czym wybierać. „Fiaty 12Sp" 
w nowej wersji, już się nie poka
zały. Za tegoroczne modele, ale w 
staTej wersji, żądano 175-180 tys. 
Wyprodukowane w 1970 rolm ofero
wano oo U5 tys. zł a o rok stairszy 
egzempl.a:rz wystawiono za„. 138 tys. 
zł. Oryginalny „Fiat 124" produkeji 
włoskiej z 1968 roku proponowany 
był za 80 tys. zl. 
Wciąż utrzymuje się duże zainte

resowan ie .,Sytrenami". Stąd dość 
wysokie cenv wywolawcze tych aut. 
Tee!orocznvch modeli w wersj\ „de 
lux" na łódzkim bazarze ies7..cze nie 
widziano choć po mieście jeżdżą. Ze
szłoroczne egzemplarze cenione są w 
granicach R5 tys. zł a pN>d\lk<>Wa
ne w 1957 roku siegaJa ceny 67 tys. 
zl. NRi<rt,al!'SZV egzemolarz widzia1w 
wczoraj z 19~ roku proponowano za 
33 tvs . zl. 

Pewna tendencje żniżk-0wa obser
wuje s!ę w cenach wywoławczych 
„Wllirsza.w" Powoduje to zaoewnP 
brak cr.ęśd zamiennych, zw1aszcza 
blaszanych elementów karoserii. 
WłaściclelP tych samochodów maja 
kolosal1111' kloooty z kuonem błotni 
ków czy orogów. O odlronvwanlu 
trudnośc• rmowiada się wręcz ane
iinotycznP historie. To jednak niP 
oneszkadza. 7.e •• Warszawy" wciaż 
clesza sie zainteresowaniem. Naj-
młodsze - z 1973 roknl. cenione sa 
po 90 tys. zł, pięcioletnie 60-72 tys 
211. 

„Fia.ty IZG P" i „za p:o.1:1oźce" stały 
poz.a terenem bazaru. WlaściclelP 
byli sk!onmi jednak je S<przedać. 
Pierwsze - po 100 - 105 tys. z! a 
drugie - po 110-115 tys. zł. Na
bvwców jednak nte było. 
Wśród POS2'JU.kiwanych samochodów 

sa .,Sk<>dly''. Ale niemal wylączniP 
„owe. Starsze roczniki - Jak n;p. z 
1972 roku 1'0 t.2ll tys zł stalY do 
końca bazMu. Nie byfo tet amatóra 

wy>powiedział się na temait 'Stosun
ków .z Polską. Mówiąc o n1e roz· 
strzy~ętych jesreze problemach 
wyraził przekonanie, że „jest możli
we zna1eziente rozw!ąz8111ia, k.tóre 
byłoby do pr.zyjęcla dła obu stron". 
Rze<211lk oświadczył, iż kanc!er:z I 
m Ln.l.ster spraw zagira:nicznych RFN 
.zg..)d:ni S4 OC) >do tęgo, te ,,.z pr:zy
czyri hlstorycmnych i moralnych" 
IlO't'I11alizacj a stosum.ków z P<>l'Ska na 
gruncie uk:adJU z grudnia 1970 r. 
„jest i poz.ostanie jednym z najważ
niej-szych zadań" polityki za.gram.icz· 
nej RFN. Kal\ls Boelling potwiel"<lzil 
Jedna1t nadal negatywne stanowisko 
rządu RFN w kwestil odsz.J«>dowań 

dla Pol$kich ofiar hitlerowskich obo
z&w k0111oenitracyjnycll, 

na egzernpla-rz z 1961 roku za... 39 
tys. :zł. 

Sporo byto „Volks\Vagenów". Mo
del z 1969 roku ceniono na BO tys. 
zł a z 1971 roku na 125 tys. zł. 

z ciekawostek warto wymienić 
„~" świetnie utrzymanego z 11950 
rolm za 48 tys. zl, „Oilta'oena Ami 
Super• z l.1973 roku za 215 tys. zł 
I dwie „Simlkd'' - jedną, z 1969 ro
k.u za 119 tys, zł a drugą na wy
mianę za •• zastavę" lub „Fiata · 600". 

Komunikat Totka 
I losowanie: 

2, 4, 26, 27, 32, 48 
dod. 33 

n losowanie: 
3,26, 29, 45, 46, 48 

dod. 15 

końcówka bandero' 
45\\478 

„KUKULECZKA" 

8, 9, 15, 16, 19, 30 
dod. 28 

W za:kładach Małego Lotka z <.Ini a 
16. 4, 75 r. stwlerorono: 

39 rozw. z 5 trat. - wygrane PO 
57,041 zł; 

4.693 rozw. z ł traf. 
po 711 Jl!; 

115.447 rozw. z 3 traf. 
po 48 z!. 

wygrame 

wygrane 

Na wylosowaną premiowaną koń-
cówkę banderoli na w/W zaklady 
dotychczas stwierdzono: 
- sześciocyfrową n.r 705658 - 2 ku. 

pony - nagirody: samoehód os-0. 
b-Owy m-kl „Fiat 125 1'" lub 167.700 
zł 

- pięciocyirową nr OS65e - 1iS ku
ponów - nagrody: telewizM"y do 
odbioru programu w kolorze lub 
20.000 zł 

- czterocykową nr 565& - 134 k.U· 
pony - nagrody: radiooobiorn:ki 
lub 2.000 zł 

- trzycyk<>wą nr 556 - 1.l.SO Jwpo
nów - nagrOdy po 200 zł. 

W.szystkim, ~tó.my <>Jooza,li dużo se.rea, źyczJLw-0ki i pomocy 
w ciężkioo dla n'>IS chwilach, a w s:ricz:ególnoścl OnlynatO!row i 
dr Zbigniewowi Adamczewskiemu, Dyrekcji ZOZ Lódź - Ba.luty, 
Dyrekcji, R.ad2dc zakladowej , Lekarzom, Pielęgn.latlkom i W&póJ
~c>Wn·ikom z Preychodni Szpitaila fm. Biegailskie;go, zespot<m'li 
KIHnLki Chorób Zakaźnych Al\ł, Leika[l'l)()m Odd?Jlałów Za,ka:l!nych 
WAM, Lekarzom i Praoowniikom stacji Sani1'arno-Epidemi<>NJ;gi""'1ej 
m. LOdzi, zarzą.clowł POK i tym, którzy wzięli udnaa w 'Do,grz:ebie 

' S. t P. , . 
LEK. MED, 

łR!ENY BOD?.IŃSK'l1EJ 
11 damn KAR;P 

Skła,dają s.erdeiozne podziękowanie 
MĄŻ, DZIECI i BODZIIN A 

Dnia 18 k;w:letnia 19'7'5 r. 7Jl11M'l, 
prz:etywszy lat 80, nasz k<IChany 
Mą.ż, Ojciee, Teś~ i Dziadek 

S. t P. 

KONSTANTY 
PAKUŁA 

· Pog.m;eb odibędllJie się dmil:a 
21 kwietnfa br. o godz. 15.30 z ka
pLi>cy cmentaTZa na Ktn'C'Mlka.ch, 
o czym r><>wiadantia pogrą.źona w 
gł~()kdm żalu 

BODZINA 

Dnia 19. rv. 19'M r. 11mad, prze
iywgzy lat &7 m6j k~ Mą!I 

S. t P. 

ZYGMUNT FRAJTAG 
PogtlZeb Odlbędzie • &Ida 

22. w. br. o godz. 16.30 11: kaip:liey 

cmentarza na Do1'a>oh, o czym po. 

wladamia ł)Otg11'ą/Żona w głębokim 

żailu 

D)Teiktorowi Zesp:()łu Opiek!I 
Zdr<>wO'tlllej Łó<li - GórnJB Panu 
dir Benooi.owi GLUSZ.KOWSK>IEMU 
wyrazy glębok!legio Wl!lpółezucia 11 

l>GWOOU śmie:rcl 

OJCA 
składają: 

PRAOOWN·OCY S0PITALA 
Im. dr K. JONSCHERA 

Biada Adwoka.cka w Lodzi za. 
wiadamla z żalem, że w dnilu 26 
mM"Ca :W75 roklu w Płocku, zmarł 

STANISŁAW 
KRZEMl"1SK1 

ADWOKAT 
ee.n.I~ Jlll'awnik, wie!Oiletnl ~o
nek I kieri>wniik Zespołu Adwo
k:aickiego w Tomais.,,O'Wde Mal7,o. 
Wiookim. 

Oz:eś~ Jego pami.ęei? 

' 

DZIEKAN 
1 RADA ADWOKACKA 

w l.ODZI 

W dniu 18 kwietnia 1975 r. zmarła 
n~eipsza Zonia, Mamka i Bllibcia 

S. t P. 

MARIA KULAWIAK 
w dllliu 

ZZ. IV. bf. o gO'dz. 15.3<1 z ka'{)licy 

cmenitarza na Dolach, o czym za
wiadamiają po,grą.Zeoi:I w głębokim 

zatlu 
MĄŻ, SYNO\W:E, SY'NC>WE 

i WNUCZKA 

z głębokim Wem zawl:ada.miamy, 
te dnia 18 kwllebni•a 1975 r. i;m:a.rl 
w wieku 97 Illit ~ najukochali
sey Ojciec, Dziadek i Praillz:iadek 

S. t P. 

LUDWłK JAW·Q:RSK1 
Pogrzeb od!będzie się d'llla 

22. lV. 1975 r. o godz. 16 z ka
plicy Starego Cmentarza przy ul. 

OgtodoweJ. Prze~ęci gleookim 
5ll1111itkiem : 

CORK!, SYN'C>WIE, 
SYNOWE, ZIĘCłOWIE, 
WNUKI i WNUCZĘTA 

PODZIĘKOWANIE 

Ws'ey&tkim, którzy w trudlnych 
dla nas chwila.eh choroby i śnfłlrr· 
ci Męża i Ojca 

S. t P. 

FRANCISZKA 
STEFANOWSJOEGO 

okazat; dużo seroa i przyjacielską 
pc>moc, orarz: oddali O<Staitnią po
sługę składa serdeozne !>Od2llęko
w.a111ie 

ŻONA z RODZINĄ 

Dr Benonow:I Gl.USZKOWSKIE· 
MU, ~ct:orowi Zespołu Opieki 
Zdr<>wo.tnej Lódt - Górna z po
ll'Odu zgonu 

OJCA 
wspólezucia 

PRACOWNICY, POP pZPR 
i RADA ZAKLADOWA ZE

SPOLU OPIEKI ZDROWOTNEJ 



na A zamku 
wre robota ••• 

Wszystko łu jest nietypowe. Kaidy materiał, ka.tdy elemein~ 
zanim zosta.nie wmurowany lub wmontowany, musi uzyskac 
akceptację surowego gremium - Komisji mstoryC7lllo-Konser
wa.torskiej. On.a orzeka, czy ten rodzaj cegły, czy to szkło, ro.y 
takie okucia mogą być zastosowane, my zostały sporządzone 
z właściwego materia.tu I ai;y na.dano im kształt taki, jaki mia. 
ły przed wiekami ••• 

Bo Zamek KróleW5ki w Warszawie to nie tylko budowla o 
ogromnej kubaturze 173 tys. metrów sześciennych. To także, a 
może przede wszystkim, symbol - głównie chyba nieznisZC111al
neJ żywotności naszego narodu. A symbol musi być zrobiony, 
Jak należy_ 

Kiedy się stoi na Placu Zamkowym, pod kolumną Zygmunta, 
teraz Jakby nieoo mniejszą, mniej wyniosłą, ni:ł dawniej, gdy 
tkwiła pośrodku placu na tle Wisły I panoramy Pragi, zamek 
jawi nam się w całej okazałości. Wybija kwadranse i godziny 
zega.r na wieży, połyskują hełmy kryte miedzianą blachą, ja. 
rzą, się złocone kule, czerwieni dach... Panuje niczym Dlie zmą
cony spokój. Nic się nie dzieje. Na pozór. I bylibyśmy skłonni 
uwierzyć temu pierwszemu wrażeniu, gdyby nie wierzchołek 
wysięgnika dźwigtt co chwila zmieniający położenie. A dźwig 
stoi wewnątrz na zamkowym dziedzińcu„. -

Wejdźmy więc do ś.rodJkia, przez jedną z bram. 
Na przykład przez bramę grodzką. od strony '11ra
sy W-Z. Przez tę bramę. której zasadniczy zarys 
ostał się hitlerowskiemu wandalizmowi, ale niewątpli 
wie wyłącznie na skutek szczęśliwego zbiegu o
koliczności. 

Zamkowy dziedziniec przypomina tera'Z w nie
których miejscach wiellką kopalnię odkrywkową. 
Buduje s.ię bowiem właśnie kilkupoziomowe. się-
gające w głąb pod ziemię pomieszczenia 
dla komór wentylacyjnych itp. to wszy-
stko, oo dawnym lokatorom Zamku nie było 
potrzebne, a bez czego dziś budowla taka nie mo
że funkcjonować normalnie. Pośrodku dziedzińca 
stoi typoWY, drewniany baTak. obok aa szynach 
jeździ dźwig. w innym kącie pracuje właśnie czer
pakowa koPar>ka powiększająca dół. Wre robota, 
której z zewnątrz nie widać ... 

Dyrektor do spraw teclmieznych, czyli naczelny 
inżynier Pracowni Konserwacji Zabytków Oddział 
„Zamek", która iest generalnym wykonawcą tej 
niecodziennej inwestycji - inż. Ryszard Józefowicz 
powiada. że w bieźącvm roku trzeba tu będzie za
mienić w materialną rzeczywistość. 84 mln zł. To 
niezbyt dużo. ale teraz właśnie zaczynają się robo
ty najtrudniejsze, przystąpiono bowiem do nadania 
historycznym wnętrzom ostatecznego IQ.-z:taltu -
wyglądu iaki miały zanim spadły nań hitlerowskie 
bomby ... 

Dyskutuje się zawzięcie, czy lepszy będzie mar
mur z Jugoolawii, czy Włoch. Ory~in~ny był z 
Włoch. ale tamte kamieniołomy są już na wycrer
pan!u... Żyrandole kryształowe dootarczą Cze.si -
spec;ali.śei z tej dziedziny. Posadzki - drewnia
ne, dokładlllie według zachowanych fragmentów, 
wykona pracownia w Henrykowie kolo Warszawy. 
Samej drewnianej boazerii trzeba będzie 1.5 tys. m 
kwadratowych. A. tamtych posadzek aż 6,5 tys. m 
kwadr i to tylko dla pierwszego etapu. czyl! dla 
pomieszczeń historycznych, które będą wylt~n_cza
ne w pierwszej kolejności, choć są naitrudmeJsze. 
W przyszłym roku chyba wrócą już d~ daw~ej 
świetności. a cały zamek wymagać będzie zabie
gów trwających ies=e dwa lata ... 

Ponad 500 ludzi pracuje teraz dla zamku ~ w 
zamku. Są wśród nich rzemieślnicy reprezentuiący 
kunszty dziś już wymierające. W prarowni sztuka
torskiej położonej między Wisłostradą, a królew
ski.mi ·ogrodami. pokazują mi 8 stiukowych ko
lumn. karoa długości 3 m. St~uk to ~o pros~ 
sztuczny marmur robiony z gipsu „ta1emnyn11 
metodami tak że uzyskuje zielonkawą wYJ)rawę. 
układającą się w naturalne ,.sloj~"· W baraku 
obok a wl.aściwie w wielkiej hali, zaklńcamy 
spokÓ.i kierowniczce pracowni. rzeźbia:skiei. p. Ros
tworowskiej. Powiada ona - 1 słuszme - ze robo
ta tu jest artystyczna. koncepcyjna i każd~ wi
zyta gości z zewnątrz. narusza atmosfe:ę tworcze.
go skupienia, tak ni€0dzowną dla te] mozolne], 
benedyktyńskiej pracy. . 

działu koordynacji - inż. Jana Ponichtery, zwie
dzam zamkowe wnętrza. W odbudowanych, l~czą: · 
cych nieraz do 3 metrów ~boścl murach... w1erC'l 
się właśnie głębokie otwory. Pomaga to przepro
wadzić bardzo skrupulatne oomiary wilgotności 
nowYch murów. Badania te prowadzone są przez 
wyspecjalizowane pracownie Politechniki Wroc
ławskiej. Chodzi bowiem o to, ze nowe mury YfY· 
kazują 20-30 proc. wilgotności. A po to, by mozna 
było prowadzić praoe wykończeniowe we wnę
trzach, wilgotność ta nie może przekraczać 2-3 
proc. . k . . ,_„ 

Na poddaszu, tam gdzie •• onczy się zame ..... 
zain~owano potężne urządzenia nagrzewcze i 
systemem kan.a.łów wentylacyjnych wtłacza się do 
susronych pomieszczeń ogrzane powietrze. Su
szenie potrwa kilkanaście miesięcy. Zanim nie wy. 
schną mury nie będzie można instalować np. sto
larki okiennej. Ta, którą można oglądać z zew
nątrz od strony PJ.a.cu Zamkowego, Jest prowizo
ryczna, OOSiIJ.OWa. Oryginalna będzie zrobiona z dę
bu, lecz żeby się nie paczyła, mury muszą być 
suche ... 
Pokazu.ją mi kaplicę królewską. Elementy _jej 

sufitu, łącZlllie z wykO!l'lat!Uł w marmurze rzezbą 
Ducha Swiętego, widziałem przed chwilą n.a d~le, 
w pracowni rzeźbiarskiej. Teraz oglądam sklepie
nie wYPrawwne cementową zaprawą. Pod nie pod
wieszone będzie, przygotOWYWane już przez sztu
katorów. ozldobne sklepienie ... 
Bląd:dmy po pustych. pachnących świeź.ą upra

wa wnętrzach gotyckiego · skrzydła. podziwiamy 
kunsztownie wymurowane ceglane sklepienia be
czkowe. Pisalem o nich w swoim czasie, kded:r 
moż.11a było oglądać ich budowanie z zewnątrz ..• 
Pokazują mi kanały wentylacyjne, którymi b'r 

dZ'ie wtłaczane ciepłe powietrze. dla ogrzewania 
wnętrz. WS'Zelkie instalacje ukryte w murach. tam 
gdzie nie będzie można kuć ściany, by ie wymie.,. 
niać, robione są z metali kolorowych. I talk n.a 
przykład kanały wentylacyjne są miedziane, tak 
samo rurociągi... Każda część budynku. która wy. 
maga izolacji przeciw wilgoci, będzie lub jut 
jest, zabezpieczona w specjalny sposób, między in
nymi przy użyciu plastikowej folii o dużej WY
trzymałości i trwałości. 

Trzeba będzie potem zdjąć ziemię ze &lynnych 
niegdyś ogrooów królewskich od strony Wisły, aby 
zabezpieczyć przed niszczącym działa.niem wody 
zamkowe podziemia. które się pod nLmi mieszczą. 

Zamek odbwiowywany jest z całą pie<:"ZO!owito
ścią i niewątpliwie będzie budowlą znacznie so
lidniejszą, niż by! przed zn.iszczeniem. Wszedzie 
tam. gdzie wymaga tego historyczna prawda, sta
rannie odtwarza się wszystko tak, jak bylo. Tam 
gdzie potrzebna jest trwałość, gdzie wierność orygi 
nałowi nie jest niezbędna - stos.uje się najlepsze 
z możliwYch do uzyskania materialy i najnowo
cześniejsze. najlepsze technologie ... 

Bo jest ten zamek symbolem sercom nas wszystkich 
szczególnie bliskim. ale jest także jakąś miarą na
szych możliwości organizacyjnych. techniCZlllych, 
technologicznych. Swego rodzaju egzaminem oby
watelskiej postawy oraz rz(.mieślniczego kunsztu, 
z którego słynęliśmy ·kiedyś w Europie. 

I dlatego wlaśnie wszystko co dla zamku i -~-
stko co w zamku musi być lepsze, solidme1sze, 

Zespól uczonych w Texasie zwcócll uwagę na to, le wielu Jderownlk6w u,fmuje luclzl I udania. 
Jako dwa odrębne, a nawet przeciwstawne sobie elementy w łeb kierowniczej pracy. Posi~anłe · · 
ta.kiego przekonania utrudnia lub wręcz uniemozli wia kierownikowi sprawne działani~, poniewał. 
zdaniem uczonych, ludzie i zadania powinni tworzyć zwil\zek wartości ra.ezeJ uzupełnia.jących si• 
niż wykluczających. 

Z takimi założeniami przystąpiono w latach sześ ćdzleslątych do prowadzenia _badań nad predyspo. 
zycjami kierowników do określonych za.ehowań wo bee podwładnych. lnacze~ mo'l\-iąc, r~poczęto ba
dania nad wyłonieniem szczególnych cech ·stylów kierowania, zdetiniowaruem ich i probą pokł&l!IJ• 
filtowania <!Według pewnych kategorii. 

81 STYLÓW 
KIEROWANIA 

Na podstawie wyników badań 
przeprowadzonych w licznych i 
zrómioowanych grupach kierowni
ków, w wie1u krajach Europy I 
Ameryki powstała tzw. „Teoria 
Siatki Kierowniczej". Siatka kie
rownicza, skonstruowana przez R. 
R. Blake'a i J. S. Mouto.n z Texa
su, je.st grati.c.zną interpreotacją u
ogólnionycli wyników bada1\. Wy. 
obraźmy sobie kwadratowe oole o 
boku 9 cm. Dolna, pozioma k!ra
wędź tego pola uzmysławia wzra
sta iące od 1 do 9 - zainteresowa
nie kierownika zadaniam• (produk
cją lub usług.ami). Lewy. pionowy 
bok tego oola odzwierciedla wZIJ'a. 
stające - od 1 do 9 - zaintereso
wanie kierownika lwiźmi. Teore
tycmie istnieje aż 81 możliwych od 
mian stylów kierowania to zna
czy tyle, ile jest poletek na siatce 
o bokach 9 razy 9. Im więcej kie
rowników zootaje przebadanych. 
tym łatwiej można zauważyć, że 
wyodrębniają się pewne większe 
podgrupy kierowników. którzy za
chowują się w pewien charakte
rystyczny. odmienny sposób - i!Il.-
ny w każdej podgrupie. Cztery 
podgrupy rozmieszcrone są w 
czterech - narożnych polach siat
ki kierowniczej. a piąta - na prze 
cięciu przekątnycll kwadratu 9x9. 

POLE 9.1. (prawy, dolny róg) -
tu skupiają się cechy kierownika, 
którego można by nazwać wyn.atu
rronym autokratą. Taki kierownik 
interesuje się wyłącznie zadaniami. 
Nie obC'hodzą go ludzie. ktńrzy te 
zadania wvkonują. Główną jego 
troską iesit wydawanie ludziom roz 
kazów - polecanie im, co i jak 
mają robić oraz kiedy robota ma 
być ukończona, aby plan zos-tał 
wykonany. Taki kierownik nie tro 
srezy się o panujące w zespole 
stOS'llnki - o atmosferę pracy. Na 
ogól też nie uważa za stosąwne 
informować swoi.eh podwładnyC'h o 
tym, dlaczego wprowadzane są ia
kieś zmiany w organizacji, w pro
filu produkcji. w procesach techno 

logi<C2Jllych lub na stanowiskach pra 
cy_ Nie czyni również nic. aby 
jego oodwładni doskonalili się, bo
wiem wychodzi z założenia, że 
natura ludzka jest niezmienna 
nie wierzy w to, że ludzie doro
śli potrafią się rozwijać. 

POLE 1.9. (lewy, gómy róg) -
na tym polu koncentrują się kie
rownicy o całkowi.cie orzeciwstaw 
nych cechach. Takiego kierownika 
można by nazwać wyonaturzonym 
demokratą. Jest oo głównie zain
teresowany w tym, aby tworzyć 
„szczęśliwe i harmonijne" zespoły 
pra<:y nawet kosztem zadań inSty
tucji. Wychodzi z założenia, że wY 
mogi produkcji są zawsze sprzeez
ne z wymogami i celami organi
zacji oraz. że „szczęśliwY pra. 
cownik je&t tak wydajny jak za
do·wolona k.rowa" Organizacja. w 
której przeważa tak! styl kierowa
nia, dąży do stworzenia pozorów, 
że każdy pracownik je.st członkiem 
wielkiej, szczęśliwe.i rod.ziny. a 
dy•rektor - jej „dobrym ojcem". 

POLE 1.1. (lewy, dolny róg) -
kierownik, kltóry trafia na to pole, 
zaliczany jest do kierowników bar
dzo . .s.labych" - częściej 1est on 
przez swoich podwładnych lekce
ważony. niż uznawany za przy
wódcę. W rzeczywistości taki kie
rownik niczym nie kieruje. ponie
waż nie obchodzą go ani za<lania, 
ani ludzie. Jest on wprawo-zie o
becny w instytucji. ale woli nie 
rzucac' się nikomu w oczy. Swoją 
kierowniczą pozycję zachowuje tyl. 
ko dlatego. że nigdy nie naraża się 
swoim przełożonym. Swój czas 
służbowy wypełnia oczekiwaniem 
na emeryturę. Głównym motywem 
jego działania - o ile w ogóle mu 
si podjąć jakieś działanie - jest 
chęć przetrwania w lnstytucji na 
stanowisku kierowniczym - za 
wszelką cenę. Takiego kierownika 
nazwałabym: kierownik - widmo. 

POLE 5.5. (na przedęciu prze
kątnych) - kierownik. który zna. 
lazł się na tym polu. iest jesz.cze 

lnnY - jego dewizą kierowin~ 
jest zachować umiarkowane zainte
resowanie i ludźmi. i zadaniamL 
Ale ten kompromis prowadzi w 
efekcie do tego, że bardziej zależy 
mu na ·utrzymaniu tej równowagi 
zainteresowań, niż na zadaniach, 
czy na ludziach Jest to szczególny 
typ kierownika. któcy stosunkowo 
najlepiej funkcjonuje w orsiainiza-
cjach zbiurokratyzowanych, gdzie 
tradycje, przepisy I reguły f!i'rY 
stanowią cele same w sobie. Te 
tradycje. przepisy i reguły gry 
same w dostatecznym. stopniu kie
rują żydem or~anizacji. więc też 
kierownik niewiele ma do powie
dzenia. Takiego kierownika pozwo
liłam sobie nazwać balansującym 
l:riurokra.tą. 

POLE 9.9. (prawy, górny róg) -
na to pole trafia jeszcze stosun
kowo niewielu kierowników. Jest 
to kierownik, który łączy w sobie 
maksymalną troskę o ludzi z mak
symalną troską o zadania. Dobre 
wyniki osiąga dzi~i umiejętnej in 
tegr:acji zadań z oczekiwaniami lu
dzi. dlatego częs.to jesi nazywany 
intem-atorem. W swojej kierowni
czej roll bardziej upodabnia się 
do trenera drużyny sportowej. do
ra<lcy lub konsultanta, ni7 do kie
rownika w dawnym stylu. Mimo 
że nie wypiera się swojego kie
rowniczego statusu w organizacji, 
podejmuje decyzje kier<"Wnl~ 1 
faiktyczmie kieruje swoim zespołem. 
to równocześnie ie.st zawsze I w 
PeŁnl przekonany o tym. że sam 
niewiele znaczy, że sam nie za. 
stąpi całego ZMpolu w wykonywa. 
niu zadań organizacyj.nych 

Takiego kierownika na:zwać mo
żna klerow·nikiem jutra. 

„Teoria Siatki Kierowniczej" gło 
si. że maksymalna troska o czło
wieka oraz maksymalna troska o 
zadania są wartościami współzale

żnymi I u nie ma żadn:vch uza
sadnionycb przyczyn, dla 1 których 
te dwie Urat'tośei - potrzeby !wiz. 
kie i wYmagania organizacji 
mialyby zawsze pozostawać 7.e 

sobą w sprzeczności. Teoria ta o-
piera się na założeniu, · że ludzie 
chcą i potrafią pracować dobrze, 
ańgażować się w realizację celów 
organizacji. o ile tylko stworzone 
zost~ą odpowiednie warunki, któ 
re i:apewnią ludziom możliwość 

rzeczywistego współuczestnictwa i 
r07JWOjU. 

„Teoria Siatki Kierowniczej" sto
sowana iest w orocesie doskonale
nia przede wszystkim po to. aby 
każdy kierownik mógł sobie uświa 
domić. na jakim polu siatki aktu.al 
nie sie znajduje - co to fakty. 
cznie oznacza. Gdy tę ideę sobie 
uświadomi I właściwie ją zrozu
mie zacz11ie sam siebie ana1i-
2lC1Wać i wyciągać wniQSki Istnie
je też wielkie prawdopodobień
stwo. że zacznie zastanawiać się 
nad zmianą swoich postaw i za
chowań, stylu swojej pracy kie
rowniczej i dążyć do naśladowania 
kierownika iutra. 

Przyjęto bowiem generalną zasadę, reali.rowaną 
mi.mo rozlicznych trudności, iakie to nas~ręcza: 
każdy zachowany fragment orygmalny, musi wró
cić na swoje miejsce . . Pół biedy, je·żeli ~ j~ ka
wałek piaskowoowego gzymsu, czy ok1enne1 fu
tryny. Gorzei Jeżeli chodzi o fra.gment gło~-y ale
goFYCZnej p05taci wykutej w. piaskowcu lu~ _do
lomi.cie Najpierw odtwarza się utracone częsc1 ?' 
gipsie starannie modelując całość na podstawie 
zach~anych . . częs.to zupełnie amatorskich zdjęć a 
potem wykuwa to w kamieniu łączonym cemento
wym lepiszczem z ocalałymi kawałkami. 

trwalsze i piękniejsze ... 
Tek.s.t ii zdjęcia JÓZEF POTĘGA Dit MAB.IA . HOLSTEIN-BACK 

Wmontowano w zamkową bryłę kawałek 
narożnika muru. który za.chow.al się od strony 
Placu Zamkowego. Wmurowano w całość fragment 
ściany z tak zwanym oknem żeromskiego Cwieµti 
pisarz mieszkał kiedyś w pokojach, których ścia
na zachowała się). Wymagało to ogromnego wy
sitlru t zabiegów. Zachowane fragmenty trzeba by
ło wyprostować, bowiem eksplozja niemieckich ł_a-
dunków, którymi 1Xi~tonowano zamek, smyWiła 
te fragmenty budowl!... . 

W piwnicach zamkowych zachowane będą. Jako 
dowód szczególnego barbarzyństwa I hitlerowskiego 
wandalizmu. otwory wywierrone przez r:riemców. w 
zamkowych murach. które p0 załadowaniu matena
lem wybuchowym, doprowadziły tę budowlę do 
ruiny ..• 

W towarzystwie mlodego inżyniera kierownika 

W//.//#/Q///$//-':///Q.//.//U_20_,_ ~ (,/// ~/J,r, ,r1u"~..;,7)Z~~~~..&a Z'_@Z'.~~~~ 

, WYPRZEDAŻ SKARBÓW 
Ubiory na różne okazje l' pory roku, tka

niny z wel:ny, bawełny i syntetyków, meszy
. ny, drożejące metale. posz•lkiwane części za
mienne Oto niektóre tylko bogactwa fabrycz
nych sezamów, zwanych prozalczmie maga
zynami. Na listach skarbów - tysiące oozy
cji. W sezamie znajd~esz wszystko! Brak 
tylko srebra I złota. 

Znaczna cześć tych bogactw całymi liaita
mi zalega półki. przykryte kurzem, zapom
niana, bezużytecma. Mówi się o nich że są 
to zbędne zapasy. W paździednlku było ich 
w łódzkich przedsiębiorstwach na sumę mi
liarda 700 millonńw złotvch W wyniku ubie
głorocznego przeglądu, energicmiej r.abra.no 
się do porządkowania tn.a,gazynowych pólek 
i zagospodarowania tego wszystkiego, co 
przedtem leżało bezużytecznie. 

W największym przedsiębiorstwie przemy
słu bawełnianego LZPB im. Obrońców Poko
ju od października ub. roku do kwietnia br. 
zagospoda.rowano na mieiscu lub sprzedano 
blisko 60 proc. zbędpych maszyn i urządzeń. 
części zamiennych. artvkułów technicznych i 
chemicznych. a także przędzy i gotowych 
wyrobów. 

W rezultacie w „Obrońcach Pokoju" uzy
skano blisko 3 miliony złotych za niepo
trzebne w tym zakładzie maszyny i urządze
nia. Półtora miliona przyniosła sprzedaż częś
ci zamiennych. Za l1 milionów · sprzedai!lo 
tkanir Y. z których część leżala w maga.zy. 
nach '"po I l I lat. Co ciek'8/wsze, niektóre 1 

nich, odleżawszy swój czas, tratiły do zagra. 
nicznych sklepów. Tej „bawełnianej" czystce 
sprzyja dobra koniunktura na rynkach świa
towYch, na których nastąpił nawrót do tka
nin naturalnvch, w tvm także bawełnianych. 
Przykłady można byłoby mnożvć. ~ięga

jąc do sprawozdań poszczególnych zakładów. 
Swiadczą one o gospodarskim oode1ściu 
kierownictw przedsiębiorstw do nagromadzo
nych w magazynach dóbr. 

Wyprzedaż l zagospodarowanie zbednych 
zapasów oostępowałoby dużo sprawniej, gd:v
by nle przepisy, a także zbytnia ostrożność 
administracji I obawa przed ryzykiem. Oto 
na przykład we wspomnianych „Obrońcach 
Pokoju" zostało do sprzedania około 800 
pełnosprawnych silników elPktrvcznvch. Ro_ 
lę sprzeqawcy tych silników przyjęła na sie
bie Centrala Obrotu Maszynami I Surowca
mi BOMIS. która nie dysponuje odpowied
nią ilościa magazynów. w związku z czym 
silniki te pozostały w macierzystym zakła
dzie. Część kupiły przedsiębiorstwa oaństwo
we, ale większość nadal le:i::v bezużytel'mie i 
zawadza. Przypuszcza się. iż tę resztę kupi
liby rzemieślnicy I rolnicy. ale nie kupują, 
gdyż po pierwsze - brak informacji. oo dru
gie - skomplikowana jest procedura sprze
daży. 

Rolnik lub rzemieślnik. który chcialby do 
swojego gospodarstwa lub warsztatu kupić 
w BOMiS taki silnik, musi kilka razy poko
nać drogę między billl"em tej cenkali a ma· 

gazynem „Obrońców Pokoju" zanim wresz
cie dokona transakcji. Centrala i przedsię
biorstwa, przvzwvczaione do hurtowych tran-
sakcji niechętnie też obsł~Ja indvwidual
nych klientów. Wvdaje się, że w tei dziP.dzi
nle P-Otrzebne są zmiany, potl"Zeba ~ńwnież 
więcej operatvwnośd ze strony hurtowni I 
central. bardziej radykalnego podelścla do 
sprawy. 

Zagospodarowanie zbędnych zapasów, su
rowców i materiałów jest tylko iedną strona 
zagadnienia. Druga strona - to konieczność 
takich działań I srosowania takich ~rodków. 
które zapobiegałyby ponownemu in-omadze
niu sie w fabrvc:znych sezamach nleootrzeb
nych skarbńw. Wiadomo. te oodczas mcder
nizacji przemysłu I wprowadzania l'!owvch 
technolo.itll trzeba wycofywać stare maszyny 
I urządzenia. Wskutek tei:to to i owo trzeba 
wstawić do magazynu. pozostają nie wyko
rzystane części zamienne. artykuły technicz
ne, czy nawet surowce. 

Nie może być iednak f nie powinno być 
usprawiedliwienia dla tych przedsiębiorstw, 
które !?I'omadzą w swoich magazvnach nad-
mierne ilości gotowych wvrobńw. tylko z te-
go oowodu. te zostały one tle wyprod11kowa. 
ne lub tez orodukcla rozminęła się z PO-
trzebaml rynku. A orzy t:vm na nie1ednym 
leszcze wydziale. w nleJedn:vm przedsiębior-
stwie przydałoby się wiecet gosPOdamości. 

mENEusz KAMPINOWSKI 
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Letnia 

• • 
moda 

w leningradzkim 

wydaJłiu 
Projekitanci z Lening.radu 

przygotowali kolekcję letnich 
modeli. Autorzy nowych w=
rmv wyik:orzystują w iYWyoh 
proje!mach motywy ludowe, haf 
ty, korooiki, drewniane ozdoby i 
inne dodait!ki hat"monijnie wkom 
00111ovvaxte we wspólczesne stro-

N• f na wychowanie 1e ma recep Y dzieci? 
Socjologowie podkir·eślaiją, że aby 

móc wychowywać dzieci, trzeba prze 
de wszystkim być z nimi w dobrych 
i częstych kontaktach. Tymczasem 
statystyki mówią, że pracujące ma
tki poświęcają swym dzieciom za
ledwie 82 mi:nuty uwagi dziennie, 
zaś nie pracujące - 125 minut. Doś 
wiadczenie uczy, że ojoowie je=e 
mniej, bądt z powodu miernego 
zainteresowania dziećmi i domem, 
bądź też niedostatku czasu. Czy 
mogą w tej sytuacji dziwić wyni
ki ankiety przeprowad:z.or.ej wśród 
blisko 900 uczniów szkół zawodo
wych i techników, których m. in. 
zapytano o to, jak często rozma
wiają z rodzicami o sz:ko1nych suk 
cesach i kłopotach, czy wy&tępują 
między nimi sprzeczki i niepor07!U
mienia? Okazało się, że :zidecydo
wana więks.7.lość mlodych ludzi od
czuwała brak możliwości pełnego 
J><)ll"01ll.lmienia się z rod2icami, zwla 

r™- . .,.,,,,.~ 
aweł Sokrates narzdcal na Dl~ I nie wycho.wa- § · N ną młodzież, s k~órą trudno nawi~ kcmtakt; wiele S I kryiycznyeh uwag pod adresem mlodzldy zr.włerajl\ łri § ;s papirusy egipskie. Sądzłd ,tednałt mo:tn&, te wspólcze- S 

I śni rod7iice klopo.ty wyehówaweze •mytnych ałdonnl byllby § 
uważać za niewinną llt'aszkę w por6wuanlu • tym, • CZ7DI S 
im sa.mym przychodzi się boryka6. ~ 

Dorośli źródeł swych wyehowawcrt.,yeh nlepowoclze6 ~ § 
S przede wszystkim w specyfice naszego wieku, zbyt aybldch S § przemianach obyoujowych i zupełnym zd~tuallzow~ s:lę S S tradycyjnych metod wychowawczych. S 
Sl Przemiany obyczaji)we I zupełnie inny dziś układ słosunków § § społecznyeb stworzyły nowe W710rce postępowania. Czy jednak § 
~ znaczy to, że system wychowania młodego pokolenia n.ie ma S S żadnego oparcia w jakichś ogólnych normach i nakazach? Z ~ 
~ pewnością, gdyby istniała, ogromne powodzenie mlala,by jedno- § 

I 
lita recepta na dobre wychowanie. Indywidualizm d7lieci, od- S 
rębność ich charakterów zaprzecza Jednak sensowt jej lstnie- S 
nia. Natomiasi z pewności" 1111 potnebne pewne normy obowl11- S § zująee wszys~C'll. § 

~..rLT.l'L.H. _,....n?'.Tf..,; 
szc;za z ojc~: A soojologOW!-e oowie, cr.ęściej z własnej l!llłCJatw1erdz;I'._ i;i: ideałem wych~a.nia tywy interesują się problemami 
w rodZIJJlle J.es~ o!><>p61ny udział ze dzieci. Jednocześnie ich dzieci są 
Bh'oll:Y m!i't'kt i <!Jca w kont.akt~ na ogół inteligentniejsze, lepiej się 
z dz1eQm1, eh~ lCh formy są róz- , uczą, są bard:ziei zaradne od 
ne. I swych rówieśników wychowywa-

miast O<hm>łonie - 'Wiele ·dzieci 
matek nie pracujących zawodowo 
pr7lebywa samotnie bez opieki na 
ulicy, co rzadko kiedy przynosi 
dobre skutki wychowawcze. 

Z drugiej jednak strony wyniki nych przez. matki nie praoująoo. 

* 

W5i t.'lk ważne sprawy dojrmwania 
i życia seksualnego są tabu, przed 
którym dzieci trzeba, ia'k najdłu
żej strzec. 
Nastąpiła pew.na ewolucja w po

glądach na udz:ial dzieci w pracy 
w goopodarstwie domowym. Aż 89 
proc. rodziców uważa bowiE'.m, że 
dzieci powinny wykonywa~ jooy'!lie 
lżejsze pr~ce pomocnicze, po to, 
aby wdrożyć się do pewnych ob<>
wiąm!:ów. Z innych badań socjolo
gicznych wynika iednak, że nader 
często rodzice z przesadną troskli
wo.ścią odsuwają od dzieci wszel
kie obowiązki domowe. Np. zale
dwie około 3 proc. dzieci w mia 
stach pomaga sys-tematycznie mat-ce 
w prowadzeniu domu. a i tak 
sprowadza się to najczęściej do na
krywania stolu, s.przątanla po po
silkach, wynoszenia śmieci itp. 
Ba.rdzo rzadko nawet star.w.e dzieci 
\Mprowadzane są w tajniki rodz.in
nej ekonomii i innych poważniej
szych problemóiN. 

Znany socjolog Barbara Łobo-
dzińska podkreśla, że w e współcze
snej demokratycznej rodzinie auto
rytet rodziców nie opiera się o wla 
dzę i dysponowanie zasoba mi ma
terialnymi. lecz o wkład uczucio
wy, o cechy osobowościowe, o 

Powiedzieli 
o kobietach 
Niewiexmość kobiet lnie szpe

ci ich rysów. 

ANATOL FRANCE 
Przy bliższym po:z.naniu ko-

bie ty w ogóle zyskują, męż-
c.zyfuli w ogóle tracą. 

HENRYK 
SIENKIEWICZ 

Kobieta jest ziwykle ostatnim 
przyjacielem jaki mężczyźnie 
pozosta je w nieszczęściu. 

J. P. RICHTER 

Kiedy na ... 
stołach? 

Nowe 
źródła badań przt11>rowadwnych w Wiel- Dodajmy do tego charaklterystyczne 

ki.ej Bryta.nU. F.rancji, Stanach Zje- wy.niki badań pr.zeprowa~ych 
dnocwnych i Dan.U dowodzą, że przez UNESCO, z których wynika, 
nawet w niepełnych rodzinach, że f~ pracy zawodowej matki nie 
bąd~ tyoh, gdzie matka pracuje za- ma UJemnego wpływu na wycho
wodowo, kobiety le.piej spelni~ą wanie dzieci i nie Pl"ZYczynia się 

• ~ flunkcje wychow~ niż OJ- do wzt'GStu przesit~ci. Nato-

Lnterewjące są dane zebrane w i>resitiż w szel'&Zym środowisku SP<>
socjologicznej ankiecie wśród 300 lecznym. Tylko wtedy rodzice mo
rodtziców mieszkających na wsi. gą przekazywać dzieciom swoje 
Otóż :zxi~owa.na większość wy- aspiracje, gdy stosunki w rodzinie 
powiadających .się uważa wy_ są ha'l"lllanijne, a autorytet rodzl
chowaaiie dzieci za ZR(jęcie szar- ców opiera się nie na groźbach i 
piące nerwy, r02lU!lliejąc t>rzert nakazach, lecz więz;i uczuciowe.i z 
to konit!CZ!lość pel.nego i nie- dziećmi. 

białka 

N fr..: letnia &uknia wykończo
na. hailtami i uzupelniona drew
nianą bransoletką i kora[amL 

Na życzenie 

Czytelniczek 
To jut naprawdę wiosna, nde ma 

co się ociągać i czekać na lepszą 
pogodę. OZas najwyżs:zy by zro
bić porządek na balkonie· oru 
przesadzić kwiaty doniczkowe. 
Część kwiatów, jak np. pelargo
nie, z doniczek możemy wysadzić 
prosto do skrZYll'lek na balkonie. 
Wystarczy wówczas uzupełnić na
szą „kompoz;yeję" kilkoma różny
mi rozsadami, kupionymi u ogrod 
ni~a. Również ziemię do kwiatów 
naJlepiej jest kupić u ogrodnika. 
Wybierając kwiaty do naszej kom
pozycji na balkon, musimy mleć 
na względzie różny czas kiwłtnie
nia, wysokość pędów oraz ich ko
lorystykę. Dołóżmy starań by u
.kiwieoony balkon pr.zyciągał WZII'ok 
pr:zechodnlów, sąsiadów, będzie to 
. rekompensata za n.as:i wysiłek, A 
teraz czas na przesadz.ainie. 

Na dokładnie przyiltrytym papie
rami stole stawiamy zgromadz.one 
uprzednio daniczlti i ziemię. Na 
dnie każdej doniczki układallily 
najpierw „drenaż". Może t.o być 
kilka kaiwałów stłuczonej donicz
ki, albo po prostu kamyczki. Do
piero na ten „drena:ż" syµie lilię 
kilkucentymetrową warstwę pia
sk!U lub pokruszonego styropiaalu i 
dopiero na t.o warstwę ziemi. Wy 
dobywamy tera:i roślinę z jej sta
rej doniczki. Czynimy t.o ostroŻinie, 
przewracając doniczkę do góry no
gami, a jedną ręką przytrzymując 
wierzch ziemi i rośLinę. Patykiem 
uswwamy spomięctz.y korzeni sta
rą ziemię. W tym oelu jui na 3 
dini przed przesadzaniem nie pod
lewamy roślin. 

Wyjętą w ten 9posób rośilinę u-
1tawłamy w środku nowej ~O'L
ki, obsypujemy dookoł.a ziemią i 
ugniatamy ją dokładnie, bacząc 
przy tym, by początek łodygi znaj
dował się około 3 cm niżej od 
krawędzi doniczki. Dosypujemy 
ziemi tak, by jej powierzchnia 
sięgał.a centymetra od k.rawędzi 
doniczki. Chodzi o to, by woda 
po podlaniu nie przelewał.a się. 

W ten sposób postępujemy przy 
przesadzaniu niewielkich roślin. 
P·rzy dużych, killtulebnlch, potrzeb 
NI. jest jednak pomoc &:ugiej o
IOby, która prizytmzyma roślinę 

„Pełnoletność" seksualna 
nieletnich 

ust.a.n.nego zaangażowania się w Wychowanie dzieci - to d:mś z 
proces wychowawczy. Choć wszy- pewnością sprawa niełatwa, wyma
scy pragną, przynajmniej teorety- gająca poważnego wkładu wiedzy, 
cz:nie, wychowywać swe dzieci no- jak każda inna dziedzina żyicia. 
wocreśnie - to jednocześnie aż 1 Dlatego sl'USDUI wydaje się koncep 
polowa uważa, że o ich przys7lło.ści I cja t.worze:nia poradni wychowaw-. . . powinni decydować rodzice, w bar- czych przy istniejących już pora-W p1~ch m1~1Ąeach br. , 14 lat: w wypadku chęci izawarci-a dro niewielkim stopniu dopuszcza-I dniach rodzinnych, które młodych rząd . dunsk1 przedstawił w parla- malże.ń5twa przed 18 rokiem życia, jąc udzial nauczyciela, a już 7JU- rodzi.ców uczyłyby zapobiegania 

mencie proj~t ustawy, ~edrug obow1ą:zani :są ueysikać sp.ecjaillną I pełnie w niewielkim tylko stopni/I.I kryzysom rodzinnym i przy Po1110-któreg? ~~iea „pełnoletności" s~ dy&peru;ę kró.lewską. licząc się ze maniem własnych 1 cy specjal~ów pomagaly rozwią-s~1nei ~eweząt i chłopców m<?Ze dzieci. Na<lal w świadomości więk-1 zyWać konk-retne problemy i kłopo-byc obnirona do l;&t 14. Tak więc fm) S2AlŚci rodziców miesmkaijących na ty. „D Z" (w wypadiku przyJęcia przez par-
lament projelctu) d22iewczęt.a w 
wiek'll 14 1aJt będą się mogły SIWO.. 
bodnie zaopatryWać w różne śro
dki antyJtancepcyjne bez upoważ
nienia rodziców, zaś dorosły m~
czyma, który wszedł w intymne 
stosunki z „cmema.stol.ałiką" (z jej 

Krawat zrób • m1 luba ••• 
zgodą) nie będzie jut podlegał 
sankcjom karnym. Projekt ustaiwy, 
przygotowany z inicjatywy mini
atra sprawiedliwości, 69-letniego 
Axela Nielsena, ma bardzo wielu 
r.wolenn.~ków. Wśród ni.eh są pe
dagodzy, sociOlogowie, lek.arze, J»
litycy ii'tp. Je.st jednak rÓWlniet 
wielu DuńCZ)1tów (głównie rodzi
ce), kltórzy odnoszą się do niego z 
dutą powściągllwości4. 

Na mat'ginesie warto przypom
nieć, że ml~ Duńczycy i Dunki, 
którzy madą uzyskać pra'Wn4 peł
noletność sek5ualną .tut w wieku 

Jeszcze raz o przesadzaniu 
PNY \vyjmowani•u z doni~ i 
osadzaniu jej w nowym naczyniu. 
Długie korzenie niektórych palm 

powlmly być utoi.one w dooic7.ee 
spira.llllie. .Jeśli „spręiyl!'liują" nie 
dając się ułożyć, mol:n.a owinąć je 
ltl!Jwalltlem gazy lub starej fi~anłci 
bawełnianej i związać przy łody
dze. Tak owiązaną bryłę lokujemy 
w nowej doniczce. Po pewnym cza 
się kora:enie przystosują się do 
nowego układu, a gaa:a po prostu 
zgnije. Pamiętajmy jednak, że 
wtedy gdy w grę wchodzą bardzo 
duże i cenne ok.aizy, zamiast p.rze
saduć samemu, lepiej oddać je w 
doświadczone ręce ogrodnika. 

korzeniami, podczas gdy my, pod
suniemy nową doniczkę. 

Kaktusy pr.zesadzamy n.aitomiast 
w grubych, skÓl'Z81nych ręk,a,wfoz
k.ach, aby nie pokluć rąk. Mo:il!!Ja 
to zrobić także używając grubego 
pas-ka papieru pt"zyłt:z;ymującego 
kaktus jak w kleszczach. Ziemię 
zaś najlepiej nakładać dużą łyżką. 

Bezpoarednio po przeniesieniu, 
podlewamy tylko ro.śliny o mięk
kich, obfityl(lh Hetka.eh, a i t.o tak
że nie\wele. Ka~usy należy pod
lewać dopiero po 2-3 dniach. Do
brze bę<hie natomiast, gdy dość 
często i delikatnie je spryslta.my. 
Traktujmy w tym czasie nasze 

Sporo klopom m.<>7.e nam ta:lcie ro.śliny jak rekonwalescentów, któ
spMJWić przesa.d:zaJnie pnączy, któ- rych nie woLno wYStawiać bezpo
rych nie należy odpinać od pod- średnio na słońce, narażać na na
pór. W tym wypadku osoba poma- gle skok.i temperatury, ru:rnrozić 
gająca nam, powinna rozbić stMą an.i te>i rz:bytnio podlewać. 
doniczkę, lekko unieść ro&linę oz ~N) 

pnie.z nu ~ tJ'rn jedynym, I męlx:zy.my. Równiet 'W)"konanie 
niepowtarza'Lnym, podkreślającym krawata .nie za.bierze nam zbyt 
cechy i.ndywidualn• obdarowanego wiele czasu. Jeśli nie po&iadamy 

,,zapasów" resztek wełen, wy.s.tar
czy kupić motek 5 g wełny w ko
lorze sto.nowa.nym z ubiorem pa
n.a. Można go zrobić na d rutach, 
bądź szydelik·iem, co zależy oczy
wiście .iuż tylko od waszych umie
jętno.ści. Krawat zaczynamy rob ić 
od końca. W tym celu robimy łań
cuszek n.a 3 cm, a dalei &lupkami 
~pa tl'z ry&unek) . 

Sllll!>ki - nawi.nĄć ni,tlcę na szy
detko, wkłuć je w oczko ł.ańcu
smca, wycią~ć pętlę, narzucić nit
kę na szydelko i przeciągnąć ją 
przez dwie pętle zmajdujące się na 
szydełku. Znowu narzucić nitkę i 
przeciągnąć ją przez dw ie pozosta
łe na szydełku pętle. W ten spo
sób robimy pa.sek d<> pół długości 
krawata. Następnie w środkowe o
czko wkłuwamy dwa razy i ta'k 
dodajemy po dwa oczka w środku 
oo ki.lka rzędów. Uzyskamy w ten 
sposób rozszerroną od polowy 
czę.ść kraiwata. By z kolei otrzy
mać trójkąitne zakończenie krawa
ta, co rządeik gubimy po dwa o
C2:ika. Jak więc widać pracy jest 
niie talk wiele, a za to przyjemność 
z efekitu oo :najmniej„. podwójna . 

„ELLE" 

Wzrost światowego zapotrze
bowania, na białko zmusza na
ukowców do poszukiwania. no
wych jego źródeł. Ostatnio na
ukowcy amerykańscy I szwedż
cy odkryli możliwość uzyski
wan\a białka z celulozy i rze
paku. 

Od lał na Uniwersytecie Sta
nowym w Luiz.lanie (USA) pro 
wadzono badania nad uzyska
niem białka właśnie z celulozy. 
Ooprowadz;iły one do wypraco
wania metody otrzymywania 
protein z celulozy za pomocą 
ba.kterii Cellulomanas. l\fetoda 
ta - zwana w skrócie LSU, 
rozwiąże jednocześnie problem 
odpadków eelulozowyrh. We
dług przewidywań ekspertów, 
fabryka przerabiająca tego ro
dzaju odpiułv pozwoli na otrzy
mywanie 60. tys. ton protein 
rocznie. 

Przewiduje ślę również, że 
cena uzyskanych dzięki tej me 
todzie protein będzie konku
rencyjną w stosunku do cen np. 
~01 (znanego źródla białka). Me 
todę LSU sprawdzono już w 
-skali póltMhnleznej. Jednak 
prace nad opanowaniem pro
dukcji wielkoprzemysłowej biał 
ka potrwa.fą jeszcze 4 do 6 lat. 

Daleko bardziej za.awansowa
ne są prace szwedzkich bada
czy nad metodą otrzymywania 
białka z rzepaku, prowadzone 
przez firmy Alfa Laval I 
Kareshammes 01.iefabriker. 

Pierwsza w świecie fabryka 
koncentratu proteinowego zo
stanie zbudowana w Sexmith 
(Ka.nada); .jej zdolność produk
cyjną przewidu,ie sle na 5 tys. 
ton 65-proe. koncentratu rocz
nie. Następne dwie fabryki, o
parte również na szwedzkiej 
technologii będa, miały zdolność 
protłukeyjną do 40 tys, ton ro
cznie. 

Proteiny, uzyskiwane zarów
no w oparciu o metode LSU, 
jak i metode szwedzką,. na ra
zie nie heda używane do celów 
sriożvwczyeh. wykorzysta się je 
do produkcji pasz treściwych 
dla zwierząt nie przeżuwają
cych. 
Trwają juz jednak badania 

nad takim oczyszczeniem biał
ka, otrzymywanego z celulozy i 
z rzepaku, aby w przyszłości 
nadawały się do celów kon
sumpcyjnych I dla ludzi. 

(opr. m. k!r.) 
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Co 
dla 

• UJ-
mlod-
szych 

.Me czy w, alby nie przesada rozwodzić .się ll;ad m~ _dzie
oięcą? Pytanie przewrotne: każda matk~ pragn_1e przec1ez, ?.l'.' 
jej poci.echa wyglądała nie tylko schludnie, ale i ~ie. Kącrk1 
mody dziecięcej zamieszczane w żur.rialach dla cal'lciem doro
słych już odibi.orców cie,s,zą się du.iym zainteresowaniem kobiet. 

Prezentujemy wi~ dzisiaj propoeycje ubiorów dla najmłod
szych, przygotowane - już na sezun wiosenno-letni tn"ZYS2ll~ 
go roku - przez mgir Bar.ba.rę Pietrzak, kooro:yinatora W7hrln1-
ctwa Zrzeszenia Producentów Odzieży Dziecięcej. Kolekcja ta, 
z założenia, powinna być inspLracją dla plastyków-projelkt.anitów 
zatrudnionych w zakłada.ob odzieżowych. W oo więc ubierać bę
dziemy nasze pociechy? 
Funkcjonalność i wygoda to podstawowe, niezależne od sezo

nu i „mód", cechy odzieży dziedęcej. Ubranka nie są więc 
obcisłe ale swobodne, obszerniejsze nawet niż · w latach ubie
głych. Bardzo „na czasie" jest przenoszenie do kreacji ~h 
dzieci · pewnych detali mody <lila dorosłych - oczywiście pro
porcjonalnie zmniejsmnych i przystooowanych do małej ~lwe-_ 
tki. 

Styl'? Oczywiście kil.asycmo-spor.towy <> liniach prostych d. 
małego 1ub obsiwrnego trapezu. żadnych w.i.ęc nii.espodzlanek, z 
małym wyj111tkiem: są nim nowe, nawiązujące właśnie do mody 
dla · dorosłych, fomiy karozlków, !móre przechodzą na linię rę
kawa. Nowa jest tetż, bo obniżona linia wszycia rękawów. Te 
dr<>bne iJnnowacje mają godne uwagi plusy - przy 1uź.nej 
odzieży zapewniają mak.s)'malną swobodę ruchów. 
Możemy z · powodzeniem s1lroi.ć róWlll.ież nasze pociechy w 

ubranka w &tyliu marynar&kim, zachowując wiernie zestawieni.a 
kolorystyczne i typowe zdobiny, w „słodkie" &ukienec7Jki w 
drobne kwia~. manszcmne w !.a.Iii i ozdobione falbankami 
(styl wiiejski) albo - hołdując modzie dżinsowe.i - w spod.nie 
tY'Pu ogrodin.ic7Jki, bluzy ze spodnia.mi ·i·td. Te ostatnie ubiory 
nabiorą dodatkowego wdzięku, o:zxlobione aplikacjami. i h&ft&mL 

No i oczywiśoie - to, oo najwyigodniejsze i ałtitua.tne od kil„ itui ~ ...... ~~ .„ • 1rie1lll ..... -

spodnie, bluza, spódniczka z tego samego materia1u). Na tej 
bazie wyczarować moż.n.a w iele wersji tego samego st.roju. 

(at) 
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MlODZIEŻY 

z ain.augurowano wiose.rune 
prace przy porządkowaniu 
i upiększaniu naszego mia
sta. 

Miniona sobota i niedziela upły
nęły pod znakiem czyinów społecz
lllYCh m odzieży z,rze&onej w ZMS, 
ZHP, SZSP, SZMW i OHP. 

e Na ul. Promińskiego przy Zba
raskiej ZMS-owcy z Widzewa już 

od 16 kwietnia codziennie po kiika 
godzin pracują społecznie przy bu
dowie parku Dąbrowa _ Zanz~v. 

Wczornj wymienili ich junacy z 
OHP (patrz zdjęcie), którzy niwe
lowali teren, sadzili ltrzewy oraz 
przygotowali wykop pod kabel e
lektryczny. Spisywali się dzielnie, z 
każdą godziną coraz lepiej widać 
było efekty ich pracy. Szkoda, że 

Fot.: A. Waich 

Bateria - ognia I 
„ - -

„Od dtuższego czasu bezsl>u-
tecznie szukam w sklepach bate
rii eto wann11. W podziemiach 
„centratu", gazie można roba· 
czyć naprawdę piękne wyposaże· 

nie eto kuchni i łazien.Jct, zapyta
liśmy panią która demonstrowa
ła te wszystkie „cuda", gdzie 
można kupić zwyczajne baterie. 
Octpowiedż była ~zybka t zwięzła 
- ctosta!iśmy kilka adresów. Na
tychmiast uctaiiśmy się <,I.o WSZJI· 
stkkh wska.zany'cli miejsc, 1.ect 
wszędlz.te spotkał na.s zawód Ba· 
teru Od dawna już tam nie ma. 
Nie umiano na.m też powiedzieć 
kiedy będą. Podobno d•ntaią ;e 
bardzo rzadko, ł to po l/J - 15 
sztuk. Ja.k twierdzą sprzedawc11. 
każdego dnia zapotrzebowanie 
jest na co najmniej kilkadziesiąt. 

Tymczasem nawyk oadizienneao 
mycia się jest }tiż w nas ni ei Ie 
zaloorzenlx:my, więc oo bed<Zie da
lej .•. ?" 

Lidia Z. 

(nazwisko ad.res znane red.> 

Reflektorek dodaje od s!eb!e, ta 
podobnych sygnałów odebrał o· 
sta.tn.i0 bardw wiele, sa-m też 

•• 
Czy za schab pieczony po ułańsku 
można dostaC „Srebrną Patelnie"? 

Od 1 maja do 30 Lłsto(padia p.ierwszy przystQpuje do rywaiimcjl 
11llWlać będzie nowy kom!lrurs re- 1 o to treteum. zapropono:waia aź 10 

I potraw, m, In. 6Chab meczooy Po 
dakci.i ,.Swl.aitowida" o „srebirną ułańsku, .. Kaskada" m. in. wśród 
Patel!nię". W.uto przy;pomnleć, :re dań konkursowych UlllieśCli w jadl<>

w L007A •• sreb:r.na Paitelalię" zdo-
byfy j~ restauracje „Halka" i 
„Europa". 

W tym roku - ja.'k nas po-infor
mowała sekreflar'Z Lód.7.k.lej K-0mJsji 
Braattowej Przem. Gastr001omicz11eg-0 

Rozpoczęły się 

spi!>ie udka fMzerowane. medalion 11 
indyka 1 krem z zieloneg-0 groszku. 
W „Turystycznej". lak zwykle bę. 
dzlemy mogli otrzymać placki 7Jlem
n.ia.e-z;ane z serem żółtym I kiełbasą, 
bądz pastą twarog>-OWa albo ze śmie
taną I cukrem. Podobnie uro:z;inaloo
ny jadł-OSnis w tconkursie „srebrnej 
Patelni" przy~otowały n~tałe za. 
kłady. U. kr.l 

mieszkańcy z okolicznych bloków. , iiti:M111C•m•man•mmmmrzoKF1!!l!!?Pm'!llZ!i'Jll ~ ~~~~~i;:g~rz~r:;r~ :i~~~1~~ 
dla których przecież park ten po- zr d restau.Mejj i barów. W grupie fol. 
wstaje, nie przyszli z pomocą juna. ote go y klorystycznej: „Ludowa" i •. Kaszub. Harcerskie Manewrv zwvciestwa 
kom, ograllliczając się jedynie do ska", w zakładach .• lux" l I katego-
kibioowania z okien i balkonów. l'il: hotel •• Orbis-Grand" •• Kaskada" 

e Odwiedzamy z kolei przyszły 

ośrodek wypoczynkowo-<rekreacyjny 
KS „lVłó.k!niarz". Właśnie przed 
chw~ - jest godz. 11 - pierwsza 
zmiana (ok. 120 ZMS-owców ze 
Sródmieścia) zakończyła prace przy 
grabieniu, kopaniu i wywożeniu zie
mi z plaży i „ścieżki zdrowia''. 
Dziewczęta były t•ówi1ież zatrudnio
ne przy zeskrobywa.niu farby ze 
ścian basenu. przygotowuj~ front 
pracy dia malarzy. 

Kierownik obiektu, Wiktor Mali-
nO<Wski, jest wyraźnie zadowolony z 
młodych ludzi. Chwali ich za rze. 
teiną µracę, stwierdzając. że nie 
spodziewa! się nawet, iż tyle uda 

im się zrobić przez kilka godzin. O 
godz. 12 ZMS-owców wymienili ha!f
cerze i: hufca Sródmieści!'-

• Dzielnie sprawowall sle tak.te 
ZMS-owcy z Polesia, którzy poma
gali przy budowie nowej trasy na 
ul. Tow.ar.awEIJ· (na zdjP,ciu). 

fj. kr.) 

sprawctzaZ w ~klepach - nieste
tv, z tum samym rezultatem. 

R. 

„Szanowny Reftekt><>rku ! Chctaz. 
bym pociz!eUc slę z Tobą swoim 
„odkryciem". Otóż w sprzedaży 
pokazały s!ę powidła ś!iwlwWe 
„specjalne" Kupiłam słoik; były 

bardzo smaczne. lecz nie nada
wały się ao spożycia ze względu 
na duzą ilotć zawartych w meli. 
p;X.upanych pestek. (Producent: 
Lubelskie Zakł. Przem. Owoco· 
wo-Wanywnego, zaklad w Za
glowle, pow. Opole Lubeiskie). 
Oczywiście, powidła wyrzuciłam. 

W jakiś czas później ponownie 
kupiłam powldla śiiwkowe te% 
„specjalne". wyprodukowane 
przez Zakł. Przem. OwOOO<W<>-
Warzywnego w Łowiczu. Były 

tańsze o 1,30 zl. zawierały te~ 
mniej pokru~wnych. pestel:. byly 
}edWl.k znacznie g<YTsze w sma
ku. A przede wszystkim. trafiw
szv n.a pestkę. stracilam kawa.
lek zdrowego zęba (J)T'ZP.dnla 
„dtvó.Jka"). 

Teraz już wiem że siowo ,.spe-
cjalne" jest dla klientów vrze-
strogą". 

(ul_ 
Ewa Parde}ewska 

Sierakowskiego 63) 

Pomóżcie odnaleźć 

„Fafika"I 
„K<>chany Reflektorku! Qdlzte 

i „Europa", w kategoriach n: „Hal. 
W obecności licznie zgromadzo- ka". „Tivoli". „Turystye2m3", „Rze. 

nych czton.ków rodzin, przyjaciół mieślnicm0 • „Sródmlejska". „Pod 
i znaJ·amvch, odbyło się w sobotę Szewcz:vklem" I „Ril>ma". w katego-

J t'il:aeh Dl i IV: bary .,Bankowy'', 
w poileskim USC u.roczy;;te wrę- „Balaton", „lłia.rytas'', „zachęt-a''. 
crenie nadanych pnzez Radę Pań- •. Ziet001y", ,,P,rz.ystanek" 
stwa medali „Za długoletnie poży-
cie małżeńskie" Mariannie i Jano- Konkurs ma na celu propagowanie 

znane.i z dobrych tradycji kuchni 
Wi Wojeiecbowsklm, Annie i Bro- 1>0lsk!ie.l ora'Z kultury obsługi I 
nislaWoWi Chrzczonoll-iczom, Anieli wzoroweg-0 stanu sanitarnego za!kła. 
i Józefowi Adamiakom oriu Ma- du. Danfa koo1kursowe musz~ być 
l'iannie i Stefa.nowi Ja,blońsk.im. w cia~Jej sprzedażv. Restauracja ho
Aktu dekoracji dokonał w obecno- telu „Orbis-Graind". która PO rarz 

ści kierownika USC-Polesie, Sta- l•l:'ll!!l!lll!B-•mll!lll-•••!l!ll!ll!l:nlm 
nisłiiwa Galika, członek Prez. DRN 

1

• 
Łódź-Polesie, Zygmunt Kobus. 

Jubilaci otrzymali też pamiątko
we dyplomy oraz wiązanki czer
wonych gotdzików. Do licznych ży 
czeń i gratu'lacji dołączamy także 
nasze. (cl 

N/z: Maria.nna i Ja.n Wojcieehowscy 
Fot.: A. Waeh 

bie poszalal. W pewnuj chwtU 
znikną! nam z pola widzenia. 
Okazato się potem, że jakaś pa. 
ni w szarym plaazczu i berecie 
da.wata. mu co§ z torebki, a na
stępnie odeszła z nim droga dO 
lasu. 

Bardzo prosimy tę pa.nią, kto
ra widocznie myśf.ala że to· iest 
pies bezpańskt. żeby zwróciła go 
wlaścicielom. Byc mote nie czyta 
ona .. Dllliennika". ale sąs!edzł 
pant, która prl."1prowaciztła ostat
nio ma.lego czarnego pudelka, 
chyba czytają. moie więc zech.· 
cą powtadomlć mnie o tum tete. 
fonicznie (nr 370-92) I.ub listow
nie bądi osobi§cle. Prz11sluae 
wynagrodzę". 

M. Mroczkowski 
(Piotrkowska 41> 

Perfuma _!!~!.)_est po 

by jq_~ 
to 

Kropla perfum wtarta w sRro
nie !ub za uszami odw!eta. ale 
nieprzyjemne Jest uczucie smaku 
perfum w ustach. Niestety . pow· 
staje ono po umyciu zębów prosz
kiem „Mirodont" produkcji Spól
dztelni Pracy •• Bytochemia" w 
Byromiu. ul. .TagtellOOska 15. Nie 
mamy pretensji oo nagrody z tu
t1Llu wyna!aizczoścl ieśzt podsu
niemu oomysl .. Bytochemti". aby 
nadawa.la proszkowi smak m!ety. 

Ck) 

A.dres Rf'nekt-0rka: .• Dziennik 
Lódzki" ut.. Piotrkowska 96 
90-103. t.óclż. ..Renelttorem po 
Lodzi•• Nasze telefon:v: S3?-47 
341-10 

W Klubie Dziennikarza 
Magazyn 
informacyjno
rozrywkowy PZU 

J 
a.le Już tnformowaliśmy, tegoroczne dziesiąte z kolei harcerskie ma
newry techniczno-obronne, organiz,owane przez LócLzką Ęomendę 

ChOrągwi ZHP I Wojskowy Krąg Instruktorski przy WAM będą 

się Odbywać w ramach cyklu imprez „Salut Zwycięstwa" ood 
ha.slem Harcerskich Manewrów ~vyclęstwa. Jednym z głównych celów 
zawodów Jest podsumowanie całorocznej pracy drużyn w zal«esie Wie
dzy obronnej i umiejętności Postuglwania się sprzętem wojskowym. 
W maneWTach bierze udzial ponad 300 harcerek i 11arcerzy ze wszyst
kich 5 hufców Chorągwi LódzkieJ. 

Wczoraj o godz. 9 w W AM odbylo się oficjalne rozpoczęcie manewrów. 
Przy dżwiękach marsza generalskiego komendant~a Chorągwi Lód:tJklel 
ZHP. harcmistrz E. Wójcikowska-Ociepa dok001ala przeglądu patroli. Po 
raporcie <> gotowości rozpoczęcia manewrów przez przedstawicieli hufców 
do harcerzy przemówił zastępca ke>mendanta WAM do spraw politycz
nych, ptk doc. dr St. Marecki. 

Wczoraj w Lućmierzu i Grotnikach rozpoczęłv się pierwsze konku-
rencje (gra terenowa). Harcerze złożyli także w lasach Iućmierskich 
wieniec po pomnikiem ofiar hitleryzmu. 

Manewry za:kończą się 27 kwietnia na Dubiinku. 

z:n 

------
WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna. 
Straż Pot.arna 08. 666-11. 
"ogotowie Ratunkowe 
!nformacja kolej.owa 855-55. 
·ntormacja PKS: 
")worzee Centralny 
'>worzec Północny 
:>ogot«>wie wodociągowe 
Poi:otowie i:az,o\Ve 
Pogoto-wle energetyczne 
Pog-0towie ciepłownicze 

03 
795-55 

09 
284-60 

265-96 
747-20 
835-46 
395-85 
334-28 
253-11 

TEATRY 

MUZYCZNY - g, 19 „Milkado" 
P0'1lO'Stałe teatTy nieczynne 

(j. kir.) 

u:n n n m" z•wr-=--~ 
CZAJKA nieczynne 
DKM - nieczynne 
ENERGETYK - n!ecz~ 
KOLEJARZ - n!ec:znme 
MLODA GWARDIA - „Drogj do 

ojczyzny" (Al ool. b/o. goclz. 
1'6. 12.15. 14.30. 17 (godz. lll.30 
se.aiM zamknletvl 

MUZA - „ Ur<>d.ziJny Matyldy" 
(B) POI. od lat 1.5, godz, 1.6. 18. 
2!0 

OKA - „Pan.cerni:k Potlomkiin" 
radz. goctz. JO. 20. „Szósty lLP
ca" radz. godz. 12.30. 15 

POLESIE - •. Pech-OWY zalotn:ik" 
radz. goctz. 17, 1•9 

POPULARNE - niecz:vnne 
1 MAJA - Przegląd fil.mów ra

dzieckloh ,.Dowódca armii" (A) 
b/o. godz. 15.30. 17.3-0. 19.30 

HALKA - Przegląd til.mów ra-
dzieckich .• sza.rv okrutni'k" (Al 
b/o. l!Odz. 15. ..Marysia i Na
Poleon" (A) POI. od lat 15. g. 
17.tt5. 19.30 

PIONIER - .. Straeh na wróble" 
USA . od !at 15. !!Od.z. 10. t2.15. 
(godz. 14.30 - seans za.mlknię
ty) •.. Jestem nlmvlernym mę
żem" franc. od Lat ta. godz. 17. 
1<9.30 

POKÓJ - · .. Jrurzębina C2lel'\Vona" 
(A) ool. b/o. !(002. 114.30. 17. 
19.30 

RE~QRJ> - DJl! filmu .rad:i:l.-eekie
I!o .,Opowieść 0 Pr<i'V'!dz!wym 
człowieku" (Al radz. b/o. godz. 
10. 11.45. LJ.30. 15.30, 17.30 .. Am
basa<lorawie nie mordula" <Bl 
NRD. od lat irs. i:iodz. 19.15 

ROMA. - Dn; fi:lmu radzieckie-
110 •. B!')l'lantowa reka" !Al r.adz. 
b /o. !!od.z. 10. 12.15. 14.30 .• ey.rk" 
(Al r>adz. b i<>. t:!Odz. 16.15. 111. 
1'9.45 

STOKI - „Seksolatkl" (A) l)O'l. 
<>d lat lS. l(Od.z. 15.30 .. Port lot
niczy" USA. <>d lat 15. godz. 
17.15. 19.45 

SWIT - .. Old Surehand" Jug. 
b /o. i;roctz. rn. lt.45. m.ao. 1J5.3-0. 
17.30. 19.30 

so.rusz - .. Wloch smtika żony" 
Wł. Od lat 15. li!O<:lZ. 16.45, 18 

DYŻURY APTEK 

mają się wybiegać nasze biedne 
pieski? W mieście muszą clwdz!tl 
na smyczy. więc 4 kwietnia po
jechaliśmy na Rogl t tam puśct

•-----------------ł liAmy naszego „Fa.fika" żeby so-

Zaostrzony rygor „. 
PISZCIE DO NAS 

NUJCIE CZEKAMY! 
I TELEFO· 

Klub Dziennikarza ora.z Pafistwo
wv Zakła.d Ubtl'Z)>ieczeń w l.>odzi za
praszają d?.li.ś o e:odz. 18 na imprezę 

z Gkazj; trwa.lącei:n miesiąca ubea:
pleczeń. noszącą tytuł .• MagazY'll ilt

formacyjno - rozrywkow:v PZU". W 

urogramie wystep:v artystyczne, k<>n 
kursy z na.grodami. Informacje o u. 
bezpieczerua.ch. Wstęp wolny. 

MUZEA 

SZTUKI IW!eckow5kiego nr 3'6) 
nieczynne 

Tuwima 59, Rzgowska 147 Piotr. 

W wyntl:k!u czyn.n ości Ot>eracyjn_ych 
"P<>d.1ętych pr-zez sl'użbę kiry11nmałną 
Komendy Dzlelmic<>weJ MO Balu.ty, 
uiawn!ono 1 zatrz:vmano spra~e kil 
ku wlamań do sklepów ZURiT na 
terenie dzielnicy. Okazał sJę nJm 
nieletni Jerzy B.. który zwe>lnionY 
został z zakładu wychowawczego. 

· g<!zie przeb:vwał ostatnio. skierowa
ny tam za oopetnienie innych i:xrze
steostw. Jak ustal01110. te> w!aśnie an 
'kilkakrotnie w!amał s!e do tego sa
mego s'klepu ZURIT przy ul. Sny. 
cerskie:l 3. Ceglą wybijał tu po. 
dwó:lne. z grubego. 8-miillmetrowei:o 
szk.la WYkO<nane szyby wystawon.ve. 
W podobny sposób w!amał &le do 
sklepów ZURiT Dt'7.Y ul. Kasprzaka 
i Marynarskiej, Lu.pem nieletniego 
włamywacza padaly radio0dbl.om1kl 
tranzvstorowe oraz maignełl<l'fonw ka
setowe I S?;oulowe. które oómle.i 
<>orzedawal. Jel(o orzesteocza dzia
łalność wyrządzlla ZURJ'f 2!l1aczne 
S2lkodY. ZOStał zatrz:vmanY 1 ponow. 
nie umieszcza.ny w za,kła<l:zie wy. 
chowaw=ym z za.os'ilrzonym rygo. 
rem. (l<.t) 

W kilku zdaniach 
J. „Gdzieś tu się iskrzy" - pra

premiera widowlska T. Oobrz.yń
skiee:o dziś o godz. !A w ZDK LZPB 
im. ..Obroń~ów P<>koju" (ul. Prze
dzalniana 68) . W:vstąp1 kabaret . .. Ko
leś" reżyseria !. Kaskiewicz. 

J. Spotkanie z aktorem F. ŻUkow
skim - dziś <> 1100.Z. 18 w Rejo.no
wel BibJ.iotece PUbliczne'.1 (ul. Br"Z;eź
na 1-0l. 

;. Imprez.a z okazJ! DnJ Kultury 
Radzieckie,j, na która za:orasza wy. 
dział Oświaty_ Wychowania i Kulitl.try 
Urzędu Dzlelnloowego - Sródmieście 
dziś o g<>dz. 18.3-0 w Klubie Naucz:v
cielskim Cul. Piotrke>wska t'3'7-139). 

J. Uroczyste i)twarcie wystaWY-
kiermaszu wydawnictw rl\dzlecklch 
(,prasa. książki. renrodukcJe. nł:vtY) 

- dziś o l(<>d2. 14 w Klubie MPiK 
cui. Narutowicza 8-10). P<> cz.eśc • o:fi
cjalneJ. koncert muz:vkt or.a? recy
tacje lJoO.e"z.ii rosy1skie1· • rad<:ieckiej. 

J. Zebranie sekcji dydaktvczuej 
Oddziału Lódzkiego Polskiego Towa. 
rzystwa Fizyczneiro - dziś o god7~ 
16 przy ul. Lind'leya J. sa.la nr 1, 
1łl :Pietro. 

N 
ajwiększym wydarzeniem wemra,iszeJ koleJkl było zwycłt:

stw0 Budowlanych (l.ask) nad pabianickim Wl6kni.a.rzem, 
wys<>kie zwycięstwo zgier słtlego Boruty nad Cmtoord!I\ 
oraz wygrana. Czaruych (Radomslro) ze Stala (Kutno). 

Włókniarz (Zelów) pokonał LKS II 
3:1 (0:1). Bramki zdobyli: dla Zelo
wa - Kaźmierczak . Gajda t Pawe
loszek. dla r,Ks - Milczarski. 

BO.ruta wvl(.ral z ConCOTdia 3:1 
(0:0) . Bramki dla Boruty - Mlarzek. 
Swiderek ; FrątC'Zak. dla Comcordti 
Kranc. 

BttdoWlal!li odnieśli szcześliwe zwy
cięstwo z oabianickim Włókniarz.em 
1:0. Dec:vduJaea o wvgranei bramka 
Padla 1.e strzałU samobójczego. 

Czarni Radomsko Pokonali najsłab
szy zespół w klasie W<>iewódz.klej 
Stal (Kutno) 4 :O (1 :O) . Bramki zdo
byli: Milczarek. r,yczko. Szczepań
czyk i Cbybalskl. 
Orzeł zwvcleżvl zduńskowolska Po

goń 1 :O. Bramki dla lodzi.an zdoby
li: Krzemiński. K<>Walski. Tumasz 
PO 1. 
Pi<>trcovi~ podzieliła sie punktami 

z M<>tcrrem (Pra•zkal 2:2 (2:1). Bram 
ki zdobyli: dla Pintrcovi1 Bąbel i 
G•luszka. a dla Motoru Swtatek l 
Góra. 

LódZki Start nadal od11<>si sukoesy. 
Wcz.oraJ pokona! Włókniarza (L) 2 :O 

Il :Ol. Bramki · zdobvli: KoweDicki i 
Milczarek - oo 1. 

W tabeli .. snajoerów" prowadzi 
K.ranc (Concordia) i Kowenicki 
(Start) - no 10 bramek. Ba.naszczY'k 
<Concoro ia). Ma~kowla.k (W!61miarz 
Pab.). Kukieła (Włók:n!arz Zel.) i 
Krzemiński (Orzell. 

KLASA WO.JEWODZKA 
Budowlani - \Vlólcniar7 (Pab.) 1 :O 

(O :Ol . czarn; - Stal 4 :o 11 :Ol Orzeł 
- Po1rnń 3 :o (1 :O) Piotrcovia - Mo 
tor ! :2 12 :1) Start - Włókniarz (L) 
2:0 (1:0) Bonita Concordia ~:J (0:0). 
Wtókniairz (Zelów) uts u 3:1 
(0:1), 

1. Start 
2. Boruta 

TABELA. 
31:5 
:12 :14 

4!>-13 
:at-15 

3. Wlókniarz. (Zl 
4. OrllCł 
5. CMcoroia 
6. Włókniarz. (cM) 
7. Piotrcovia 
8. Pogoń 
9. Wlókn!arz (Pl 

10. Budowlrurn 
11. Motor 
12. LKS II 
13. Czal.'.Tlj 
14. Sta,J 

22:14 
21 :Hi 
26:16 
22:13 
19 :17 
19:17 
18:1~ 
17:19 
17 :10 
11:25 
a :28 
7:29 

23-2JJ. 
29-2-0 
?.4-19 
28-37 
24-2:3 
20-22 
23-18 
23-~ 
19-23 
14-18 
lll-37 
12-34 

KLASA „111° GRUPA POLUDNIOWA 

Włókniarz U (Pab.) - Mlodzienia
szek 1 :o (1 :-Ol. Piiica. - Sta.J - Nie
wiadów) 0:4 (0:1). Conc-0rdia ·n -
Skra 3:2 (2:1). PTC - Włókniarz 
(Mos:r.cz.1 4:0 (2:0). Wlókniat"? O ft.) 
- Wotanka 0:0. Warta - Stal (Rad.) 
1:-0 ll:O). LZS (ZloC7.CW) - Start (W) 
1 :? (O :1). Kole,larz - LPchia 3 :o (2 :O). 

TABELA 

1. Stai! (INiew.) 
2. Skra 
3. Lechia 
4. Kolejarz 
s. Włókniarz m <Pl 
6. Włókniarz !Ml 
7. Stal (Radl 
8. Pilica 
9, ConC<:Ml'diia liI 

1-0. Start 
!Jl. Warta 
12. PTC 
13. Wolanka 
l4 Włókniario: (L) 
1..5. LZS 
Hi. Mlodzieniasze'k 

34:6 
28:12 
28:1~ 
24 :16 
23 :17 
22 :18 
19 :21 
18:22 
18:22 
18:22 
11:2a 
16 :24 
16 :24 
16 :24 
16 :24 

7:23 

M-13 
28-12 
43-18 
łl-3-0 
:H-25 
28-37 
23-32 
31-33 
26-29 
Z'l-49 
'l,.-r,-27 

23-281 15-24 
14-:ŁJ 
20-32 
:Llł--44 

KLASA •• M" GRUPA POLNOCNA 

Energetyk - Meł&lowiec ł:l (3:0). 
St.art ll - Ner 3:2 (3:1) Emjeden
Unla Z:l (1:1). Widzew n - Wł6k

n~ (Al.~ on co:o~. a-a - Gdl'. 

nik 5 :o 12 :O). Stal (Głowno) Elta 
5:0 (2:0). Tęcza - ChKS 0:6 (0:4). 

Spotkanie Pelikan - Orkan prze. 
ł-OWne na 9. v. 1975. 

1. ChKS 
2. Unia 
3. stal (Gl 
4. Bz;ura 
;. Pel11ta'!l 
6. Gól'nik 
7. Start Il 
8. Wi<lze'W Il 
9. Elta 

10. Orkan 
U. Emjeden 
J.2. Wlóknia,rz 
r3. Energe<tY'k 
14, Metalowiec 
15. Ner 
16. Tecza 

TABELA. 

37:3 
:n:s 
26 :14 
2'5:16 
24 :12 
1~:21 
1.9:21 
18 :22 
18 :2.2 
18 :20 
L8 :.2'2 
17:23 
16:24 
bi :29 
11 :29 
1D:3Q 

50-'L2 
38-16 
3ł-22 
34-:1.l 
35-30 
23-26 
18-26 
24-24 
15-19 
22-34 
27-35 
23-24 
19-23 
29-:n 
21-38 
14-35 

KLASA wo.JEWOOZKA. .JUNIOROW 

Stal (Rad.I Włókniarz (Pab.) 
t :o o :O). Czarni ' (Rad.) - Efta 2 :O 
(2:0). MKS PTC - Cz.arn; IKutno) 
2:1 (1:0). ChKS - Włókniarz (L) 1:1 
(1:1). Tęcza - Start 1:2 10:0). LKS -
111:\wvia 10:0 15:0). Lo<17.f.anka - Vis 
3 :o w.o. (drużyna v;s spóźniła się 
na mecz). Lechia Widzew 0:2 
(0:1). 

TABELA 

1. Start 
2. WlOk:niarz (L) 
1. !'.,KS 
1. Loctzianlta 
;. PTC 
1 TęcM 
· ChKS 
1 Vis 
9. Widumr 

to. Włókniarz !'Pl 
Ll. Stai! (Rad.) 
12. Czarni (Ra-ci.) 
13. l!:ita 
14. Lechia 
:LS. Mll2X>Via 
IB. Ozam.t ~tno) 

35:7 
34:8 
33:9 
26:16 
26:16 
25 :117 
23 :19 
23:19 
22:2C 
19:23 
'L9 :23 
17:25 
lł:28 
8:34 
lł:M 
ł:88 

"3-13 
Jl-18 
68-18 
42-20 
36-rn 
38-17 
42-:i:; 
28-27 
26-17 
:111-2' 
29-3~ 
28-41 
23-47 
20-57 
~89 
u.-cl 

HISTORil RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (11.11. Gdańska nr 13) 
godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA. 
FICZNE (Piai.! Wolności 14) 
nieczY.IUle 

CENTRALNE l\.IUZEUM WLO. 
KIENNICTWA tPi<>trkowska 232) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Par'k Sien:kie
wicza) nieczwme 

zoo 

czynne od .ll<><iz. 9-'1AI 
CZYlll!l.8 do .llodz. 17) 

KINA 

BALTYK .. Ziemia obiecana" 
Pol. od lat 1.5. godz. 9 .30. 112.45. 
rn. 19.3-0 

LUTNIA - „Str!lS1Jlla teściowa" 
raclz. godz. 1(), 12. 111. 16. 18. 2-0 

POLONLl\. - .• No ; co d<>kt<>r'ku" 
USA. b/<>. llO<iz 10. 12.15. a.30. 
17. 1.9.30 

PRZEDWIOSNIE - Prze.gląd fil. 
mów radzieckich „Romanca o 
zakochainych" (Al od lat 15, g. 
9.31l. 12, 14.30. J,7, 19.30 

WISLA - nieozvnne 
WOLNOSC - .. Ziemia obiecana" 

t:>Ol. C>d lat 1'5. !:!od.z 9.3-0. 12.30. 
15.45 tt:i. 19 seans zamknięty) 

WLOKNIARZ - .. Złoto dta zu-
chwal:yoh" U~A-lue:. b/o. ~odz. 
9.30. 12.15. 15. 17.:LS. 20 

ZA.CHĘTA - .. Alfred<>. Alfredo" 
Wl. Od lat 18. !(<>dz. 10. 12.15, 
14.30. 17. 19.30 

LDK - .. Początek" radz. od Illit 
15. godz. u; :IO. 17.45. ..Biblia -
zestaw" l(Odz. 20 

STYLOWY - .. S7X:Ześlilwy ezło. 
Wiek" ang. od lat 15. .ll<>dz. 16. 
19 

STUDJO - Przegląd tllmów ra
dzie<ikich „Zóltod.zl.ób" (A} b/o 
gOdz. 16. 17.30. ..Potoo" cz. I 
poJ. b/o. godz. 19 

GDYNIA - •. Grz.es:m1a naitura" 
wł. od lat 13. godz. 12. H. 20. 
Pożegnanie z tilmem .. Krew na 
śniegu" iug. od lat 15. Rodz. 10. 
16. 18 

TATRY - •. Absollwent" USA od 
lat 18. !(<>dz. 10. 19.30, „Wil!k 
morski" (Bl rum. b/o, godz. 
l/l.30. 16. 117.15 

ko·~ 307, Llmaru>wsklego 37, 
Zielona 28, pl. Wolnośc; 2 

DYŻURY SZPITALI 

Inst:vtut P<>łożnlctwa I G!nek-0-
loll"ii (Sterlinga 13 - Klinika Po. 
lożnicza. ul. Curle-Sk!odowskiei 
1:;1 - dzielnica ~ródmieśc!e oraz 
z dzielnlcv Górna. ooradnle K. 
Ul. Felii\skiel!o i Zapolskiej. 

Szpital Im, M. Madurowicza -
Klinfilł:a Pol.-Gln. w AM dzielnica 
Polesie oraz z dzielnicy Gór.na. 
Poradnia K. Ul. Przybyszewskie
~. 

SzPital im. Koi>ernika - dziel
nica Góma. l)OradnJ,e K. ul. Od
rzańska. Cieszkow&kiego. Loo7lni
cza i Rzgowska. 

Szpital Im. H, WoU - dziel
nM::a BalutY. 

Szpital im. Jocd·ana - dzielni
ca Wid.zew. 

Chirurgia ogólna - Ba.luty -
Szpital fm. Biegańskieg0 CK:rua. 
zlewicza 1/5). Górna - Sz-oitsl 
im. KoPernika !Pabianicka 62). 
Polesie - Szpital tn1 Kooemlka 
(Pabianicka 621 . Sródmlekie -
S:!lpltal fm. Pasteura CW!,gury 19). 
Widzew - Sz.p!tal Im. sonenber
ga (Pien!.ny 30). 

CMrurg!a ur>azowa - Szpital im. 
KopernlJca <Pabianicka 62) 

Neurochtru.rgia S2J0ital im. 
Kooern.ika rPabian!oka 62) 
LaryngolC>J?ła S2J0ital im. 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
OkullstYk:a - Szpital im. JOl!l

schera rMilionowa 14) 
Chirurltia t larvngololful clzte-

clęca Szi:>!tal Im. Korczaka 
(Armlt Cze:rwonei l~l 

Chirurgia srezękowo-twrurzowa 
- Szoltal Im. BM"llcklego !Kop
clńskiel!o 22) 

Toks:v!kol<>l(!a - Instytut MedY
c:vny Pr11e:v <Teresy li) 

NOCNA POMOC LEKA.BSK.A 

Nocna poonoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowea:o przy ul. 
Sienkiewicza t37. tel. 666-66. 

Oi!óln<>lódaiki TeletoniC2l!lV Puru..-t 
Informacv1n:v dotvczącv pracy 
olacówek służby zrlroWia tele:f<>n 
61'5-19 cz:vnny jest w '(<>dit. 7-15 
oorócz niedziel 1 świat. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 · 
CZY\TlmY w dni powszedlńle od 
ll5-7. w nied-z.lete 1 śWięta ca tą 
d~. 
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ACZ N PIE 
P 

ieśń chóralna ma swoją. głęboką i wielowiekową. trady
cję. Wielu było i jest mistrzów, wiele zespołów cieszy 
się międzynarodową. sławą. Wydobyć piękno I harmonię 
z tylu na raz głosów, oddać nastrój, artystyczny kształt 

słowa i melodii - to na.czelna zasada pra-0y chóru. Oczywiście 
wiele zależy od sprawnej ręki prowadzącego, od prawidłowego 
doboru głosów. Oba. te warunki spełnia znakomicie Chór Włók
niarzy z Iwanowa. 

Zespól, przyjechał do Lodzi w ramach Dni Kultury Radziec
kie;!, przywiózł program, który pozostanie na . pewno Jednym 
z ciekawszych wydarzeń artystycznych Dni. Nie potrzeb~ tu 
grzecznościowego kredytu należnego gościom, by stwierdzić, że 
włókniarze z Iwa.now.a zaprezentowali znakomitą. klasę. W pow
szechnej opinii Rosjanie uważani są za naród niezwYkle mu
zykalny. Iwanowski chór udokumentował fakt. że tak Jest 
istotnie. 

Pod symbolicznym tytułem „Lączy DM pieśń" w koncercie, 
znalazły się zarówno kompozycje liryczne, jak i rewolucyjne, 
klasyczne i współczesne. Były i upominki dla. łódzkiej widow-
ni, ale o tym za chwilę. · 
Wśród utworów o treścdach patriotycznych, nczególnie inte

resują.ca była pieśń zatytułowana „Plakat". Tekst autentyczne
go plakatu z lat rewolucji powiązano tu z ludowym wątkiem 
treściowym. Całość miała charakter podniosły, a rytm i nastrój 
niezwykle przejmujący. Znakomicie wypunktowano melodią. 
wszystkie ważkie fragmenty treści. Równie efektownie, z głę
bokim zaangażowa.niem emocjonalnym chór za.prezentował ple
śni poświęcone poległym bohaterom. 

Nie zabrakło też utworów z nutką tęsknoty, lirycznych, prze
kazanych subtelnie, przemawiających do wyobraźni słuchacza. 
Wymienię tu choćby ludowll piosenkę ,,A jak pójdę nad rzeez
kę, ńad bystrą.". Trudno nie wspomnieć także dowcipnej I efek
townej wokalnie piosenki o „Komarze", wykonanej przez kwar
tet żeński. Pra.wdziwle popisowym punktem w programie włók
niarskiego chóru była popularna piosenka „Echo". Efektowne 
przejścia z nastrojów w nastrój, nmiejętne wyciszenie i natę
żenie głosu. Prawdziwy majstersztyk. 

• z ywot awangardy ffilmo
wei nie był nigdy łat
wy, wegetowała zwykle 
w warunkach „podzie-

mia", bozykając się z kłopotami 
fiin.aalsowYIYli, obojętnością Wi" 
dzów i nietolerancję wlasnego 
środowiska; jedynie teoretycy 
ki.na, staruszkowie - mistycy 
właśnie w awangardzie upatry. 
wali wiel:k.ą szainsę rozwoju ki
na. I Jak udowodniła historia, 
Ca.nudo, Ei.sens.tein, lreykowski, 
Ba.lam nie mylili się, jako teo
retycy sztuki i tuturolodey 
niegdysiejsze awangardy ze 
swymi śmiałym.i naówczas kon
cepcjami artystycznymi, włą
czyły się na stale w krwiobieg 
kil!'la popularnego. 

KONSTRUKTYWNI 
Z ZALOŻENIA 

Niezaileżr!Je od długości i szero
kości geograficznej, czas.u i siły od 
dzia.lyWania, sygnatariusey, dewia
cji i legend, wszelkie ,,ruchy no
watorskie" posiadają peWll'le cechy 
rdzeill!le i stałe. k;tóre znakomicie 
ilustrują haSlła NAC, amerykańskie 
go undergroundu filmowego, o
statniego przed umasowieniem a
wangardy poważnego ruchu nowa-
tor&ki.ego, z całym ich kil.i.mat.em, 
treśeią i transcendencją. ,,Nie 
chcemy mówi - Warhol, Mekaso
wie, Renan - fałszywych, gład. 

kich filmów, wolimy, żeby byty 
szorstkie, ale żywe"; „Robimy so
bie a muzom, precz z interesowno
ścią i koruunkturalizmem !". 

Prezentem dla publiczności był popularny „Polonez" Ogb\
skiego z rosyjskim tekstem mówią.cym o przyjaźni naszYch na
rodów, a także piosenki „Mazowsza" - „Pod borem. pod bo
rem" i „Kukułeczka", śpiewane zarówno po polsku, jak I po 
rosyJsku. Program zakończyła piosenka pt. „Trzeba", o przy. ' Innymi oechami awa:n.gardy, W 
ja:i:.., · l',odzi i Iwanowa. (Jej autorami są Korcz i Gorzelskl). aspekcie filozoficzno-estetycznym 

C 
hór Włókniarzy z Iwanowa zaprezentował niezwykłą jest negacja geniuszu i maeatrti na 
wszechstronność. Potwierdził to nie tylko różnorodnym, rzecz aran.ża.cji, koncepcyjności i 
bogatym repertuarem, ale umiejętnościami wykonawców. improwizacji, w sferze dokonań -
'Słuchaliśmy zarówno zespołu w jego 50-osobowym skla- układy otwarte, stylistyka progra-

dzie, jak I solistów, popisu żeńskiej cz«:ści chóru i samych mowo chaotyczna i nieco ro~ 
mężczyzn. Kto w,rpadł najlepiej? Trudno byłoby wybrać. To chrana. 
po prostu świetny, dobrze przygotowany zespół. Nic więc dziw
nego, że długo nie milkły brawa. Słowa uznania więc dla 
Włókniarskiego Chóru i jego kierownictwa - Izabelli lwano
wej, która prowadzi zespół od jego powstania, to jest od 16 
lat, chórmistrza Iriny Krol I koncertmistrza Jurija Fiedorowa. 

W pol&kim filmowym eBtabllsh
mencie nie ma i właściwie nigdy 
nie bylo jak.iegoś oficjalnego, choć 
nie zi.n.stytucjooalizowanego nurtu 
nowator&kiego: przędwojenna awan 
gar-da była .skromna i ch.atu.pn!cza, 

N 
a „Panoramie T.rzydzlesto
lecia" w Warszawie za
wodowi plastycy łódz.cy, 
zrzeszeni w ZPAP, mieli 

spoo.ol>ność zaprezentowania swo
jego, jakże bogatego i różnorodne
go, dorobku artystycznego! Szko
da może jednak, że przy tej s.po
sobności nie uwzględniono również 
(bodaj marginesowo!) efektów µra
cy łódzkich plastyków - amato
rów, zgrupowanych w klubie iłrzy 
Lódzkim Domu Kultury. 
Ni~ lekceważmy bowiem hobby

stów, zafascynowanych sztuką pla
styczną. I to nie tylko dlatego, że 
z ich wlaśnie grona wywodzi się 
wielu znakomitych zawodowców, że 
niektórzy z nich, z grupy określo
nej jako „naiwni prymitywiści" 
(Henri Rous·sea - Celnik, Luis 
Vivi.n, Niko Pirosmana.szwill, a u 
nas Nikifor i Ociepko), zdobyli sla 
wę i popularność, jak.a jest udzia
łem tylko istotnie wieLkich arty
stów. Ważne, że plastyczny ruch 
amatorski, to również zna.komita 
forma upowszechniania plastyki 
wśród szerokiego ogółu. 
Stąd też i nasze uzm.anie dla 

Klubu Plastyków-Amatorów LDK 
- klubu, który w ciągu kilkw1as·tu 
lat swego iSltnienia, wypracowaw-

(Rg) 

flI.Y sobie sensowny program dzia
łania, rea1~je go bardzo kon
sekwentnie. ' 

Do klubu, ~tórego preresem jest 
obecnie Tadeusz Bartczak, na.leży 
dziś 120 osób, przedstawicieli róż
nych zawodów, a także młodzież i 
emeryci. Klub organizuje wystawy 
zbiorowe i LndyWidualne (ostatnio 
np. interesującą ekspozycję ma
larstwa Jana Filipskiego) , dalej 
odczyty z dziedziny historii 82ltuki, 

rysunk"U, malarstwa, rzeźby i gra. 
fiki, wspólne zwiedzanie wystaw, 
wycieczki plenerowo-turys·tyczne 
ibd. Co czwartek odbywają się 
konsultacje z instruktorem, zawo
dowym plastykiem Ryszard.em Hun 
gerem, z którym współpracują An 
drzej Bartczak oraz Jacek Bigo. 
szewski. Oprócz malarstwa upra
wiana jest tu również rzeźba, a w 
tym roku przewiduje s ię otwarcie 

praooWllli gra.fi.cmeJ. Od 5 lat ldub 
µrowadz.i ta:kże zajęcia praktyczne 
dla kandydatów na wyższe studia 
plastycme, przy czym grupa ta 
składa się w tej chwili z 50 osób. 

Klub był reprezentowany w u
biegłym roku na Biennale Sztuki 
Nieprofesjonalnej w S-rezecinie, 
która to impreza przeniesiOl!la zos
tała oómiej do stolicy. 

O mawiając dzi.alalność Klubu 
Plastyków-Amatorów LOK, 
nie sposób nie poświęcić pa 
ru bodaj uwag zespołowi 

nauczycJell plastyków Lodzi i wo
jewództwa, skupiającego nauczycie 
li różnych specjalności.. 

Zespól, w skład którego wcho
dzi 39 osób, znajduje środki, aże
by ułatwiać swoim członkom kon
takt ze smuką. Dokształca ich na 
specjalnych zajęciach niedzielnych, 
urządzanych w sali Klubu Nauczy
ciela, organizuje wspólne zwiedza
nie wystaw malarstwa twórców za 
wodowych, współpracuje systematy 
czn.ie z Państwową Wyższą Szko
lą Slltuk Plastycznych reprezento
wainą przez pro!. Mariana Jaesch
ke. Efektem tych atkcji są intere
sujące wystawy prac członków te
go zespołu, o k1tórych pisaliśmy 
już niejedinorkrotnie. M. J. 

Na scenach łódzkich giczne" (haczyk, Mó.rym Kiejstut 
!apal wJeloryby, szczypce z cza
sów Piasta. włosi] Napoleona itd.), 

epertuar . ws.pól.czesnego tea 
tru polskiego raz wraz wzbo 
ga.cają nowe, często intere
sujące pozycje. Niemniej 

jednak kierownicy literaocy na
szych scen lubią sięgnąć od cza.siu 
do C;zasu w przeszłość, ażeby z la
musa zapomnienia wyciągnąć ja
kąś starą „dramę" i, z dumą od
krywcy, · zaprezentować ją pul>li
czności. I tak np, Teatr Ziemi 
Lód-Miej wystawił ostatnio kome
dię Aurelego Urbań&kiego „Podlo
tek". 
Urbański (1844-1901) utalentowa

ny, a płodny poeta, powieściopi
&aI'Z i dramaturg należał ongiś do 
bardzie.i popularnych µisarzy dzia
laj ących w Galicji. Teraz odszedł 
już niemal zupełnie w zapomnie
nie - ale chyba nie2lupełnie słu
sznie, jak o tym świadczy powo
dzenie jego „Podlotka" wśród ptib 
liczności TZL. 

Jeden ze współczesnych UI'bań
skiemu (o czym przypomina este
tycznie · i funkcjonalnie wydany pro 
gram) pisze o nim, że .. sceny ga
licyjskie żywiły się przez długi czas 
jego popularnymi dramatami, z 
których kilka przeszło nawet na 
stale do repertuarów z przywUe
jem wzruszania na1.Ulr prostych, nie 
szukających w teatrze wyrafino
wanych podniet estetyC7lllych". 

Rówini.ei 1 dziś wystawiony po 

laitach w Teat.rze Ziemi Lódzlkiej o których to &karbach fanaty=y 
„Podlotek" nie jest zaadresowany hobbysta mówi z wiel.!ką dumą u
do entuzjastów teatru Kafki, . WLt - stami Tadeusza Teodorczyka. 
kacego czy Różewicza, lecz do sze- ,Romantyczru\ egzaJ.tację jego 
rokiego ogółu, nie szukającego na żony Delfi-ny dobrze oddała Da. 
scenie wys:irukanych smacików tea- nuta Cwynarówna, a Janusz Dziu
tralinych. biński zaakcentował cyn.izm pana 

Jest to przyjemna, bezpretensjo- Leona, prowincjonalnego Don Jua
nalna . komedia obyczajowa, odda- na, k1tóry (o zgrozo!) „chce zaba
jąca z uśmiechem atmooferę panu- wić się z matką, dopóki nie pod. 
jącą w galicyjskim środowisku rośnie córeczlka". Ta zaś córeczka, 
roies?JC:zańskim przed wiekiem, nie (Maria Niedźwiecka) milutki 
pozbawiona dygresh satyryczno- podlotek Felunia, uważająca się 
społecznych t akcen tów umoralnia za pannę na wydaniu, trochę mfa!ll 
jący<:h. Wytrawny reżyser Feliks. tylna choć sprytna, napełnia sce-

' Żukowski nie u.siłowa? zaskoozyć 
nas wyszukalllymi chwytami insce
nizacyjnymi, ale, wiemy tekstowi i 
duchowi czasu, zmontował spektakl 
komunikatywnymi środkami tea
tralnymi. Zadbał też o zdynamizo
wanie całości komediowym tem
pem i o plastyczne rozbudowanie 
galerii typów i chara:kterów. A 
są tam typy bard7;0 zróżnicowane 
i wyraziste - jak np. gOSlpodarz 
domu pan Kleofas Szmurto uwa
żający, :te „pracuje dla krajlll, po
większając swoje zbiory a.roheoil.o.. 

nę zabawnym trajkotaniem. 
Przyjemną postać statecznego rolo 

dzieńca Walerego, którego za cno
ty jego nagrodzi sprawiedliwy los, 
stw<>rr.vł Wlodzimlel".i: TympalskL 

laściwle szersze omówienie 
należałoby się kreacji, jaką 
stworzył w rol.i pensjono
wanego konsyliarza. pana 

Damazego Brzechwy pełen siły 
komi.C7lllej Sta.nisła.w Marian Ka
miński. To był prawd.Ziiwy koncert 
gry, godny u&yszeni.a. zobaczenia I 
dużych brawl 

MAMY No ekranie[ T\I) 

od 
„ 
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S .utlenia lubię program 
Mariusza Wa!tera „Pro

gi i bariery". Lubię słu
chać i oglądać fa11>'1.ty

ków, hobbistów i pasjonatów, 
ludzi, którzy potrafią życie po
święctć jakieś sprawie. Mnie;. 
du:io mniej, lubię sluchać juro
rów, którzy najczęściej nie po
trafio, w przekonywający spo
sób powiedzieć czemu wylączy
!i tego, czy innego uczestnika. 
pre gra mu. 

po wo)nl.e - szczere ~ Tym 
cennie.lsze wydają się wystąpienia 
jedYl!lego chyba w Polsce u.grupo
wani.a filmowego o charakterze a
wangardowym - Warsitatu Formy 
Filmowej przy Państwowej Wyż
szej SZk:ole Filmowej, Telewizyj. 
nejj i Teatralnej w Lodzi. 

„WARSZTAT" ŻYJE 

Jest to f<>rma.lni.e koło naukowe 
działające na terenie mecenasują-
~ mu szkoły, zawiązane w 1970 
roku z ln.irjatywy enrturzjastów 
studenrt;ów i absolwentów Mlkoły, 

funikejonujące jako zwarta artysty 
cznie gro.pa. niejednorodna, lecz 
trwała i w programie swym kon
sekwentna. 

Sygnatari;uaze gr\l\py - Wojciech 
Brilszewski, Paweł Kwiek. Tadeusz 
Junaik, Józef Robakowski., Rys.za.rd 
Waśko, celem swego dzialania u
czynili „badarua n.owych form ję
zyka filmowego oraz &pektaik.li au
diowizualnych". Brami to tyleż am
bitnie, co enigmatycznie. a więc 
dalsz.e wyjaśnienia: „Warsztatow
cy", obecnie pracownicy naukowi 
szkoły lub reżyserzy. zatrudnieni w 
produkcj·i filmowej realizują prace 
- eksperymenty, polegająoe na a
n.a.J.iwwaniu granic percepcji psy
chofizjologicznej i eatetycznej wi
dzów. Są to zwykle filmy - te5ty, 
za pomocą których określa się, jak 
dalece można zakwestionować na
wyki odbioru struktur filmowych 
typu literackiego, które 7idoanino
wały kino. 

W ciągu 5 lat powstało w „War
sztacie" wiele filmów, a każdy z 
nich był filmem autorskim, &kon
struowanym wedle innej zasady, ce 
lu i dynamiki poszukiwań nowo
czesnego ;ęzyk.a filmowego. „Te5t", 
„Rynek", „Collage", „Kompoeycje". 
„Zapis" Robakowskłego, „lnwenta. 
ryzacja ". „Klaskacz", „Bezdech". 
„Język obrawwy'' Bruszewskiego, 
„Forma otwarta", ,,Numerki", 
„Twarz", „Lustro'' Kwieka, „Kłód
ka", „Sciana", „Chodnik" Waśki 
i w<iele innych, które świadczą o 
żywości i rytmiczności dzialanJ.a 
grupy i bogactwie problematytki za 
interesowań. 

~ąe się 11omenkla~ 1 
&d"gumentacją z zakiresu teorii sllltu 
ki. w swych artykułach teorety
cznych, wydanych w publik.ac.ii pt. 
„W~t", młodzi awaingardtiści 
prezentując osiągnięcia „kina czy
stego" dowodzą, iż fabuła i aneg. 
dota należą dziś do arehaicz:nych 
środków filmowej ekspresji. które 
n.a.leży 2lWeryfikować w oparciu o 
wspókzesną wiedzę techniczną i 
estetyczną. 

Warsztat ma na swym koncie o
siągnięć s.porą ilość dokonań na te
renie ~raju i poza jego granicami 
- w ZSRR, W. BrytanH, NRD, 
RFN, Brazylii!, Hola11dii i Belgii. 

Są to zarówno pokazy filmowe, 
jak tzw. ·„akcje grupy Warsl'lt.at", 
widowiska plenerowe o oharakterze 
parafilmowym i happeningowym. 

Mimo że w swej więk.smścl 
członkowie grupy przes:zil.i już do 
produkcji, uparcie nie rezygnują ze 
swych założeń artystycznych i sta
rają się .ie kontynuować w tzw. 
kinematografii profesjonalnej: Bru 
szewski realizuje w WFO int.ere
sujący film pt. „Krzesło". Roba
kowski pracuje nad ciekawym fil
mem testowym, Kwiek i Waśko 
również w WFO kontynuują swe 
pasje eksperymentatorów. 

Powstaje również widowisko TV 
pt. „Tak - nie", w którym war
sztatowcy próbują ustosunikować 
się do nowej dla nich, telewizyj. 
nej formy ekspresji. 

A więc mimo wielu trudno
ści finansowych, administra 
cyj.nych i organl.zacyj111ych 
Warsztat żyje. 

Jak dlugo będzie potrafil opierać 
się kiepskiemu profesjonalizmowi. 
zachowa świeżość pomyslów I au
tentyczną pasję filmowców.eksplo
ratorów, czy awangarda stanie się 
k.on.serwą? - zobaczymy. Na razie 
bądźmy otwarci na polską awan
gardę, bo jeśli nawet nie odm.aj
dz.ie ona kamienia filozofioz;nego 
na złoto, może zaproponuje for
mulę na porcelanę. 

E. KROLIKOWSKA 

Sobotni jednak program „Pro
gi i bariery" nasunąl refleksje 
zgoła. niewesołe. Byli w nim 
wprawdzie !udzie wsp'1nia.li -
oba.; zdobywcy tytulu „Czlo
wieka. miesiąca" - a.ie byl w 
nim i człowiek, którego występ 
musia.l wywalać zdumienie, by 
nie rzec odrazę. Byly bokse.,. 
z Nowej Huty, który rozwiódł 
się z żoną, i z „przyznanym" 
mu przez sąd synem wyjecha.l 
do Warszawy, gdzie pracuje ł 
wychowuje dziecko. Historia. 
banalna., jedna. z wielu. A jed
nak„. 

Byly bokser uznd za. stosow. 
ne poinformować o tym cał11 
Polskę. Ba, pr.zyniósl nawet do 
studia. koszulkę syna, żeby po
kazać ludziom ja.ki on byl kie
dyś ma.latki. Ba., kazał nawet 
dziecku mówić o tym, jak to 
oni sobie fajnie we dwóch ży
ilł w stolicy. Zenujący, ekshi
bicjonistyczny występ. Po - co? 
Ano chyba za.grał>'!. tu chęć po
ka.za.nia . się światu za wszelkt1 
cenę. Koszty się 'nie liczyly, na
wet przeżycia dziecka., które 
mia.la mówić o sprawach mię
dzy dwojgiem doi:oslych. 

Telewizja. jest jednak potęg11 
ogromną. Chęć wystfłpienia w 
niei może zagłuszyć 11>'1.wet naj
elementarniejsze za.sady etyczne. 
Proszę ba.rdzo możemy .,sprze
dawać" publicznie nawet najin
tymniejsze sprawy, byle tylko 
ktoś zechciał nas pokazać! 

„Progi i bariery" to program 
rzeczywiście dobry. Zeby ty!ko 
jego twórcy chcieli niektórym 
żądnym wfłtpliwej sławy po
stawić w odpowiednim momen
cie - przed wejściem do &tu
dia - sronowczo, barierę ••• · 

• • • 
N arze kalem niedawno na 

Konkurs „Dl." • I „Cepelii" 

pozio~ filmów wyświetlanych 
w telewizji, a tu w zeszlym 
tygodniu niespodzianka. Na je. 
denaście prezentowanych fil
mów (w obu programach), dwa. 
były zna.komite. Pierwszy z 
z nich to „Prawo do mUości" 
z Florindo, Bo!kan i Omarem 
SMrifem, wstrzqsa.jo,ce oskarże
nie systemów totalitarnych, 
faszyzmu. Film ten powinien 
wrócić na ekran TV w progra
mie pierwszym. Drugi film, to 
radziecki „Monolog" H:li Awer- · 
ba.cha ze świetną roio, Micha.i
ła Gluzskiego. 

Nagrody wartości 30 tys. zl I>-roporcje jeszcze nie na.:ileP
sze, a.le być może jest to za
powiedź zmian M lepsze. Oby, 

Jaka ma być łódzka pamiątka? Serdecznie dziękujemy za już 
Co warlo powielać w postaci bibe- nadesłane. ANDRZEJ HAMPEL 

lotów, drobiazgów, ~tórymi chęt- -========-=:::;;=====
nie obdarowujemy gości, zabieramy 
w prezencie? Przed kilkunast.oma 
dniami ogłosiliśmy wxaz z „Cepe
lią" specjalny konk!Urs. Czekamy 
na pomysły, projekty, opisy. Do 
udziału ' zaprasza.my wszystkich, któ 
rzy mają nasze miasto, wiedzą co 
w nim cenne i warte utrwalenia. 
Czekamy na propozycje plastyków, 
oraz sugestie, rysunki od WSfLY
stkiJCh, którzy cheieli\)y wziąć u-
dział w konkursie na łódzką pa
miątkę. Do 30 bm. czekamy na 
listy i karliki. Swoje propozycje 
przysylajcie do redakcji „Dzienni
ka Lódzilclego" (90-103 Lódź, ul. 
Piotrikowska 96) z dopiskiem „Lódz 
ka pamiątka". 

Scenograf Henri Poulain nie sta
rał się w swoich dekoracjach i ko 
st~umach nawiązać wiem.ie do sty 
lu epoki: jego oprawa sreniozna 
była r.ac:zej bardzo zabaWlllą, a 
przyjemną improwizacją. 

MIBCZYSLAW JAGOSZEWSKI 

„Dom tkaczy" 

gotowy 

Na 2ldjęc;l;u: kadr z wcb<ldzącego na e'knmy ftlmu DrodukcJt radzleckieJ 
„Płmiąca t.aJga" w rri. G, &ałatoaBzwill. 

Co słychać u studentów? 
D b• t R t 1 '9 Uczelnianej lub Wydziałowej • e IU " e Of y ~~e 1~~yn~psa~óryst~~~~ 

je nowemu teatrowi. 
Remo.n.towa;ny od kilku I.at K t g * + * 

najstarszy dom mieszkalny w oncer rupy Ciekawą imprezę pra;ygotowało 
Pabianicach, w którym przed także dla sympatyków muzyki jaz 
blisko 200 laty zamieszkiwali zowaj - Studenckie Stowarzysze-
pabianiccy tkacze, Jest już ,,Um'on" nie Jazzowe dzialające orzy szsp 
przygot.ow.any do przekazania w Lodzi. Na zaproszenie SSJ PI'ZY-
m.i.astu. Ul1'2ąd Miejski zamierJ:a jedzie boWiem do Lodzl zn.akomi-
ilok,ali.zować w nim tllię miei- S-" . •-· k d ._,_. ta, wa~wsk.a grupa „Union", 
soowego muzeum regionalneito i •vu<>W.llS~u a a em1-=1emu na- ~ająca w składzie: Ja.nus2 Muniak 
Przeznaczyć "O na muzeum oa- szego miasta, a więc i Lod7Ji przy- fl_. sak ~ · t 

"' był ni'""" teatr studencki. Utwo,..,..,, - "'•• SO•OI'I sopranowy 1 e-bia.nickiego tkactwa mającego ~„J •-J norowy Jan Jarczyk fortepian 
bogatą przeszłość w historii la go g?"Upa studentów Wydziału elektryezny, Bronisław Suchanek -
przemysłu włókienniczego okł'ę- Farmacji Akademii Medycznej kontrabas J Jerzy Bezucha - per-
gu lódrzk.iego. nadając swojemu teatrowi obiecu- ~usja. Koncerty „Unionu" odbędą 

jącą nazwę „Retorta". Na począ- iw~ dn" 25 kw. t · STS Cy 
tek p,...,..,.gotowali w swo1·e1· .. Retor- " ia ie ma w „ -W związku s tym wladze ·-J tryna" u.I. Zachodnia 81/83 o ~odz. 

miejskie wystąpiły do Praoow- cie" spektakl pt. „Wyjście przez 18 oraz w klubie „Medyk" (ul. 
ni Konserwacji Zaby~ków w oki!lo" wg dramatu Kazimierza Kor ·Lumumby 5 o godz. 20.30) Bilety 
Kiek.ach o przeka.t.dn.ie tego cellego, którego premier.a odbyła rozprowa.clzają Komisje Kultury 
ob. ektu „_ . ""''-· dni 22 się wcroraj w gmachu W-ydz. Rad U e1ni h 

1 uu uz.,.."'„ w u Farmacji AM . w Lodzi. Bilety na cz anyc SZSP. nabyć je 
llpoa br. (now.) kolejne przedstaWienia (24, 26 i "J!1 można również w biurze SSJ (Piotr „ ____________ „ kwliebn.i.a.j na'-yć ....... ~a w ..,_..._,e kows:k.a 77) i ' w obu klubacll .przed 

•u ~~- ""'"""'' koncertami. {sł) 



-- -ANI'HO~Y BERKELEY Tłum. I. DĄMBSKA się absolubtie pewna: ie to Alfred polecił bratu, źeby się ode 
mnie dowiedział, skąd pochodzi ta moja informacja. Ale czy 
to był jedy.ny powód tego telefonu? Czy William był szczery, 
mówiąc z naciskiem, że on i Alfred usiłują ocalić resztki do
brej opinii pani Bentley? Czy wystarczającym powodem aby 
czuł się nieswojo I niezręcznie było to, że nie chciał rozma
wiać o sprawach rodzirulych z kimś całkiem obcym? Czy to 
był wystarczający powód, że nie chciał dopuścić do opubliko
wania tej informacji w pras1e? Wszystko, co tu wymieniłem, 
jest możliwe, ale jakoś mme to nie zadow.ala. 

---- --- --- - -

- Ja myślę, że ta dwói.ka ooś wie! Z całą pewnością coś 
wie I - wtracila Sheila. 

- o t.akl Co do tego nie ma wątpliwości! Zwła.s.zcm William 
z pewnością mU&i coś wiedzieć. Ale nie !l'l<>gę rozgryić, czy 
chodzi tu po prostu o rodzinną amoralność, czy o roś ~orsze
go. 

PONIEDZIALEK. ł1 KWIETNIA 

PR.OGRAM 

. - - -· -=:...r -=:=-
.Turlowa 1 Ork Symf. FUharmorut 
Narodowe.1 o.d .. r. Temirkanovra. 211.30 
Z klraju 1 w świata 21.50 Wiad. 
sportowe. :?:l.55 Teatr PR: „Odpocz
nij na brzei;u" - słuch . 2J2.:t5 Z 
t:WÓ!'CZIOŚ<:i T. Bairda H.30 Wiad. 

PROGRAM H 

- Właściwie nie miałem zamiaru o tym wspominać, zmu
sumy byłem je@ak powiedzieć coś bardzo zaskakującego, żeby 
sprawdzić jakie wrażenie wywrze to na nim, a to była jedy
na zaskakująca wiadomość, jaka mi przyszła do głowy. Nie
stety, z jego strony nie było żadnej reakcji. 

- A ~ bym terarz powiedziała - oświadczyła z emfaza She· 
il.a, że po tym WS12:ystkim podej.rzewa.52!, że sprawcą zbrodni 
je.!!t William? 

- Spójracie tylko na tego małego byczka, wywalającego ro
gami bramę - za:!Jarto'Wal Roger - Nie, Shei>lo, nie podej
rzewam. A dlaczego nie? Ponieważ nie uważam brat.a Willia
ma za zdolnego do popełnienia 1Jbrodni .z punktu widzenia 
psychologii. Brat Alfred - tak! Sto razy tak! Ale William to 
słabeusz. może nawet powziąć taki zamiar, ale nie po.sunie sie 
do wykonania go. W każdym razie ta.kie je.st moie zdanje 

LO.OO Wlad, 10.08 Muzyka z oper. 
10.30 „Ostatnie lato" - fragm, pe>w. 
10.40 .Jazz S'T;>l"z.ed Pól . Wieku, li.OO 
„Górni!k" ekspres mu:z;ycmy. t.1.HI 
Nie tylko dla kierowców. ll..2S Re
fleksy. U.30 Lódź na muzyC7lllej an
tenie (L). 1'2.05 Z kraju I re świa
ta. 12.211 Chwila muzyk! 12.:!!i Lódź 
na muzycznej a..-i.ten.le (Ll 12.40 Kom. 
cert życzeń. 13.00 Piosenki starej 
Wa=awy, 1'!.LS Rolmiezy kwadrans. 
13.30 Rytmy nast<>latków 14.00 „ Wieś 
tańczy 1 śpiewa''. 14.30 Soort to 
zdrowie. 14.35 TWórcy operetk.i.. 15.ÓO 
Wia<I. l.5.05 Listy z Polslkl, li5.10 Te
maty IXl!ISikle w muzyce. l.5.35 Gra 
katowicki zespól tanecwy „Metrum". 
16.00 Wiad. 16.10 PI'Of!>OZYCje do Li
sty Przebojów. 16.30 A.'ktualnoścl 
Jcu1turalne. 16.35 Gra Ork. Repre:ren
tacyJna WP. 17.00 Radiio\rurier. 1'1.20 
Po III Festiwału Muey'kt Wsoólcze
s:nej. 17.40 PrzYt><>minamy zespól 
•. Dżamb!e". 18.00 Muzyka I aktual
nośel. 18.25 Nie tylko dla kierowców. 
18.30 Przeboje non stO'P. 19.00 I WYd. 
dzlennlka, 1.9.15 „Qui Pro Quo - Ko
chana Stara Buda". 19.45 SpOłem dla 
wspólnego dobra. 20.0ll Nauk.owcy rol 
ntkom. 20 .15 Płytoteka. 20.50 Kir<xnl
ka sportowa; 21 .00 Czy znasz swoje 
prawo? 21..1.5 .. Spiew duszy<' - na
grania wokalistów. 21.40 Muzy>ka roz
ryw'kowa. 22.00 n wyd, dziennika. 
22.15 MuzYka Daleld.ego Wschodil.I. 
22.30 Proponujemy i zaoraszamy, 22.45 
Recital wleczJoru - G. HU!. 23.00 
Wiad. 

10.30 Ekspresem prre.z śWiat. 10.31 
Zes'Pól The Seekers wczoraj, 10.50 
.,Lato zielonej 1fW1azdy" - o<lc. 
pow. 111.00 Wybrane rozdtialy z „Księ 
g1 clµnur" zespołu Osstan. ll 20 Ży
cie roclzLnne - magazyn, W..50 Zespół 
The Seekes dziś. ia.05 Z kraju i ze 
świata. 12.20 Chwila muzY'kl 12.26 
Za kierownica. 13.00 Dzień .lak co 
dzień - magazyn, 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.30 W krein1 jazzu. 
1.5.ao Odpowiedzi z rómych szuflad. 
15.45 Nowa ptyta zespołu Led Zep
pelin. Ui.1$ Pod dacham.I Paryża. 
16.45 INasz rok 7'5. 17.00 Ek.<i>PTesem 
orzez śWiat . 17.05 „Akropol" - odc, 
pow. 17.15 Kiermasz ptyt 17.40 Rep, 
„r ta droga do Ludzi prowadzi". 
18.00 Muzy1e<>branle. 18.30 P<>litvka <![a 
wszystkich. 18.45 z antologii cant<> 
flamenco. 19.00 .,Rzeka posępna" -
ode. pow. !S.38 Ektspresem przez 
świat. 19.3.; Mu.zyezna ooczta UKF. 
20.00 PO'l'tret sportowca. 20.15 W st;>
tu sweet gra Tomasz Szukalski. 20.25 
Nie czytallśeie - to pesłuchajcie. 
20 .45 60 minut n.a godzinę, Sl.45 „Ka
tarzyna Izmajlowa" - D. Szostako
wicza. 22.00 Fak!tv dnia. 22.08 Gwia
zda siedmJ;u Wiecror6w - Chór Ale'k
sandrowa 2.2.15 Trzy kwadrainse jaz_ 
Z'tl. ia.oo „Oblo•k w sl)Odndach" -
fragm, poematu w. Majakowskiego. 

- Ale powiedz mi co o nim w ogóle myślisz - spytała z.a
cieka wiona Sheiia. 

o n1m. 

- . Myślę - powiedział ostrOIŻl'l.ie Roger - że brat Alfred 
jest dość zagadkowym typem. Nie zdradził .się wobec mnie 
niczym, nawet najlżejszym drgnieniem powiek. Nie wiem. czy 
dlatego, że nie miał właściwie nic do uj.a\vnienia. czy też dla
tego, że jest zupełnie wyjątkowym człowiekiem - okaże się 
to dopiero po bliższym zestawieniu i będzie to jeden z naj
istotniejszych punktów jakie mamy do wyjaśnienia. Jedyne, 
c0 mogę wam PoWiedzieć. to tylko. że nie objawił szczell!ól.ne
go zainteresowania wiadomością. która mogła niejako unie
winnić jego szwagierkę. Natomiast brat William był znacznie 
bardziej komunikatywny. 

- No, można jesxze przypuścić, ie działali obaj - zruiurte
row.al Alec. 

- Owszem. Myślałem i o tym. Ale wówczas trzeba byłoby 
wyjść z założenia, że Alfred wtajeml'liczył w ten 1.amiar Wil
liama, a tego nie mogę przypuścić nawet na minutę. 

- No ale przypuśćmy. że Alfred powziąl i wykon.al ten za
miar sam, ale William tylko go na tym przyłapał? 

- Aha, więc i jego odwiedziłeś? - ooziwil Alec. 
- O, to już jest pewien pomysł, Aleksandrze! Tak, to jest 

dopuszc.zal.ne. Musimy o tym pamiętać. No a teraz, kiedy już 
dowiedzieliśmy się wszystkiego, co było możliwe o na.szych 
podejrzanych, nadeszła pora, aby zreasumować wszystkie pro 
i contra o każdym z nich oddziel.nie. Wracając tu, ulożyłem 
sobie w pociągu listę wszystkich tych osób, dodając pewne 
notatki tu i ówdzie. W sumie jest tych osób siedem i przyj· 
rzyjmy się im oddzielnie. 

- Tak. Początkowo zamierzałem odwiedzić go dzisiaj w1e-
czorem, ale na szczęście przypomniało mi się. że Mary Blo
wer mówiła nam, iż Alfred chwilowo przebywa w Wychford. 
Wskoczyłem więc do tak.sówki ! pojechałem do niego. A tera.z 
opiszę wam cały wywiad dokładnie, jak przebiegał. PROG~f R 

TELJllWil:Z.14 

PROGIMM I Po tych s.towach zaczął relacjonować im całą ro=owę, jaką 
miała miejsce w biurze firmy braci Bentley. 

- Założę się, że Alfred natychmiast do niego zatelefonował 
- zauważyła Sheila, gdy skończył relację. 

- Chwileczkę, Rogerze - wrąciła Sheila - Kdm są te oso
by? Wylicz je jeszcze raz. 

8.30 Wlad, 8.35 My 7'5. 8.415 Melodie 
ludowe. 9.00 Propozycje muzycme. 
9.20 K. Salnt-Saens - S6P1>et ()!). 65. 
9.40 Tu Radio - Mookwa. 10.00 Dwa 
opowiadania: .,Zapach laźml" l •• Sta
ruszek na ś!ll'Jgawce" 1~ . 2!0 Pleśni 
ludowe. 10.40 Sprawy coc!Zienne. in.oo 

l.12.411 TV Technill!Um Ro1n!.eze (W). 
13.2~ TV Techn~um Rolnicze (z 

- Na pewno! Tylko pytanie - dlaczego? Czy za.komuniko-
wał mu to jako ogól.na ciekawostkę, czy też dlatego. iż po
dejrzewał, że zajrzę do niego także i chciał odpowiednio 
ostrzec brata Williama? Podejrzewam raczej, że chodzi o to 
drugie. 

- Powinnaś je mieć już dawno ułożone w głowie, detekty
wie Purefoy! - skarcił ją surowo Roger - Ale niech będzie. 
A więc: William, Alfred. pan.i i pan Allen, Mary Blower, pani 
Saunderson i oani Bentley. DJ.a kl. vm „Nasz I wasz Tom o". 

Wroclawfa). 15.50 NURT (W). 16.30 
Dziennik (kolor). U>.40 Zwierzyniec 
(W)' (kolor). 17.30 Echo stadionu (W) 
(kolor). 17.55 Magazyn kulturalny (z 
Lodzi). 18.20 W środku Polski (z 
Lodzi). Ul.45 Szare na złote - Mam 
pomysl (W) (kolor) 19.20 Dobranoc. 
(kolor), 19.30 Dziennik (kol<>r) 20.20 
Teatr TV: Aleksiej Arbuzow „SWia
tla wieezoru" (W) (kolor). 2.1.40 Pe.. 
aaz (W) kolor. 22.25 „Z kWl,atam1 1 
z piosenką" program TV CSRS (W) 
(kolor). 22.55 DziennMc (·ko1or). 21.10 
Oferty ('W), 

- A ha, wyliczasz i ją. Dobra! W al dalej ! · . 
- Ja także tak przypuszczam - zgodził się Alec. - A więc po pierwsze: William. Zachowanie zdecydowanie 

11.20 Muzyka. t.1.30 Wlad lll.35 Po
stęp. dom. nowoczesność. lł.45 Od 
Tatr do Baltvku. 12 05 Komun!.ka:ty 
(L). 12.10 „Rady na czasie" - reip. 
IL). l!Z.25 Gralą radzieckie zespoly 

- Wobec tego znów pojawia się pytanie - dlaczego? Dla-
czego należało ostrzec brata Williama? Jedna rzec.z wydaje mJ 

podejrzane, motyw doskonały, dużo okazji. Z drugiej Jednak 
strony, jest wąitpUwy psycholo.gkznie jako potencjalny truciciel. 

- 119 - - 120 -
11i.strumenta.lne (L) 12.40 „5 mllnut o 
sporcie" <Ll. 12.45 Sp!ewa Marek 
Grechuta (Ll. 13.00 Magazyn OffiT. 
13.20 Asocjacja „Hagaiw". Uł.30 WJa>d. 

(/.///////./h'.'/.I -'-', 1 .//; /////,l".1..-1/////////////,ą'///////////./././...W././././U././/,l'/////////////////////////.ą'//.///////////./././N'M 13.35 „Mól debiut Uierackl" - mówi 
St. Dygat. 13.55 Minlprzei?ląd foU!:Io
rystyczny. 14.00 Wlecel . lepiej , ta
nJeJ. 14.lS S1adam1 lnwestowaaiych 
miliaroów. 14.35 Fragment mu.zYki z 
bal. „ Wesele w Ojcowie" 1'5.00 Zaw

~~~ilłł'llltl'l~~~~~~~~~~~~~~t'l<ll~~ 

UWAGA, SYMPATYCY 
WYśCIGOW KONNYCH 

26 kwietnia, godz. 14, otwarcie 
sezonu 

Warszawa - Służewiec. 

~ 
~ 
~ 

ł 
soboty i niedziele, a od 4 czer-

Następne dni wyścigowe: łl 

• • 

wca równiei środy. . 
Czynne będą ekspozytury 

totalizatora: ~ 
Warszawa, uf. Targowa 65, ! t 
Wrocław uf. Bogusławskie- ~ 

• Sopot - tor wyścigowy, 
go 16, ' ,~. 

• Łódź, ul. P-1otrkowsk'a 84, 

• Ka·towice, ul. Kościuszki 73, ,, 

i • Kraków, ul. Sarego 10, ł 
J • Szaecin, ul. Kaszubska 52a. l 
~ 1650-& ~ 
... ,,..,,,...,.,,,,..~~~'7-'>-..,,.~...,_'1'.,..'t-'IJ:lo.~ .... .,.,'J-.~ 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan t Bada Wydzlaitt Elek!trym;nego Politechniki 
1'..ódaikiej podaJą do wiadomośei, ~ dinia 30 kWIN·n~a 
V9'l'5 r. o gocdiz. 14.30 w aiudyto'!"il!lm E-2 Gma.oh E!ek
IJrycmy. ud. G{iań~ka 178. OObędz!e się publ~ol'Jna dy
~klusja nad roopt"B<Wa dodctorr'Slką mgir il!llŻ. Nguyen 
X:ua.n Quynh pt. : „Metoda WYk!rywamfa btędów i ich 
10.ka~!ui,cji w elekltrontci;n'Yoh klomlbiJnia.C'Y'j·n<y1ch sied.ach 
logiez,nych". 
PROMOTOR: proc!. dlr haib. Eówa.ro Kąoki - Po.J.iite

cnni'l!a Lóc:Lzika, 
RECENZENCI: ooc. dr Lnż. An>tetni Pach - A>ka.demia 

Gótinlczo-HiutndJcza w KlraJk<l'Wlie, 
dO>C. dr ha·b . Zdiz.lslaiw KO<Nee - Polń
techinilka LódJ7Jka. 

z łll!'SJCą "tlokboirską można U11P<>=ć się w 01Jytelni :st. 
bli<lltelci. Głównej P-O!litechn<llki Z.ódZJklJ.eil. 171>5-k 

WTRYSKARKĘ pJ0<11owa: 
automat !lub pólautomait do 
25 g kU'ple oraz fOlrte'Plan 
tanio sprzed.am. Barball'.'Y 
11. Henke 6309 g 

SPRZEDDI szczenieta W"Y
żly szorsrkowtooe rodowe

! dowe. Tel. 4-11-12. Po 16 i 6305 g 

i KUPIĘ Pt.lnie butle na gaz 
I ll2 1<_g z kluchnia 3-4-pal111l
I k.owa ewent. butle z re-
1 duktorem. Oferty „6"2ll8" 

I 
Prasa. Plotr1kowsika 96 

SPRZEDAM l{MiaŻ blasza-

\ 

nY. przenośny. n<:Nł'Y. Sza
tonia 17. kolo Aleksandro-
wa 6231 g 

I 
SPRZEDAM ua·wllon ru-
ch.omy dla PS1lCZól z 44 
u lami. Oferty . 6m9" Prasa, 
Piotrkowska 96 

PIANINO „Gerhardt" sprze 
dam. Wiadomość: Hortein
sH fi. tel. 759-3'1 1ub 7111-53 

6205 g 

KLASER do starych mo
net - SIJ)l.'".redam. Oferty 
„tlli 'l'" Pr.asa. Plottik.OIW
s~a 96 

SPRZEDAM biała SY'Pla,1-
nie. roigi jelenia z łbem, 
białe .figurki, oa Irne .. Fe-
nilks" du2:ą. Tel. 688-51J, 
PO Hi 61iJ.9 g 

„MOSKWICZA 412''' t19'71l 
- s·prze<Lam. Tel, 285-40 
wem. 433 godz. 8-'1.5 

741211 g 

.,SYRENĘ t.03" - stan bar
dw dobry - S!lrzedam. 
Lódt. Józefa IJ'/-72 6158 g 

OKAZYJNIE k:U'Ple „Merce
desa V -170 ka•brlolet" lub 
lnnY kabriolet. Tel, 678-47 

6358 g 

„PANNONIĘ" - SJ)I'ZCd.am. 
Zjedlnoczemia w. PO 16 

6:wl " 

I 
KUPIĘ plac lub domeik „SYRENĘ 104" rok 
nadchetniel Rado_itosl'JCZ, Ju siprnedarn · Oferty 
lianów. Oferty „G2J.8" Pra- Prasa. Piotrkowska 
sa. PiotrkoWlllka 96 

186'7 -
„6267" 
96 

SPRZEDAM dom 6-izbowy, 
wygody, ogród oraz dzial
kę owocowo-war.zyWl!lą 1 
ha, Stefan Lewandowski!.. 
Kutno. Kościus:rJków 3. tel. 
40-28 1617 k 

WYDZIERŻAWIĘ lub sprze 
dam czy.nna piekarnie z 
budYTI!kiem m ieszJcalnym w 
Krośn iewicach POW. Kut
no. Poznańska 4. W!a<io
l1lJO~ć: Lidia Kluzińsilca. 
Aleksandrów Kul. .T. Kra. 
slckJego 58 tel. 2.2-211 weWl!l, 
35 w godz 7-Ul 106 1) 

DZIALKĘ 2 Il.a Nas. obsia
ną, dnewka, truskawki) 
- s:in-7.edam. Cena 50.000. 
Tuszyn, KTU•szów. Wiado
mość: Pabianice, Wileńska 
45--.; 6240 g 

DOM jednorodzinny z pla
cem l.140 m - sprzedam. 
Mies22kanle na zamiane w 
blolkach. nalchetnie1 wŁa
snośc!owe. l,ódź, Miesz
czańska 23 CnJedziela) 

6224 g 

POSZUKUJĘ I( ar atu 
śródmleście. okiolica Naru
to'Wlcza - Radiostacja. Tel. 

ODDAM w d.z!erżaiwe ucz- 374-30, godz. ll>-19 7088 g 
ciwej osobie dz:lał'lte 1.065 
m w Rud.z.ie . Ofert:v „613Q" 
Prasa, PiotrkOIW~ka 96 

DOMEK murowany sprze
dam, Mieszkanie na zam!a
ne M-3 - bloki Tel. 
420-36 6334 g 

GARAŻ ogrzewany na Ra
d1ostaci1 do wynajęcia. -
Oferty .,6317" Prasa. PiO>tr
kowska 96 

KUPIĘ domek jednoro
ÓZlill1!11Y. Na zamiane M-3. 
Oferty „6344" Prua, Piotr
kowska 96 

SPRZEDAM wille nowa. -
Oferty „634151' Prasa, Piotr
k oWSk.a 96 

SPRZEDAl\I plac 2.S(X) m. 
dwa oarterowe. murowane 
budynki (piekarnia) wolne. 
gosoodarcze drewniane. o
gród. nrzv szosie wy!oto
""ej. 12 km Od Lodzi. Tel, 
969-17, l>O 17 8276 g 

BONY lnroie. 
wieczorem 

Tel. 273-05 
70116 g 

KSIĄŻKI w dobrym sta
nie . wydane oo raku 1945 
za'kupuje l si>rzedaje An
t:vkwariat Wsoólczesny .• Do 
mu Ksiat,kl" w Lodzi ul. 
WschOdnia 53. te'!. 316~13 

KSIĄŻKI · wydane do roiku 
l'.139 ze ws 2·.ystk.ich dziedzin 
stale zakuPll1e i spnedaie 
Antvkwarlat .. Domu Książ
k i•' W Lodzi, Ul. Plott<k:OW
ska 133, tel. 628-1'2 1275 k 

MEBLE różne. żyrandol z 
brami - sprzedam. Naru
towicza 45, m. 3 b 66223 g 

SPRZEDAM motor do lo-
cl:z; i Wed•ki. Tel, 72.1-38. 
godz, 16.aD-17.30 8362 g 

SPRZEDAM elemen~y nad
WOZ!a .,Trabanta 601". Tel. 
200-36 do 341 do iio<lz. 15 .30 

GQ,33 g 

„FIATA 125 p" przebieg 
60.000. stm doskonaty S>PrZe 
dam lub uimie:nię na no
wego „Fiata t26". Konkret
ne oferty ,6181" Prasa, 
P iotrkowS!ta 96 

WAL korbowy „sy,x-eny 
1~4'' mafo UŻYW~lllY SPrze
dam. Tel. Wl-37. wlecz'O
r ern 61268 g 

MALżE!Q'STWO D057JUJkuJe 
samoctz!el!nego l>Clkolu z 
nlekrenuJacym wejściem. 
Oferty „6129" Prasa, Pi'Ortlr
kowska 96 

Ml.ODE bezd"Z.ietne malżeń
stwo cz.?onkow!e soóldzielni 
m le szkanl<>Wei nos~e 
n iekreuujacei;to pok<>i1u. -
Oferty .. 6151" Pra•sa, Piotr
kowska 96 

ZAMIENIĘ M-2 (33 ml 
snóMZoielcze w Kirak<JIWle 
na Wieksze lub równOI'Z'ed.
ne w Lodzi. Oferty „0019" 
Prasa. Plottiko<wska 96 

KUPIĘ wtas:nośclowe M-2 
lub M-3. Ma[crewi;'Jclet(o 30, 
m. 35 ~ g 

ZAMIENIĘ 2 l>Okole. ku
chnia 37 m b!Olki - Wi
dzew na 3 oo'kO\le. ku.ch
nla. Oferty „6308" Prasa, 
Piottilrowska 96 

ZARZEW - M-4. I piętro, 
dol>ra lo1<ali7.ac.1a, tanie ko
morne zamlenie na 
wleksze lub M-4 w PCl:ni 
rozlkladowe. najchetnlej z 
orzYd:zl.atu 1975 roku. Ofe:r
t:v „6353" Prasa. Piotrkow
ska 96 

STUDENT medycyny no
s-Zltlkule p()koiu z niekre
Jruiacym we.1ściem. Oferty 
„6350" Prasa. Ptotrk:ow. 
ska 96 

DO wy;najecia umeblowa
ne M-2. P!a.tne z góry. 
Oferty •. 6294" Prasa. Piotr
kowSlka 96 

BEZDZIETNE matżeńs.two 
- członkowie s'Póldzlelru. 
POSlillklule M-2. Oferty 
„6316" Prasa. Piottikow
ska 96 

POKO.J, kuchnia - lrom
fort - Ustka. zamien.ie na 
2 ookoje z kuchnia w Lo
dzi. Wiadomość: Lódt, Ja
racza 58, m . 7 Wonsik 

DWUPOKOJOWE ewen 3-
ooko.1owe śródmieście, sta
re budowntetwo. wszystkie 
wYRodv. c.o. lokalne - za 
mienie na mniejsze z wy. 
gOC1am1 lub dwa oddzielne. 
Tel. 343-20 oo 18 Club całą 
niedzielę) 612111 g 

ZAMIENIĘ dwa po;tcoje, 
kuchn.la. wYICodY na po
kój. kuchnia i POlkóJ od
d7..letnie. Dziel.nica obo1et-
na. Lódź, Kilińskie!!<> 40, 
m. 22 6'189 g 

MIESZKANIE 80 m. kwate
runkowe. śródmieście. te
lefon. wygody bez c .o„ 
zam!enie na kawale:rkę lub 

POSZUKUJĘ M-2 - w no- pokói. Oferty „6176" Pra
wym budownictwie . Oferty sa. Piotrkowska 96 
.. 6339" Prasa. P lottikow-

1 
----

ska 96 M-4 trzypokojowe, I p~

JELENIA Góra - M-2 
kwatenmkDIWe zam:\eni.ę 
na podobne lub wleksze 
w Lodzi. Oferty „6277" 
Prasa. Piotrkowska 96 

tro. tel.efon uJ. Gagarina, 
zamienię na równ=<tne 
w inne.I dzielnicy. o~ 
„6145" Prasa. Pl~<l'W
sk.a 9G 

2 POKOJE. lmchnla 48 m. 
SAMOTNA uraculaca PO- bloiki. lromfortowe, zamie
szulku1e POkoju, Tel 743-43. nie n.a diw.a oddzielme mle-
god-..:. 12-20 6234 g szkania. Tel: W5-89 

KUPIĘ ookóJ wlasnoŚcio
wy lub wyn•Jrne w staTYm 
budownicil\V'ie. Oferty -
„6~1(3" Prasa, Piotrkow
ska 96 

DWA ~e. 'kuclmia. ła
zienka gaz. c.o„ telefO!Il, 
48 m. Piotl"'kaws<ka - Wiec 
kowskie.!<o. zamienię na 
mnie.isze w centrum stan
dard a'Oalogiczmv Tel. 
242-03. godez. 9-19 7'150 g 

M-ł kwaterunkowe. m pie 
tro. wszysitlkie wygody, te
lefCJ'Il.. zamienie na mies·?Jka 
nie w domk~1 nrze.znaczo
nym do W:v'.kUPU. Oferty 
„6248" Prasa, Piotiikow
ska 96 

TEOFILOW - M-3 Trak-

KOSZALIN za.mieni~ 
mieszik·anie kawaler'ke z 
wYRodam; na POdotme w 
Lodzi. Wiadomość: Lódt, 
ul. Traktorowa 41. m. 68. 
bi. 48. Wiadomość: nie. 
d z'e-lą ,,.<>".17. !3-lP. 6•188 li( 

MAl'F.MATYl{A 
mgr Plusko'W&ki 

MATEMATYKA 
mg:r Ka=zyik 

257-57 
5753 I( 

449-00 
6874 I( 

NlEl\llECKJ - 339-45, Le
wandOWSiki e&1.3 !I 

torowa 63. m. li'l8 pletro 8, UCZENNICA do zalkladu 
zamlen!e n.a M-4 lub M-5 fryzjer.ikiego l>Otrmbna. -

fl2,4l1 g Wschodnia :t5 llaQ Il 

MIESZKANIE na i>ietnJe 
pókóJ z kuch!nla + weran.. 
da - ok. 60 m w Tuszy.n 
Lesie. zamienię na mlesz
kanie w Lodzi (do tram
waju 5 m l n. l. DZ1Woalić: 
207 -4'3. godz. 8-l:S 

2 POKOJE, kruch'l11La. W"Y
gody, po'kój. k:Uichnia -
stare budownictwo. zamie
ni.: na 2 polmje. lruchrnta. 
wygoo:v. Tel. 948-44 6222 g 

M-3 - kwarerunkowe 38 m 
kw. - 'wl~wlec V p. 
(Winda) d-Obra lOikalizac.la 
- centrum Dabro1wy, ul. 
Za.polśkiel 48. m . 47. za
m!enie na M-4 rtrzvPoko
jowel w blokach. dzlełnlJCa 
obo:iema. Og'ladać t>o 1110-
dzVn!e 17 8200 g 

WIERUSZOW - M-3 za 
mienie na POdobine w Lo
dzi. Oferty „6238" ~rasa, 
Piotrkowska 96 

l\tz.ODY =!mle wace fl
ZYczna w Lodzi lub pow. 
lód7'kdm. Waruinek - m.l.e
s2'karnie. Ofertv „61148" Pra
sa. Plołr1kowska 911 

WPISl' na zaoczne C'kON
spondency1nel kursy: kal
lrulacll ! kosztor;nowa.nla 
robót budowtano-mantażo
wych . asystentów I oomo. 
cy technicznej. projektan
tów, kreśleń technicznych 
budowlanych konstrukcyj
nych, tnstalacyJnyeh i cze
śe1 maszyn - przyjmuje. 
szcrególowych pisemnych 
lnformac:l1 udziela .• Wie
dza" 31-139 Kraków, Spa
sowskiego 8 (przedłutenie 
ulie:v Siemlradzklel!ol 

Sl7 k 

NAPRAWA telewl~ów -
776-14. GtowJńsk! 3575 g 

~~~ 

ł POMIESZCZENIE 
nadające się na magazyn lub 

na produkcję o powierzchni 
powyżej 200 MKW. 

I 
WYDZIERŻAWIĄ 

na terenie ŁODZI 
Zakłady Mechanizmów 

Precyzyjnych „Mera - Poltik", 
lódź, ul. Wigury 21. 

łnformocji udziela dział gł. 
mechanika, tel. 637-33. 

1266-.lt 

DZIEN UKRAI~SKII W '1'V 

sze o Hi.OO. 15.4-0 Pleśni 1 tańce śWla- 17.10 „Ukraina - dziś" - mas. 
ta. 16.00 Nauk.a Praktyce. 16.115 E. aktualności (kolor). 17 40 Cza~o
Grieg: Sonata a-moll. 16.45 A.ktual- dzieje Nikitskiego Ogrod{i" '..'.. film 
ności łódzkie (L). '7.00 Utwory K. (kolor). 18.10 „Krzywy róg" - film 
Dragana i Zb, Karwackiego 17.ZO dale. 18.25 „Słoneczny krąg" - tum 
„Pn prootu P!'ZY.ia:fń" - rep. dtw. dla dzieci (Jcolor) . 18.40 .,Ty i ja -
IL). 17.4() Wysteo uczniów Spal. wiosna" - program rozr. 19.20 Do. 
Ognislc Muzycznych CL). 18.00 Recen- brainoc. 19.30 Dziennik (kolor). 20.20 
z:ia <Ll. 18.20 Terminarz mU:ZYczny. „Uk.r.alna radziecka" - film dok. 
18.30 Echa dnia. 18.40 Zwyldy dtie.ń (kolor). 21.00 „Róże" - pr, folklo-
naczelni'ka .Tairon!a - re11. Ul.OO F. rY11tyczny (ko1or). i1 .15 :Ił godziny 
Poulenc - Trio na fortepian, obój (kolor). 21.25 „Użgorod" - film dok. 
I fa~O<t. 19.15 Lekcja 1ez. ros. 19.30 (kolor). :1:1.40 „Poznaj samego siebie" 
Roślismy z nią razem - .T, Ko.rn- fllm fab. prod. u!kratńsk!ej, 23.0S 
hauser. 19.40 Odtworzenie k0<11certu Zakończenie Wieczoru Ukiraiń.sll:lego 
Państw. Akademickiego Chóru Im. 23.lO NURT ('Powt.). 

1ffb..l/'lf,h "r"/J'/m"//H/.fi.W'".HQ.'/-''..r.r.ą//~./U~..MVA. 
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§ ZAPISY 
~ ZAKŁADY A·PARATURY ELEKTRYCZNEJ -= = ELE STER" „E MA ---- w Łodzi, ul. Przędzalniana 71 

w roku szkolnym 1975 - 1976 przyjmują 
ukę zawodu uczniów po VIII klasach 

podstawowej w zawodach: --
na na
szkoły 

= -----
ŚLUSARZ NARZĘDZIOWY, FR·EZER, TOKARZ 

- chłopców oraz dziewczęta i chłopców 
w zawodzie - ELEKTROMONTERA. ----: . Na~ka trwa 3 lata. Przez tzizy dni w tygodniu ucmlow!e po-

: bieraJą naukę w .!'.zimie. tmy dni odbywają praktycmą naukę : ~;i:~: w mkladzie. Wy.nagrodzenie w o~!'e$je nauki żawodu 

= : I rok naukli - 150 zł mleslęczllll.e. 
... II rok na.uki - 320 zł miesięcznie plus łl .i mtff. .,. węgiel. 
~ III r~k !13Uki - 5.50 zł na godz. plus łl Ił Z& węgiel mlesięez· 
- ru.e 1 premia uznaniowa do 25 proe. = Zapi.sy przyjmuje i wyjaśnień udziela dział kadr J ~olenia 
: zawodowego w godz. 8 - 15 przy ul. Przęd.7.a.lnianej 71. 
: Zakład posr.ada własne dwa ośrodki WY'l)OCZynkowe nad mo-= rzem 1 ośrodek w Tnowlod:zu. Ponadto organ.i.zowane są pr:ze.z 
;; ZM~ _obozy 1. zi~owiska dla młodzieży uczącej llę oraz wyciecz-
:! czki Jedno- 1 wielodniowe. 1368-k 

Tilll 1111 I I li I I I I I I li I I I I I I I I I I 111111111111111111111111111111 Hiil I I I llllllll I I I I I li llllłłlłili 
ZESPOL przychodni Spe-. 
ej all.stycznych m. 1.od.zl -
Przychodnia Skórno-Wene
rologiczna. ul. Zakątna 44. 
I 11. rejestracja przy1mu
!e całą dobę (oPrócz nie
d.zlel). ud.ziela norad w za
krl!\'!le chorób wenerycz
nych t leczy be2'J)latnle 

1428 k 

Dr JadWilfa ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne 15-19. 
Próchnllka 8 6906 g 

CYPl'JRLING - specjalista 
ęlnekolog, PKWN 4 tel. 
340-17 !J832 fi. 

Dr ZIOMKOWSKI - skór-
ne - wenervczne, 16-19. 
Plotrk~ska 69 5928 g 

CZERWONIEC - lekarz gi
nekolog. Tuwtma 20 tel. 
355-30. cod.z!ennle 14-18 

5361. 

1tSIĘ2:YCKJ - 111>ec.1alis1a 
!lkótme-wenerv=e. 16-18, 
Thaelmanna 3. Re>t'klmia 

5696 Il 

NAPRAWA maszyn do szy
cia. Próchnllka 49. tel.. 
370-00. Kotynia 71Jl3 g 

CYKLINOWANIE be7Jl>Ył<>
we. laklerowian.\e. Tel . 
296-03, KiliuszczyńSki 8964 g 

DLA 11amotnycll - oferty 
w BiUI'2e Matrym01J1lall!lym 
„swa.1ika" t.ódt. P!otijkow
S'ka 133 5484 g 

NAPRAWA lodówek. 786-SS 
tnt, Wysocki. 10--N 5944 g 

SAMOTNI! Outy WYbór o
fert posiada Biuro MatrY· 
morn.talne .,Westa" 70.952 
Sz~ lkrYtka oocztowa 
612 14211 k 

Dr BORECKI - l!iJnek<>lotC. 
Traugu1>1a 9 7300 1 

PRAGNIESZ szcześlJ.wego 
małżeństwa? Napis.z: PrY
watne Biuro . Venus" Ko
szaUn, Kolejowa 7 Bly. 
skawlczn!e prześlemy kra
lowe adresy 1242 k 

NAPRAWA kuchni ll(azo
wych, zakładanie umywa
lek o różnych wymiarach 
oraz muszlt WC. Zawadz
ki. Z.ódt, Kościus7Jkl 41 m. 4 

5800 g 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymo:niaLne „Mal 
żeńs:two". Poznań, Llbel
ta 29 zaiprasza na Wiosen
ny Bal Samotnych 26 kwłet 
nła br. Bilety do nabycia 
w BiuT?Je. Informacje 10 z.I 
znacz!kamf POC7JtO'W'Ymt 

1639 k 

DONICE do t>alm deb<l'We, 
beczlki do WlJI1a - W"Yk:o
nuje Zalkl:ad BedJnM"S'ki, 
Zgierska 58, KOPCZYńS>ki 

6259 g 

ODSTĄPIĘ zakład fryzjer
ski w dolbrym pum.lre!.e z 
DOWod'U cho.roby. Ofe!!'ty 
„6210" Prasa, Plot:rkow
ska 96 

uPRZEJMDI: prosze osoby, 
które dnia l.IV. 1975 r.. o 
llodz. 5 rano. ud.zl~Uy mi 
oomooy przy wyoychaniu 
lnwalid:zik!eiro „Trab8lnta''. 
w K0'1lllltantvnowle na ul. 
Zg!erakiej, z nie zabezpie
cwnego WY'kO'Pu, o skon
taktowanie si.e listowne 
oOd adresem : Fra:nelszek 
Trzon.iec. !łl-933 Kraków, 
Osiedle Centrum D bl.6126 

11720 k 

UNililW A2NUM zat(!Ublona 
plecza11ke o treści: „za
kład 91lotlarsk! - Zdz!slaw 
Hyży, And-respoJ k. Lodzi. 

wt. LL!>OWa 6" 6246 I 

UNIEWAżNIA sle za_g.ubjo., 
na Pleczalike o brzmieniu: 
„PSS O/GOO-na Sklep Nr 
925" 8290 • 

OBUWIE! Wymiana obea
sów na modm.e. szczupłe 

wszystkie w:vsokoścl. 
Przerabianie nosków - n<> 
woczesne, \VYlf<>d.ne faso
ny, Podwyżsumie. znltanle 
soo<lów 643-86 Mickiiewl
cza 21. Wróblewski 7393 tł 

Zamknięcie 

ruchu kołowego 
LPRinż. zawiadamia, ie 
w zw.ią'1.ilru z robotami 
cieipłownicz.ymi :rostanie 

wyiłącrone z ruchu koło

wego od dnia 21 kwietnia 
1975 r. 

SKRZYŻOWANIE 
ul. ZRODf;OWEJ 

1 ul SMUGOWĄ. 

Ol>jazd uJ. Smugową obok 
dworca PKS do ul. Woj
ska Polski-ego ora.z ul. 
Pó!lllJ()cną przez Sporna do 

uI. Wojska Po~sld~go. 
1754-k 

DZIBNN·IK LODZKJ w • (8118» ł 



Na Stadio Olimpico tylko remis 

ł c Is 
Sobomt mecz pllk&r1ttdeh reprezentae.ll WłOllh I PoJsllil ~ 

ny na olimpijskim stadionie w Rzymie uchod'ZIJ 'll& szla«łer tego
rocznego sezonu nie tylko we Włoszech I POisce, ale i caleJ Eu. 
ror>te. W tym wielkim poJedy nku stanęły naprzec.lw siebie trzec:l& 
dru;iyna śWiata I zespól „Sqnaclrra Asurl". który do momentu 

wystf:pów na ubiegłorocznych MS odgrywał znaczącą role w tutbo. 
lu na57.ego kontynentu, & obecnteuparcte walczy • powrół do 
łwia'WWeJ ozoi6Wkd, · 

Dlatego W 91.a'WIQ 90bol:nlelo me
czu nad TYbrem bYłY me tlMtO 
;puinkty ME - ZW'łaszeza dla zesoo
łu Itaild.i. Par~ oz:n.aczalaby kolej-
11\Y krolk wstecz - 1>1'%Yl1ajmnlej w 
oJDJ.inij włooklch kibiców I SPO!'Y Cios 
w Z8ll)OCZlltkO'\Vaną w-zez trenera 
Bemaro.iniegl"I ailre:le odnmvy fu.tbo
l!la na Półwyspie Apenińslldm, 

Remisowy re21Ulta.t :n.te 118!POokolł :lla
:naty'k:ów wtookiego nillcars11Wa z lro
lel. wynik ten sat:vsfalkc.loinude POla
!ków. Punkt zdobyty w RzYmie o
łlW1Ell"a 1'1'zed naszym ze511>ołem 'k.o
l'ZY\'l't!le 1)eI"Sl)ektywy w drOc:be do 
awa:nsu do daisz:vch ~ 

W ogótnym wzeikOIDanliU; bezbram
kOIWY ~ na Stadio 01.!ml):lco nte 
daje i>ełnel satysfdrojl. ·Tym bar
dziej, te I DOZiom f!Jt:Y DUi stal na 
na~wyU-zym ooztomie. · Mecz t6cz:vt 
~ o wysojka staiw'ke. był typowym 
pojed~em o ptmktY, stał DOd zna
kiem asekuranckdej gry. · 

W~je sU:. te n.asu Ól"llzyi\a Zbyt 
'Dl'USa.dnle. l)otrailctowala • .za'POWiadll
ne l)rzez Wloeh6w „sil!ne uderze
nie". kltóre«o nie Qltladallśrny na 
rzymskim stadion!e. Czekajac na to 
1'1ł!k.ane l)Otlscy nie J)rZeSZ14 do 1:nne
go barozie;I $\l~«o -~ego Ja!k 
na 'mls1nostwa.cb śwl.atal stYlnl gry. 

·No gościnnej ziemi 
gruzińskiej 

P 
o dWIUtygocfnliowym zg.rupowa
nliu w Gruzji wczoraj powró
cili do domu łódzcy kolarze. 
Brali oni udział w kilku wy. 

jćlgach, a ponadto pi-zeprawadrzlli 
intensyWJlil trenlnii na l'ZOSI• 1 10-
rze. 

O pobyde w ~łeJ Ml& po
i~ nas w-.i jeden • 
trenerów łódaildej ekip)' mer 
Ecąvarn Boryse'Wdlcz. 

- Poioda n.am d<>plaala. Goepoda. 
wt b:Y'll nadzw:vczaj gościnni. Tre
nowaliśmy z Wieloma C2IOIOW)'mi kO
Iarzaml ZSRR. przygotoWujl\CY?lll lłe 
w Gruzji do tegorocznej 911anakla
dy, 

Szosowcy startowali w I etlllpOwym 
wyścl81\1 przejeZdżając około tysiąc 
kilometrów. Madk<>"WSk! z Włókniarza 

zaj-1 e miejsce, KaczOlrowsk1 byt -
1'l a Mogilll 14. Startowało 8'1 kola· 
rzy, Warunki byfy trudne. Góry 1 
miej5j:8.ml jeszcze nieco śnie&U. Ka
czorowski z Gwatdil wygrał V etap. 
N a górskim etapie Mogiła był - I, 
a J. ~ wygrał ostatni ew,.P• 

z t>ol!'oWCÓW na wyróżnienie IUłU
żyli: RaezYl'tski M Społem, Darnow· 
aki 1 Wl6kn!arza t Setraflft • Spo
łem. 

W czasie pobytu klerownkltwo na. 
sze.I ck'ułYnY zaproa~o na przyjazd 
do Loci'&! na wyścigt \oroWe o Wiat~ 
kil Nagrode Polski I na XXX Ju
bileuszoWy Wyśctg Dziennika Lódz. 
kiego 1 Orła kolarzy z Gruzji, któ· 
my propoeycję nafta pr.zyjęli li za-
dowoleniem. · 

.. v·- , .... 

KS „Pałac . Młodzieży 
• s zem 

Imponująco fln!szowalt mlod2lł 
siatkarze MKS Pałac MJod2tlety z 
Z.Od:Q w zakoliczonvm turnieju f!• 
nałowym w Mielcu, Dzięki korzyst
niejszemu bilans~ małych nmik· 
t.ów zaJell oni oterwsze miejsce, :nd.o 
bywając tytuł mJstrzów Polska ju
ntorów l)rzed ml.eledtą Stala t war. 
amwskim Rzemieślnikiem. 

ZawodnLk MKS Adamkiewicz Ol!'a:t 
Lewicki (Stal) I Listopad (Rzemieśl· 
nik) uznani zostali za najlepszych za
wodiników mieledkie:I 1m.wl!'1lY. 

* .... ,,,. 
w Swidruey zallrońezyi sie trzeci 

(!przedostatni) turniej ~ A" 
ekstraklasY siatkarek. Broniąee "ty. 
tułu mistrrowSkl~ atatkat'ki Pło
mienia PO noratoe z AZS {W-W?-) 
w kolelnYch dwóch meczach wvgra. 
ły ze Startem 3 :1 (15 :13, 1 :15, 15 :6, 
15 :5l l gospodarzem tumielu Pollomą 
3 :1. Łodzlamki zwyctetYłY wczoraj 
warszawski AZS 3 :1 (9 :15, 111 :6. 111 :13, 
15:5). 

W tabeli iprawadzl Pl>Omień, W'Yl)1'2e 
dzając Poloni~ AZS i Start o ł pkt. 

* .... ,,,. 
Kole:lne niei>O'Wodzenla zaJPisałY l!Wl 

l!WYTn koncie siatkarki LKS na di1"U 
giro turnieju finałowym „B" we 
Wrocławiu. LKS or:riegrał w sobote 
z Wisłą. a wczoraj ze Sl)ójnią ('t>O 
o :3). W tabeli mowadzl kranrowska 

LIGA ANGIELSKA 
Blm\mgham - l-1itOtn 1:4 
Carlisle - wo.iverhaml)boln 1-:0 
Everton - Sheffield Utd 2:3 
Leeds - Ipswich 2:1 
Leicester - Der}W o:o 
Manchester Oltv - Bumley :a:o 
Midd•lesbrough - Livet'l)OO'l 1:0 
Queens Park - Arsenal o:o 
Stoke - Newcastle 0:@ 

Tottenham - Chelsea i:@ 

Blaekoool - Aston Vllla. 0:3 
Bolton - Hu U i;tl. 
Bristoll Rovers - Yor'k 1 :3 

I • • IO 

ChKS w ekstraklasie 
Po dwóch zwycięstwach nad za. 

wiszą (SU!echóW} w sobotę 3:1 (18:1ł, 
10~1s, us :3, J.S :4) t w' niedziele 3:0 
(16 :14, 15 :7, 111 :12) siałk&lr'ki · ChKS 
wywalczyły jut detinitywnie awam 
do ekstraklasy pali. Nie · zmienią sy. 
tuacjl nawet ewentualne porażki w 
kolejnych dwóeb wyjazdach na spot
kania rewanżowe do KatoW1e & Ko· 
lejanem i do SUiechowa li Zawi
szą. 

Anilana .w II lidze 
Sl.ał.klll!'ld Aruiany uczestnwząee w 

finałowym tul'nieju . w R~omiu po
konały· wczoraj AZS Blaly111>0k 3:0 
ew sobote uległy mieleckiej ' Stall 2 :łl 
i awans<>Wały do II ligi. 

Obu zespołom składamy·' 11ra-tuiacj~I 

J!lKS'l1RAIKILMIA SIATKlAJM:Y 

A AZS ~) - Plomdeli 1:3 3:1 
A Chetmiiec lłiesovia 0:3 1:s 
... Legia w-wa - Avia 3'1 1:3 

• Jedność - H'llltndk 1=' 3:2 

A SfJa4 - Besk,id 3:0 3:0 

'llA<BELA 

. 1, Resovia 211 :ł 81-19 
2. Płomiet\ 13:5 76-26 
3. AZS 2~:5 7ł:30 

4. Avia 16:12 58:50 
5. Humlk 14:14 53-52 
6. Legia 14:14 5!-118 
7. Stal 0 :19 411-65 
8. Beskid T::U 33-67 
9. Jedność · T;:ll 32-87 

10. Chełmiec l:łT ~2 

i cej takie spotkań! 

Piłkarze Widzewa pokonali lubelski Motor 3: o 12: OJ 
r lltt\d Sed}'llllte w:vnmc: N?ntsOW'Y\ 

A ot;o W>11powiedt trenera K. Oór
sk;lego 'PO meczu w Ra;ymie: 

- Z rezultatu Jestem zad~Y. 
• ary - nie. Nte wy-konystali~my 
w 'Dełnl słabszej l)Ofltawy rywali. 
którzy czuli Drzed nam! wyrażnle re. 
spekt, N8S1 napastnicy lu'Vel krótko 
przez przeciwników mieli ogramczo
ne 1>0le dzlałainia. Za rzadko włą. 
czalJ sle do akcji nfens:vwn:vch bo. 
czni obrońcy Mfoll oDJ za zada.nie 
kryć skTzYdł<>wych włoskiej drUŻyny: 
P!Uclego i Grazłaniego, Baliśmy sie 
też nymskiei:o upalll. 

Nasz zespół nie oslagnąl jesz.cze 
wYl!IOlkliej . fonny, takieJ jak na ubie
głorocznych MS. Driogę do dalszych 
rozgrywek mamy otwarta i to jest 
najważniejsze. 

TRENER BERNARDINI na nytanle: 
„czy WIERZY W UDANY REWANŻ 
w POLSCE" - <>dlpowiedzlał: To talk 
odległy termin, że trudno teraz coś 
przewidzieć. Zaczne o tym myśleć, 
Jeśli odnowią m.I kontrakt DO 30 
czerwca br. Nie sądzę. bym dokonał 
Istotniejszych zmJ.an w mojej dru
żYD!l1l. 
Wielkszość kQ?llentarzv wtoslkle:I 

'!)rasy S!l)Ortowef klr:vtycznde ocenia 
sobot:n~ występ swojej drufyny, .• Re
mJs. który znaczy mało„." „Znowu 
odeszliśmy z kwitkiem ••• " . „Polacy 
grali z tłum1klem - Włosi byli bez
silni„," - ot;o t:vtułl' zaczeroniete ze 
S100rtowych kolu:mn włos'k!ch gazet. 

A ot.o kalendal'ZY'k spotkań '!>01-
skiej grupy ellmlnacyjnej: 

5.VI, Fi:nla;nd!a - WlOchy 
W.VIII. Holandia - Finlandia 
10,IX, Polska - Holand1a 
:17 .IX, Włochy - Flln.1!1!!1.dla 
15.X, Holandia - Polska 
25.X, Polska - mochy 
12.XI, WłOChy - Hoilanidia 

e W eliminacyjnym meczu ME 
gr.upy I CSRS pokonało Cypr 4 :O 
(2:0), W tabeli prowadzi An!f1ia 
przed CSRS. 
e w półfinale mledzynarodowego 

turnieju tenisowego w Walencji Fi· 
bak: przegrał z N astase 8 :2. 6 :7, 1 :8. 

W finale debla Fibak - Pala 
(CSRS) zwycięźyl! pare Bravo -
Prjaoux (Chile) 6 :4, 8 ;[. Singla wy. 
grał Nastase. 

e Kontrolny tenisowy 
spartakiadowy w Lodzi 
Wśród chlopców P. 
(MKT), wśród dziewczą,t -
węda (Start). 

turniej 
wygrali 
Andysz 
M. Ga-

e Polscy p!Zkairze :ręczni wygraU 
międzynarodowy tw-niej w Alicante 
(Hiszpania1 p0 pokonaniu wczora.t 
Hisz.pani1 2'2 :15. 

e Na u'W(ldach w L~ 
(USA) Nigeryjczyk Ob. Eblimuelen 
uzyskał przy sprzyjającym wietrze 
w skdlml w dal 8,33. 
e Jeden z najlepszych ł>enisl.stów 

świata Szwed B. Borg w pól:finale 
turnieju zawodowców przegrał z 

. Montraemem (W, Brytania) w trzech 
setach. 

e Na liście katowickich ME w 
boksie figuruje już 19 l.'e;prezentacji 
krajowycl1. 
e Po czterech etapach wyśclgU 

kolarskiego w NRD prowad!Zi Dut'· 
piach (NRD) pmed Licha1Cl1ll!IWelD 
(ZSRR). 

N1ile s,piotyltama Qd dawna firelkwencJa na wi.W>wm.1. 8pecjalna tr&!D• 
lllllllsJa ra.diQWa dla slUCha.aŁY Z.odllli i. Lublinia, Mii!Sil\tki autillkarow 
I prywaitnycb pojazdów z lubili~ rejeetr&oją WOlkół stad!ioo.u. N~r
wowa, pełna napięcia 8/llOlosfeira, od kdi!J<ju dni IJOIWarzySJ:yla- po~e
dYJilwWli ,,na Sl7J~e" za Jaki w powszechne,! op:lmiii kibloow 
i ek!q>ert.ów pdikams~ uchil1MJll :meci o mi5*nio1Slrmo n ligi grupy 
p61ooonej Wldzew - Mo110ir (lLublin). -

To emcjonujące wldOWlil!klo - Ja.kilcll dotychczas mało Qglądallś
my na WidzeW&ldm ttadiODle - zakończyło się wysokim I w peł-
114 zasłiużonym zwyoiestwem Jedenastki góspoda.nt.y 3:0 (Z:-0), 

Bramki dła Widzewa zdooby'M: Błaehno (w ł min.), Pyrldioł (Jw łS 
mi'll.) i Grębosz (w 47 milll.). Sipotlk.ainie pl'l<>Wad!niła l'ÓlWnńe wzo
nowo WJika isędali6w WiloołarwskIDch z a.r'bitrem cłówimvm p, S:iv>
lledk•im. 

WIDZEW: W. Surlit, Kubkkl, Ja• pótniej ostrym strzałem popisuje się 
nas, ChOdakowski, Możejko, Blacluio, I Haren. Podobnie silna bomba Kostrze. 
Pyrdol, Haren, KostrzeWiliski, Grę· 1 Wilisklego przechodzi tuż obok słu1>
bOS1L (od 74 min. Benkes), Gapiliskl. ka, Kolejne niebezpieczne sytuacje 

MOTOR: Dziełakowskl., Pulikowski, na przedpolu bramki Dzlełakowsldego 
Szych, Popowicz, Holewa, Ochodek, stworzyli: Pyrdoł, Kostrzewltiski I 
Przybyło (Kamiński), Ludyga, WeJ-1 Grębosz. Kibice długo nie mogli za. 
deman, Mrowiec (Przybyła), Kraw- pomnieć niezdecydowania Grębosza. 
czyk. który będąc sam na sam z bramka· 

Do przerwy jedenastka Widzewa. rzem gości fatalnie s1md!ował. Wpra
która rozpoczęła mecz w doskonałym wdzie zrehabilitował się trzy minuty 
stylu, nadawała ton grze. Tysiące po przerwie zdobywając trzeciego 
sympatyków futbolu w naszym mieś· gola (po świetnie rozegranej akcji 
cle nie czekało długo na pierwszą przez trójke jego kolegów - Blachno. 
bramkę. Już w 4 minucie meczu po Kubic'<l - K-0s~wińslci\ •le """'rze 

Piłka w siatce I Widzew prowadz.I z :o Fot. A. Wach 

kolejnej udanej I szybkiej aJtcj! Wł- 1 paścił w n minucie meczu doskonałll 
dzewa piłka po strzale Gapińskiego okazje. Brak zdecydowania ze strony 
trafna w słupek. Doskoczył błyskawi. napastnika Widzewa sprawu, że tre
cznie do niej Błachno 1„. zdobył płer ner Jezierski po tej nieudanej akcji 
wszą bramkę. Takiego obrotu spra. wycofał Grebosza z boiska (wszedł na 
wy nie przewidywali piłkarze Motoru, jego m iejsce Benltes) Gwoli krODl
których utrata bramki mocno zdepry karskiego obowiązku wypada odnoto
mowała. Gospodarze zachecenl powo- wać, te drugą bramkę uzyskał w os
dzenlem raz po r112 przeprowadzali tatniej minucie gry w pierwszej poło
akcje ofensywne. W 7 min. po strza- wie Pyrdoł po przekazaniu mu pllkl 
Je Grebosza głową pUka przechodzi o pnez Możejkę. 
kilkanaście centymetrów nad poprze. Wczarajszy mecz miał dwa oblicza, 
czką bramki Mqtoru. W ł minuty Doskonała gra drużyny widzewskiej 

J. Brzeźny drugi 
w Circuit de la Sarthe 

, - :W,.aięzcą ostiatmilego eia!PU Jro- 7IWIY'Oięz1CQ. &Wsty lDi&S'Z rep.rerzenlf8int 
. 131l'Skti-ego wyścig-u „OiJrouJl!t de s. Bcmieckl na s km pmied metą 
la Sart.Ile" prowal~o z miał defekt i sklasyfiikowamy zosta;J 

,., Beaumon:t do le !\lans (17ł km) na 66 miejscu. 
został R. Sw.rkowski, ~ując W klasyfdkaoji generai!Jn~ 
ezas 4:22,7. Wypmedl1Jll on na fim- tył fria.nouski zMvodiOWliec 
szu Martineza (His!Zlplllllla.), Terlindka w lączn.ym czasie lJ5 :58,48 
(Belgii.a), Gusiatinńkowa (ZS!IW.). Ja· P?'Z1:d. J. Brreźnym - 16.00.46. 
ko 12 przyjeebal na mete J. Kowiał- MieJS.'Ca P0!7JOS1taltych Plofaków: 24) 
!!kii na 20 miejscu M, N<OIWliioki. na NO'Wicki, 47 - S'nll'lld!a., 51 - Km-I
n '- J. Bmemy ~ na 49 s. &Jozd.a Skif., 56 - &zll111rotwski, 68 - Btmiec
- 'W\WlY'SllY w tym samym czasie oo lk1i,, 

• • 

W .Duesseldorfie 
Zakończył się również międzyna. 

rodowy wyścig k<>iair<Ski „ Tropheo 
Dull.tax''. l!'Ozgrywany wo~ół włoskiej 
miejscowości Bergamo. W ostatnim 
dln.iu k011arze mieli do wkol!lania dwa 
etapy. -Przed południem odbył sie 
wYścig ze stanu wspólnego na dy
stanste 116 km. zwycieźył Wł•leh 
Tincera, wyprzedzając Judina (ZSRR\ 
oraz swego l"Odaka Moitenl. w tym 
samym czasie slklasYfilrowam..v został 
l:ro-osobowy peleton, w którym 2'!l'la
leźli s!e wszyscy repre:rentanei PQ!. 
ski. Na 6 km przed metą Mytnik 
miał defekt, ale po samotnej pogo. 
nt zdołał dojść swych rywali. 

ro z dan edale 

S 
obotnie mecze CSRS - Fi.n. 
landia i ZSRR - Szwecja za
końQzyły prawie dwutygodnio. 
wy maraton hokejowy roz~Y-

wany na lodowiskach w Monachium 
i Duesseldorfie o tegoroczne mi
strzostwo świata. W pierwszym me
czu Ozechosł<YWacy zwyciężylli Fm-
1~ S:l (1:0, 4:0, 0:1), a w ostalt
nim poijedynku mlsłltvJostW ZSRR r<M.
gromil szweeJę 13:ł (4:0, 4:2, 5:2), 

Oba mecze nie dec'YdowałY o 
za.:leciu pierwszych dwó<:!h lolkat. 
Reprezentacje ZSRR i CSRS zapewni
ły jut sobie te loka,ty wygrywając 
poprzednie mecze. Warto . pmypom
lllieć, że holl:ei.śei ZSRR Jut po raz 
~ wywatceyM tytuł najlep
szego zespołu śwtam. z kolei Cze
chosłowacy demonstrujący wysoką 
forme juź przed MS (dowodziło- tego 
najlepiej zwycięstwo w tradyeytnym 
turnieju „Izwiestii'') nie zdołali sta. 
wić skJUtecznie czoła drużynie ZSRR 
pnegirywając oba mecze „na szczy. 
cie". . 

'I'lt<Zeeie mieJsce pnzypadło repre-
zen>f>acji Szweoj~ ClllW'lla'te FiinJ!aindii, 
a piąte (premiowane pozostanli6m w 
gt'UiPiie „A") naszemu zespołoWli. 
O&tatnda lokata piizypadb hokeiStom 
USA, którzy przegira.li deeydujl\(le 
spotkania z Polski\. 

Tegoroczne MS r~ jeszcze do. 
wiodły tego, że pojedY!Ilek o mi
strzowski iytuł rozgrywany Jest mie
dzy dwoma druzynami (ZSRR I 
CSRS). Pozostałe zespoły stanowUy 
Uo i to dość mdłe. Można mieć na. 
dżieje, że mledzynarodowe władze ho. 
keJowe dojda do zgodnego stanowi· 
ska I na przyszłoroczne MS grupy 
„A" w Katowicach dopuszcza repre
zentacje Kanady. 

Oceniając gre Polaków trzeba so
bie jasno powiedzieć, te, 

czerwoni" :nie zaprezentowali się z 
najlepszej strony. Szwankowała szcze. 
gólnie gra w <>bronie. Niemało błę
dów popełniali takźe nasi zawodnl
ey w ataku grając jak gdyby bez· 
z góry ustalonego planu taktyczne
go. Wydaje się, że z tegorocznej lek
cji jegorow wyciągnie odpowiednie 
wnioski, przygotowując lepiej nasza 
reprezentacje do PTZYSzlorocznych 
występów w katowickim ;,spodku". 

(W) 

Po południu Odbył aie inciY'widu
alny wyścig na czas na dystansie 
25,5 km. I w tej próbie pech nie 
ominął naszego specjalisty od Jalil
dy indywid,ualne:I T, Mytnika, 50 me
trów P<> starcie, na slkiutellt Zil:ego za
mocowania koła, musiał korzystać z 
pomocy ekipy technicznej. Ostatecz
nie Mytnik zajął w wyścigu 5 miej. 
sce, ZwyctężY'1 Czapłvl!in LZSRR). 

Otwarcie sezonu 
w Zgierzu 

W Zgierzu od.było się WczO!raj ur0-
czyste otwarcie tegorocznego sezonu 
kolarskiego, Po zloźeniu kWiatów 
pod pomnikiem Stu Straconych za. 
wodnicy wyruszyli na trasę. Senio· 
rzy i młGdzicy startowali w kll'Yte
r ium ulicznym, a Juniorzy na szo
s ie. 

w wyścig,u seniorow na dystansie 
60 km najszybszym był kactrowicz 
T . Z.aiwada (Tramwajar,zi przed J, 
Bofldańskim (Orzeł) i J. Szmaja (Spo. 
łem). 

Kryte-rium młodzików (dystans 24 
km) wygrał B. Drzewdeokii przed 
K, Potoclkllm I J , PawloWSk:im (wszy 
scy ze Soołem). 
Wyścig juniOl!'ów :rozegrany został 

na dystansie 45 km: 1) L Bo.Jerskl 
(Tira.mwaja'l'z). 2) z. Oamder (Gwar
dia), 3) K. Zagajewski (Społem!. 
Starrowało '!)rzeszło 200 kolarzy. 

I.n> 

do przerwy (źyczyć wypada sobie. 
aby tak zawsze sprawowali s ie gos• 
podarze w kolejnych bojach mistrzow
skich) 1 o wiele gorsze akcje ofen
sywne w drugiej połowie spotkania. 
Czy można jednak mieć większe pre• 
tensje mając na uwadze trzybramko
wą przewagę oraz znakj zmeczenie 
trudami tego niełatwego pojedynku? 

T.rudno też nie podzielić radości 
wszystkich piłkarzy Widzewa jaką 
obserwowaliśmy po· meczu w szatni. 
Gratulacje składali trenerowi J~er· 
skiemu i jego piłkarzom działacze, ko
ledzy z pierwszoligowego LKS obecnl 
na meczu, ą także przygodni kibice, 
któny przyJechali na ten mecz z ca.
lej niemal Polski. 
Już dawno nie oglądałem tak zado

wolonego po spotkaniu trenera Jezier
skiego, który powiedział m.in.: Jestem 
zadowolony w pełni z wyniku i gry 
moich chłopców. Wprawdzie pod ko
niec spotkania opadli mocno z slL 
ale czy można wymagat więcej, sko
ro wygraliśmy trzema bramkami nie 
tracąc ani jednej, Ud-0wodniłlśmy na
reszcie, te jesteśmy lepsi. Rozczaro
wał mnle natomiast Motor. 

W. WROBEL 

• * • 
GRUPA POLNOCNA 

•
• Avia - Zagłębie 0:1 (ll:O) 

Stomil - Stoczruowiec 2 :o (1 :O) 
• Un;us - Bałtyk I :o (1•0) 

I Lechia - Polonia 1 :o ·10 :O) 
Olimpia - Gwardia o :O 

I 
Stal Stocznia - Mkonia 1 :1 (O :1) 
Widzew - Motor 3:0 (.2:0) 
za,wisza - Warta s :t (2 :t) 

TABELA 

1. Widzew 
2. Motoir 
3. zawls'Za 
4. Lechia 
5. Olimpia 
6. Zagłębie (W.) 
7. Stoczn!<1Wiec 
8. Stal (Stoczni· 
9. Bałtyk 

1-0. Stomil 
lil Avia 
12. UI'Sl\IS 
13. Arkon.la 
14. Gwar<Ma 
15. Polonia. 
16. Warta 

30:12 
28 ·14 
27:15 
27 :lii 
23:19 
23:·19 
22 :2-0 
. 2:2-0 
21:21 
20 ·212 
20 :22 
20 ::za 
14!:24 
16:26 
13:29 

6:36 

GRUPA POl..UDNIOWA 

26-10 
20-15 
33-18 
25-11 
W-15 
20-16 
25-2!1. 
111-23 
2~.23 
tn-17 
1-16 
14-1.9 
19-.20 
16-2! 
1'2-2Q 
6-3'5 

• BKS (B,) - Sparta 2:1 (O:O) 
• GKS (K,) -AKS Niwka 3:1 tt:O) 
• Meta.I - Odra 1 :1 (O :1) 
•. Piast - Moto 1 :o (1 :O) 

Radom.la.k - Star 1:1 (l:O) 
• Stal (Rz.) - Urania 1 :O (O :O) e Wisłoka - Slat<ka 1:1 (l:O) 
• Górnik - Stał (St. W.) 1:1 (1:0) 

TA.BELA 

1. stal 
2. GKS (IK.) 
3. Piast 
4. BKS 
5 Stal Cst. W.) 
6. Urania 
7. Moto 
8. Gómlllt ffl,) 
9. Oda'a 

10. Sia!l'ka 
11. Wi.słoka 
12. Stu 
13. Radomlalk: 
1'1. Sparta 
1'5. Metal 
16. AKJS NiJWka 

29:13 
28•14 
25!1'7 
25:·1'1 
.33 :19 
22 :20 
zt::n 
Z1:21 
20:-212 
~·22 
19:23 
19:23 
1'8:24 
16 :26 
rn :26 
14:28 

Sportowe Forum ZMS 

M-112 
:łl-16 
2Z-11 
:rl-18 
23'-UI 
Zl-1'1 
111-U 
22-28 
24-18 
20-25 
17-20 
11-16 
13-28 
19-M 
12'-2/l 
11-27 

Dziś w Klubie Olltnpijczy-
ka przy ul. Nowopolskiej odbe
~e sie MlOdzieżOIWe Forum ZMS, 
p0świecone dYsllrusli na temat IO w 
In.~brucku 1 Montrealu. 

W forum ud7Jiał za1)0wiedzieli m. 
In. nrzedstawiciele PKO!. . GKKFiT, 
działacze sportu łód.Zkiego oraz tre
ner siatkarek Startu Cbmlehrleki 1 
reprezentacyjny bramka<t'Z Pols!k:i w 
ollce rę=ej - Szymczak, 

„Nokaut" 
Goplanii 

Trzecie z rzędu zwYciestwo odnie
śli wczoraj bokserzy Widzewa wal
cząc dzielnie o wejście do n ligi. 
Spotkanie Widzewa z Goiplanią Ino
wrocław zakończyło sie bezapela
cyjnym zwycięstwem d1ruzyny łód·z
kjej 20:0. 
zwycięstwa Odnieśli: Bożek ('W 

drugiej rundzie pr~ przewagę), 
Pa.mfia.nOWlicz (w I rundzie), Riesz
powliek (ko w I starciu), Proch-0ń 
(W drugiej rundzie przez poddanie 
przeciwnika), Kwa.pis (wygrał 2 do 
remisu), Sobiech (w 1 starciu przez 
przewagę). FJ.Upiak (wygraJ 3:0), 
'l'omasilk (w t starciu przez przewa. 
gę), Ja.nillki (przewaga w .II run
dzie) i Wlaizldk (dzięki przewadze 
w l rundzie). 

Bokserzy Widzewa znajdują slą 
na pierwszym miejscu w swojej gru
pie I mają powaźne szanse awansu 
do II ligi, 

• • • 
Mistrzami I krok'll bokserskiego 

zostali: w. Pt.ak, A. Szewczyk (obaj 
z Gwardii), A. Smolarek (Pilica); 
K. .Jam.ez (Gwardiat. K. Połetek (Po
goń) , w. W'Ollodkll.emc:z 1 B Szym. 
CZ8lk (WidzeW), M. Smkutllarek 1 w. 
GaJewSkil (RKS), z. Jaliczak (Gwar· 
dla), 

W grupie seniO!rów: Z. Pawiak 
(Tęcza), W. MleloW'Skj (Pilica), A. 
Grabow&kll (Tęcza) 1 A. Pa.wlowsk1i 
(Widzew). 
Ogółem w I kroku Walczyło 105 

zawodników. W dniach 24~7 w sali 
RKS odbędzie się spartakiada junio-
rów. (n) 
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